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Mieś Reilaktyi i MiDistracji: kijów, Kresicialyk 38.
Telefony: Redakcyi Na 24-64. Administracyi Na 16-72- 

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

A dm inistracya otw arta od g. 10—4 po poł i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny 6-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISM O  P O L IT Y C Z N E , S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K I E .

mieś. kwart półrocz. rocz 
PRENLSERATA: W kraju 1. -  3. -  6 —  12. -

„ Za gramcą 1.50 4.50 9,— 18.—
Z a  z m ia n y  a d r e s u  3 0  kop«

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy- lub Jego miejsce 
przed tekstem  40 kop. pierwszy i 20 kcp. każdy n a ­
stępny raz. NEKROLOGIA pr im  i" '"  24 w iersza pe 
titowegc za każdy raz. W rubryce „f.ade~łane“ 

w iersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.
Numer pojedyńczy 5 kop.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya

T R “iRYCYJKY

D n i a  17 -go l u t e g o  u  I  H  N I H  w Sal. Klubu Kupieckiego
Ni rzecz Toiaizyslwa Poiaas? SluJ. palikom Uaiwersyi. PjW Steo »  “  ■ ■  * ■  ■  ■ ■  B:ia?jnahvwaćmDinaw7ar7aii7laT-wani14— T-ai ni nBilety nabywać można w Zarządzie T -w a  od4— S-aj p i  po!. M iic la j j t ó i  pi. 4 2 m .

M A R Y  A
p rzc żg a  say lat

* -+ -p

T U ffO W IC Z Ó W

Ż A B O K L I C I C A
i w a n o w e j34, zakoińcayJa życie  we w si 

gub. c!icrsońakiej.
S tro sk a n y m ą l i có rk a  p ro szą  k re w n ych  i zn a jom gch  

o Aniiuł Pański za  Je j duszę. 79<5i

— i

W Salach \ iu b u  Szlacheckiego
  K R E S Z C Z  A T Y K  JW5 2 9 ;  -------- ---

j  N a  r z e c z  K i j o w s k i e g o  S z y m . - K a t o l i c k .  T - w a  B o l i r o c z y n n o s o i
8W  Wejście 3 0  fcrp.

■

Ł - 78§H

W z o r o w y  ijT V | 8 R  P C  G U S  K r e s z c z a t y f :  X 5
T *  a t r - B ł o g r a f .  ® i t  s .  »a#  O  w p r o s t

17 i 18 .co lu trg j.

l e c K  n i e w i n n a .
Policy ant

Dnia 16,
wstrząsający dramat w 3 eh oddziałach z seryi arty"- 
yiyt.zne’, w a"«n ala wysl-iwa i dobre wykonanie. Biorą 
udział p. PalLANDKK i p. ZANGHBERG.

R y w a l k a  W e n e r y  8{ “ e' w  l a s a c h  K o i*  l i i i i  c h i n y  
; j e g o  p i e s  io “ łcI- K r o n i k a  G a n m o n d

f
z nfctu-

ry.

f ająca się i  30 osób. jj4uzvka ilustruje treść obrazów. Początek 
i święta o g. 12-ej w p o i. W e wtorki i soboty zmiana programu.

SeanSuw e g. 5-ej pp., w niedziele 
31

K i n o - T e a t r  A .  S z a n c e r a . K r e « r c z a t f k  M  3 G .

Dn. 10, 17 i 18 lutego r. b.

M ił& ś ć  n a  o ł t a r z u  s z t u k i
wttrząaejący i treściwy dramat w 2-ch od- 
dz^iar-h z udziałem znm ych artystów p.
E*> Tomien i p W. Harrlson.

, R y w a l k a  W e n e r y  ’ **««.
S z w a j c a r s k i e  w i d o k i  z natury.

Tygodnik Pathś sprawy bteźące.

Norweska Suita muz. Griega

Losy )
- , a—..........—  . Pas (Taction)

Orkiestra gra od g. 5 ł pCł po poł Początek seansów o godz. 5 po p o ł, w niedziele i 
godz. 2 w pc! Bdety studenckie po cenach umiarkowanych.

Podczas demonstrowania obrazów przyarywa wiel­
ka orkiestra symfoniczna pod batutą artysty  kom­
pozytora G Flstulari Yięd.y innymi numerami 

wyk. będzie:

auz, Czajkowskiego

^ r  w , ..   - świcta od
HuacuLiue po cenacn umiarKowanycu. We wtorki i soboty zmiana programu. 
Szczegół, opisy obrazów i treść muzyki w programach.

G. B U S S i N G.

Pierwsza w Europie fabryka 
ft l | 3 <fl0 SIL0 ltf C IĘŻA R O W YCH , AUTOBUSÓW  I POCIĄGÓW  CIĘŻAROW YCH

Przedstawiciel na kraj - - - - -połudn.-Zach A . H uluntofci, Kijów, Mikołajewska jn° 11.
Katalogi i kosa tozysy 3ia żądania 5701

D e s n  H a r r i t S c w y

Kijów, Instytucka N2 10, telafan 2-48

PRZEDSTAWICIELI::T:

1) Noworosyjskiegc T-w a prciiukcyi węgla kamiennego, żelaza,
stall i szyn w Juzówrs (założone w 1869 r )

2)  Fransusko-W łoskiep T -w a  Kopalń węgla kamień, w Dąbrowis-
3)  T-w a W . Goiżkowski, t .  Chibczyński i S-ka —  Kopalnie

węgla kamiennego: Aleksandrowa Góra.
4 )  F a b ry k i „ T h e  G n id y  B e ll  M s n u fa c tu r in s  C -o  S e a c o m b e '1

Tedr Polski Sala U l  J | M ’ (KreSZCZ. Jla I)
W Jtio.dzielą dnia 17-go lutego ostatnie przedstawienie w Klubie „OGNI

“łfO" danem będzie

iiR a d siu ill Panie Kochanku12
anegdota sceniczna w 3 akt. J. I. Kraszewskiego. Ceny miejsc zwyczajne 
Q A r ANONS: SALA KLUBU SZLACHECKIEGO, Kreszczatyk Nr 29.

pów  g t ś c i n n y o h  Antoniego Fertnera W arszawskich T ea­
trów Rządowych, ulubieńca publiczności wa-szawski j.

W e wtorek dn. 19 go i farsa w 3 akt. Tri-
utego po raz 1 s?y lO T K w S sw sO T  stana Bernarda.
W środę dn, 20 iutego '„ T a  je m n ic z y  D ż e m * 11 komedya w 4 akt. T r: 
■dana B« rnarda. W  czwartek d. 21 lutego , | i t o b r t e  o k r o jo n y  f r a k ” 
farsa w 4 akt. G Dregełiy. W  piątek dnia 22 lu.rgo „ P a p a "  komedya 
w 3 akt. Ga /at.leia i de Fleur-da. W sobotę d. 23 lutego „ Z ł o t y  w ie li 

r ^ ,e e rn t l l f a ,1 farsa w 3 akt. Marlowe.
Szczegóły w progran ach. Ceny miejsc podwyższone.

Początek o godzinie 8 m. 15 w.
~ł. reżyser K. t t  t a r k i a w i c z .  Sclrr. Teałru M. B o g u s ła w s k i

S o fa  K lu k u  K u p ie c k ie g o . W e wtereu dn. 18 lutego r. b.

S i K w i B a r c e w i s z a
e współudz. p InCLE « Y O 3T R Z Y I. SKIEJ. Fort. ze skł. p. Kerntopfa

Pocz. o g 8 i pór w. Bilety vr k.ięg, W ł Idzikowskiego. Kreszczatyl 35

T e a t r  K S i e J s k i .
U ziśdtia  10-go hit' go po raz 2-gi l#P i* o re k ” . Biorą udział (według al­
fabetu rosyjskiego) pp Manskz, dkibicka, pp. Wnukowski, Disnsnko, 2i- 
icw jtw , Kowale wski. Ko«sart, Lt ticzewski, S&tniżow, SzwcC i in. 1’oczą- 
ek o godz. 8-rj w. R e p e r t u a r  K a r n a w a łó w  . W niedziele dnia 17-go 
lutegi w południe po cena. h ogóli.ie przystę mych „ “ ABKO” . Wie 
• ?r,rem po C' nach zwvl-łvcb: 1) po raz ostatni „T R A V IA T A ", 2 NOWY 

B A LE T CIVERT«SSESICrT. W  Dnniedziałek d la 18-go po raz W-m-,' 
nowa one-a „ D ś l  N ASZEG O  Ż Y C IA ” . <v e wtorek dnia 19 go po rz"; 
3 Ci „PROSf^iC .  We środq d 2()-a w poł do epaCh ogólnie p.*zystęO 
nych 1; „ C / MORGA” , 2 „W IE S Z C Z . .A L ł  LE<”  b^Jet. Wieczo.em 
po cenach zwykły, h po raz 9-ty „O N I N ASZEGO  Ż Y C IA ” . W e czwar 
tek duia 21 w południe ro  Certach ogóln!" prz stęjr.yct) łi^nef-s no. 
rnocnikt. reżysera O. G rin b er< ja  i G. K u r e w ic z a  „ 5 I..E 5 J R 3 C Z -  
KA” . W iccao em po cenarh zwykłych uroczyste przedstawienie na 
..amiątke J u b ile u s z u  P a a s w a n ia  D om u R o m a n o ­
w ó w  „ Ż Y C IE  Z A  C E S A H Z A ” .  W p :ą ttk  d n a  22 go wif-r-o-ere po- 
ż g-aine p ztdst .wierne P. O r e a z k ie w ic z a  „D A ffiA  FISO W A” . W  sc- 
łotę dnia -23 go lutego w p łu loi-: pn cenach w nlr, e przystępnych na 
benefis głó wnego kontrolera E. C c h o t in a  „F A I5S T ”  (z Nocą Walpurgi ). 
Wu:C7orezu po Cetiach zwykłych n™ hentfis reżyser* C . U rb a n a  „FR O « 
ROK” « W  niedzielę da ? ł  g* ; w potudn e na beaefis suflera W. G rin* 
a e r g a  „D N I N ASZEG O  Ż Y C IA ” . Wieczorem pożegnalne zb io row e  
przeustsw en.e na benefis c h ó r u  i o r k i e s t r y .  B erze udział Cała trupa. 
Szczegóły w czasie Y/łaśeiwym. Bilety na wszystkie przedstawienia naby- 
w ić można Codziennie od g. 10 r.

l W . r  „ S o i c n w e o  w ” .  « .  W K  .  .
Dziś po raz ostatni „D o b rare  s lrr& jo n y  f r a k “  G. Dregely w 4-ćb 
aktich. R eiyserya N. Krasowa. Początek o godz. 8-ei wiecz. Ceny zwy 
czajnę. Bilety nabywać można W  nirdzielę d. 17-go dwa przedst?w:e 
iia w południc: BenBfls dfigirządnych ak trro ? '’ pp. Arżev/skiej, Lubi 
nsowej, Pan mkowskjej; pp. B -r^owr-kicgo, W łrdiairskiego, Ditinienko, 
Dzigowa, Kiedrin* "'ftrłowa i JuL-dego. Po raz pierws y. „ S z a lo n y  
Oścień” Czyli „W -esr-łe f i r  n r a ”  kr-medya w 5 akl, Baumircl.C w.e- 
czoiem do raz 2 gi E. Srłiohaba w edłjg  pomieści L. Tółstoja „ W o jn a  
i p o k ó j” w 5-iu akt. W  poniedziałek dnia 18 ga lutego po raz os.atm 
uo cenach rgólnie przystępnych T. Konczyńskiegr „ S k r z y d ł a  ś m i e r c i ” . 
Wc wp.rek dn, 19-go po raz 34 ty i ostatni „ D o b r z e  o k r o jo n y  
f r a k ” . Bilety nabywcC modna.

reati* . Solew cow i i

F - O L L E R  S K A T j FŚG R I N K .  Mikotajo*3ka Nr 4- 6.
Dziś dn. 16-go lutcga.

2-yi Wspaniały Kostyumowy
~ - - z :  W?3c:dr Japoński r - r r - i :
od g. 8 i Pół w. do g. 1-ej w nocy. Cenne nagrody za łrdne ja- 

poósk‘e kostyumy według uznania publiczności
Ś W I Ę T C  N O C N E  W  T O K IO

Pochód Gejsz, kotyljon japoński, ogólny Dochód ogniowy. W ystęp 
znakomitych akre bat ó w  komików B r .  H or. ton. Scating Rink ude­
korowany w stylu japrńskim. We wtorek dnia 19 gn lutęgo W ie­
czór Humorystyczny, W k r ó tc e  b e n e f i s  J. S Z O S Z N lK O W A .
Loża na 4 osoby 5 rb 40, stoliki na 3 osoby 3 rb. 20 k. W ejście

75 k. Uczniowie 50. Wrotki 50 k.
Dyrek. adm. W . DOBRZYCKt. Dyr. Żarz. I. SZOSZNIKOW.

I 30 ma’ca —  H go kwietnia 1913 r. W  ODESIE,
W lo k a  u „ C c l i z e u m ”  r ó g  n l.  L ł ie r a o ó a k ie j  i D w o r z a n *  L.

II Salon Automobilowy
Urządzony stiraniem  Odcskiego T-wa Automobilowego. 

W Y Q T J E \A i  A  wielkiei ilości automobilów ostatnich modeli 
i ■ ■ O  1 r .  M  j I celów podróży i p-zemysłu.

Lokal wspaniale udekorowany. O R K IESTR A,'
Pr.-ybory.

7601

99

I L U S T R A C  Y A 
D L A  R 0  D ? I N  
P O L S K I C H .

D z r e k c y a  
M . et A G R D W A .

R e p e r t u a r  K a rn s w a ro w y  cd  d n . SO»go d »  2 4 -g o .
W środę dn. 20-go lutego benefis M Czuibb owej i A Paschałowej po raz 

1 -szy po °zn£jwiernu J, G^rdina ,/M ir r f i  i“ f / o s ” , rotę Mir*y 
wyk A. Pascbsłowa, rolę Dwojry M. Czutbtnowa. Ceny benefi 
so ,/e

W czwartek dn. 21 go dwa przedstawienia. W południe komedya-baika 
E Czirikowa j d  j n i c e  le ó n e ” , wiecz. L Andrejewa „D n i 
n a s z e g o  ż y c i a ,,l 

W piątek dnia 22-go dwa przedstawienia, v południe benefis kasyertd 
małej ka«>y M Zagrfdsklej Jegorowej po raz 3 ci r W rjn a  i P o - 
k ó i" , wieczorcu O. Wilde „ K s ię ż n a  P a d u a ń s k s ” .

W sobotę dn. 23-go dwa przedstawienia: w p dudnię „ M a r y a  S t u a r t ” 
F. Szile a, wiecz. J. Miasnickiego „ S ł a r o z ,  m i< o i6” w 5 ant 

W niedzielę dn 24-go dwa przedstawienia’ południe benefis głównego 
kontroHra S. Dobrowolskiego M. Lermontowa „ B a l  m o a « o -  
w y " , wieczorem benefis M F. Bagrowa 1 potegnaine przedsta 
wlente zbiorowe. Ceny benefisowe. Początek w południ-.; o godz. 
12-ej, wieczorem o gudz. 8-ej Ceny w południe ogólaie przy 
a tę one. Wieczorem zwyczajne 

Bilety na wszystkie przenstawienia naby w ić można wM ączile w teatrzb 
ud niedzieli dn. 17-go lutego od g. 10-ej rano.

w r. 1913 dawać b|dzio prócz dotydiczaspwago z&szytu t/ p d n io w s ^  

4 8  d o d a ł k ć w  r o c z n i e ,
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE
Bez powiększenia zatem ceny prennmeracyjnej, prenume-atorzy „Ziarna" 

otrzymają w  roku 1913:

t? 2  zeszyty  piękpte w yd an ego  pism a (dla w szy^kich).
1 2  tom ów powł.eśSt w  opraw ie (dla rodżiny).
1 2  zeszytów  zaw ierającyca mody i w skazów ki gospodarcze (dlt pa ­

ni domu).
1 2  arkuszy w zorów  robót pilkow ych (laubzegowych) i t. p.
L2 reprodukcyi c  brązów.

Opłacający prenumeratą za cały rok z góry w prosi w  Ri tfakcyl otrzymają

B E Z P L A TK -E  3  PREM IĄ
(oto w tośoi r b .  4 -oh )i

o: A l b u m  a p t i & c j e z n e  (p izy  N -rze a pil .a .

2) K s i ę g ę  p o ż y t e c z n y c h  w i a d o m o ś c i  (przy N-rze 27)

3) K a l e n d a r z  ś c i e n n y  n a  r .  1 9 1 4  (przy N-rz« <E pism a  

Adres Redakcyi 1 Administracyi f•Ziarna*
W a r s z a w a ,  N o w y - Ś w i a t  JV5 1 4 ,  t e l e f o n  3 3 - 2 0 .

W A R U N K I PR Z E D PŁ A T Y :

T e ^ ^ A f i  F.riniafur>e. Dyr.A , KRUCZYN1NA 
Tł-atr B-yktnei (b. B -r 

gonie) Wejście bez 'przerwy 1) „ N o c  m iło ś o i”  duet. „ P r z y j d ź  
a  m ó j m iły  m o p o lk n  m ó j”  wyk. ur*nowska i Tokarski. 2) „ N a r c e -  
c z o n a  r r  g a d z i n ą '  3)„ p s y c h u l e g l a ” . Ucz. cała trupa. Pocz. o c  7 
m 15 w. Ceny miej. od 22 kop do 1 rb  50 k. Bilety nab. moż. od 6 w

^ a ły
Dziś d 1.

Teatr „ B in is tu fe 11 ' " S f . : *
Dziś da. 15 integc U „ W s t ę g a  In* F ija to g r a fic z n *  lu b  c a h  > t r e ś ć
•m p u z o n ie ”  ope.etka-mizarka w 1 ak B. Flua (aut. „Status Q jo“) 2) 
jo raz 1 szy w Kijowie „ P e a g n ą  d z i e d r a ” _kom. w 1 ak, tłom. Czina- 
>-owa 3) po raz 1 szy w Kijowie „ J a r z y  ż y j e ”  żart w 1 ak, tłom. Nte- 
bogstowa. Rężyseiya D Gutmana. Początek o godz 71 4 w _ci. Ceny 
niejsć zwyczajne: od 20 kop. do 1 rb. 50 kap. Wejście bez przerwy

?*yrk  „ H i ^ p o - P a l n c e ”  M i k o ł a j e w s k a  7 .
Dziś przedstawienie w d cn oddz'ałacb p~zy udziale lepszych artystów 
■yrkowych I n r > i I C d n n  Dzis konkurs w podnoszeniu Cęźirów. Ucze- 
,r?z truny L v l ł U 9 a U l l  staiczą ws.yscy zapaśnicy ebsmoionstu.
) godz. 10 i J t j n l l r f . .  1) decydująca Ka jse-i* i N ie w ia d o m y . 2) S o - 
pół wiecz. w l o m r .  b ieelk i z  G lo b u se m  'M . a i n j i s m ,  d iB astle r 

i W e s te t-h ip .l  S m id ł, 4 ) K ain  i S t r e n i e ,  Początek o g 8 i pół w. 
W niedzielę dnia 17-go o godzir ie 1 po pał ą teCyal. dla dzieci beur fis 
dow na W ancm ara i  tresowaaemi zwierzętami. W iele nowoś. ceay miejsc 
tn,żotie.

S a la  k lu b u  k u p ie c k ie g o  v* n ie d z ie lą  2 4 >go lu t e g o  
i o s t a t n i  J Ó IE F A

15 H O F M A N A
w p-ogramie: Paderewski, Chopin 1 List. Fortepian fabr. Szredera 

składu o. Kerntopf* — b lety u W7_ lrizikowskięgo.
P o c z ą t e k  o g o d z .  8 * tj  i p ó ł  w . 7222

P O L E C At
S u r o w ie c  AA O i ! s x y .  W ęs;s l  k a m ie n ­
n y  z a g łę b ia  a o n le r k ie y O , d ą b r o w s k ie *  
g o  i a ią e k l  le p s z y c h  m o r e k . A n t r a ­
c y t  p ie t - w s a o r z ą d n y c h  k o p a ln i w * z y -  

■ tkich g  a l in k ó w .

B iz  c h a  d la  p o k r y c ia  d a c h ó w . K um ieA  
w a p ie n n y  z  g w a ri^ n o y a  a n a l i z y .  An* 
g łe lo k i-t p a s y  s k ó r z a n e .  C e m e n t 

i b r y k ie t y .

F a m ilijn y T e a t r  K a b a r e t  
r

w  W a r s z a w ie i
Rocznie Rb. 5.—
Półrocznie „ 2.50
Kwartalnie „ 1.25

za opr. książek rocznie „ 1.—
Za odnoszenie kop, 15 kwart.

D o d a tk ó w  b e z  o p r a w y  n io  w y o y ła m y .

Z  p r z e s y ł k ę  p o o z to w g i
Rocznie Rb. 6.—
Półrocznie „ 3.—
Kwartalnie „ 1 50
i za opr. książek reCmfc _ 1 .—
Zd  przesyłkę p rta  uai kop. 25.

□trzymaay aowy traKsport
a l s b ą i ln o l  w 'k a ż t fy m  d a m a  p o la k lm

ZY8MUNTA 8L66ERA
J o o ł R a jp s ś y t o o z a lo js z y m  a  w r p a a la ły m  p o d a rk lo m -

Na y elłnie, w 4-*h wielkich to­
nach azdobnłe epra\ rienyCh, nagro- 
dzena przez Kasę Mianowskiego, o- 
beji. ijąea kilka ty tk ey  artyzułów z  
ilustracyami i nidasai, w  zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu­
ry, praw, obyczaju narodowego, axtuk 
1 nauk, uzbrojeń i uhiorów, zabaw 
i gier, W -zyki i pieśni, numizmatyki 
l etnografii' tycia publicznego, rycer- 
tkiegB, rolniczego, ktsCielśeźo i ło­
wieckiego z y-ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w  katdym domu koniecz- 
ly 7 ezwarunkowo.

Największy znawrfa przetzłaćc 
polskiej, profeąo: Aleksander Brack 
ner, tak pisze (w „Bibliotece War- 
szawskię1") o EnCyklopedy! Glogera 
rR6«uie peżyieczncgo, Ciekawego 
1 pouczającego wyda oniCtwa nie 
sposób pomyśledl Znajdzie w niem 
Czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których się często słyszy, a u ł o  
wie. 1 nabierają te azczegóły nowe­
go barwnego życia 1 wsi. rzesza ai- 
aamierzchik przeszłość, i biją do 
niej blaski i słychać jej głoiy"...

C e n a  k s i ę g a r s k a  r b .  IB. **37

„ W I L L A  J Ó Z I A "
Dgrekcya J M. Chrzanowskiego.

Wyłącznie familijny program z ulziałem  znanej p r  Shltj artystki 
kataretow ej p. T o k a r s k ie j .

P. Panine] po4 ,kŚ " - P. Kbls&fir
W okalno komiczny zespół poh kierbwnictwom .l. K uD £. r'-,l 
skich artystek Stefańskiej, Kruszewskiej. B■>pii\ławs..i,?j Kań­
skiej. Francuskich i k-spańskich artystet: Jo li- Vio e t t ’y. Gi b ir  . 
Chiclanera Znanych rosyjsk. ari W. Wier n-sj, Tm janoWe, ' Loletty', 
TerletUąj, Torinej, Alisy Jssy. Niena. artyaeK: Held! ernar, Aciy 
M I mi, Roset i, St-ffi. Znun j wykonawczyni cvęaftskich u.e-jn' 
lud >v ycb: W Wrtrwurowej, Farinej, S. Ostrowskiej Łliwrowski-j

An ta  Ceridj “^J ,8 
dyrektora J. CHRZANOWSKIEGO. R. A P7T
wystiw. w r 'u  otyg. nowości. Zarządzający S. Bofrean 7716

S i l  p n iH e ra te rś w  „D ziassita  tijiiw skieso^,
istnarfiijącycb ziele w  Acmlnlsfacyl pisma, can zaitoLj 4o rb. 17, 

Na arzetyłką pocztową drtączyć^aaioty rb. I

Otrzym any transport

Tl
99

i i

wydawnictwo „ T - i  a K P H ^orR am cia|a".

i Carts dla p iaasn oratoró w  „Dzlenzdkn XijowaŁi«goa]

. 1 b is  op raw y rb. 5115
^  w o i A l n t j  opraw i*  „ fi.yg

49*0jfji N ą  p rzesy łk ę  pocztOT-ą d o łą czy ć  t a lo ły  rb. r .

1«  M t  i c M M t i



D Z I E N N I K K I J O W S K I S ob o ta , d. ifi lu tego ( i  m arca) 10 13  r H  1 1

Nioiejgzem zaw iadam iam y, że przedstaw icielstw o naszej fam y w K ijow ie  pow ierzyliśm y

D - s * o w 1  Z .  j a n H s z e w r ę M w r e * ^
L f t o r t ń s k t  N e  1! > * , A G R O N O M IC Z N E .

INŻYNIEROWIEi

2. T m z y w m ,  i  P s s l k n  f .  Troj&aoTski i l.  O M e .

Melioracye rolne, Cegielnie, 1 Jrogi.
020

W ARSZ AWA.
WodOuiągi, Instalacye 9lektryczne.

M arszałkw w Bka JUS 198.

R a k  ^ I K W I i n S T W E B l f t .

H A JT aN S Z A  I I łA J Ó S n T S Ż A  ILC SJTR A Ć TA  t y g o d n i o w a  

D L A  RO D ZIN  P O L 3 KICH

„ B I E S I A D A  L I I  E R A G K A ”
O A J l Z O P l L m i  B Z Z P I .iT , l i  ! ? , . U C K  S A t t 2»  Y CZA JN Ł

IB M m  t a l t  fMaisWsiłrt Mfisiit I
in k cm ity cn  autajóy pv akich i » -e j  ab 

Kfedikta.- S V y «a w «B i H H & N k  SYKORA62KF.
K t a i J M  L i . r a . i t a  Itejmuje Wszystkie ru  lżaje B .e ra f - j /  p<ęk 

nej, i.awD< bieżąc* wasetftfwhiiewą i ■ -Azę gruntowną w *airule ic a u  
Urn ej, roti yrtzystkw C* Sianowi uJe*4a»wną p tń z sb ę  umysłu mieji- 
fentneg*. , ... - *>

B la a i a J a  .. k a  K C ie [ W  m agłednia a x l i{ «  ^ o i y a . i
i i t i h o  i p o B O s llo ra w L  I gu im ifilk l ń a r a i l o « « .

W s a k r i a  LUw m I m  wszystkie artykuły s j/ić ie  Uu.tzujc, 
U t S h d a  U f c r k o k l l  iozpC Czyim w K 191? o r tu  praćy ilustr* 

waucj p. ł.
6 AOBY ( 'O L sK tE , zawief&i„eej SyCJorysy^ucżestnsków powstania r .  186S 
po leg ty  CS w boju, ^katanyeb m  w /g n a ir t, stracosych i t. p.

62— 3 2  e  R  8  H  -3 8  U  S t Z P l A ^ t i  -------

12 dozjch toner rjroafls* p w te i i iwAsmn
tm  i******* ksfłjECy #fcfcWjfcMtUszy..

W  r«*u 19l3 dai*y w zapełnosći Szereg znakoni.tyeb. powieści ory 
finalnych, które ze względów- ccl*  oralnych, były <łpt*d zwane zaledw: 
w skróceniu: U c iu ła  r. >»o „ W a r n y .
Ł o » ł r f, doiestawity >t3CHą Bl l tP 1,  .isntłw m t tle  wypadkriw 1863 r. i w 
*e; na i o p o w i t a  g yr-B4a.jnw. li, G aw akw icra, Ł u*, Gyh* ek*. g f i - .
zirskiego. Kaczkowskiego. Frzyborowsktogo Wilczyńskiego, W iktora Hu­
go, Pun asa* Dirkanra, Ccąppra, Veyc'a , ajttyduęta iLiycJt autorow 
Ł  tycb dodawań. !h zupgiair W p ła ta * : MAmek Spyrko L n .M i j .M d  
b o r o w a  b i b l l j t a t a  'w a fa f  w o r to a s ? ,  kast**- ąe* sępće 1 i.wysł

W A R U N K I FR E U D  J4*RAYV

Z  l f .
W W am aw ld: rocznie i b. 9 , półrocznie rl 
nn prow incji:

rfc, 3 , kwartalnie rb. t kop. óQ. 
rb.?4 , , -b 8 .  ’

Zagranica raCznie rb. 10.

O p ra w a  my i wonna,, ze złoconymi wy C ykani na J e  baiw rew , dodawa 
nyćh i i i  p ' i » ' i u i  p*w Soi: 3 staw  50 kop.; i  tm ó w  1 rb., ia  to 

- laiiwart,
R z S g B a a ls  a g n i a l s t r a o i a  w y s f f a  a a n a r  vtotr**.msr kw rpfintw fa

X 4 te i  ł idmlwU, .fi-** V a.ro  «a x / Vl»«t fflai nefal Jfe. 4  ...

DOROCZNY

GAIBINLT LLK A1ZA P EN TYS1Y
>»

(chordh y  zębów, jaraj uttnej 1 ^bonopr rv«B3& ^sztucznyclt jzębów >.

Przeniesiony na Paszkińską i , 13. T e i. 39- 06.
Godz. przyjsoia: od 1Q -b g;.iw. Śwrjftt: od 1 2 - 4  g

Słynne1 W  P a  kontraktach!
P I E R N I K I

7959

byłych CTłairttow Bratniej H- 
Aosy S t t i M w  P o l n i *  Po- 

fitschnikl Kljowsktei
odbędzie ait; dnia 21 lutego o godz- 
5 po pot. w  łreotaur";yi "I Roots’a. 
Zapisy przyjmuje M. Keczorowaki. 
Kre&zczaty 22 Biuro T-wa Akc 
,.Wt. A. Doliński" od g .0 do 12-ej.
1 A  chorób skórnyctT
“  - v t -  ł l l -  wrnerye rifyćh H. 
r. ie r ^ i j^ ^  # a  b. r ł"t .ei .a Rrof. btu 
kowenkowa, strie  lóżSa. Per.syonzt. 
Wancy wod. oraz cueh., puw.etrz. 
Kur. jya  ,974 *. Kijów, Ku.-enróWKł 
d. w l  ( ta gdzie pócrła. Sz'vseg. pe-« 
i_it w list, w i .  t f t  ftrasy. Ouo 
biścle w  aueśi '* ' Muzykalny zaułek
2 m. f  \a<, ' _.. _ ._ 5>744

■—11; 1 '"■■ll 1 1 ~
W yszła z druku na fortepian

UlZllIi '
H c n ry k ji  ■kOBlNSKIEGÓ

Cena kop. SO; z przesył. GS k ,,  
Nakład Leona IdliKowskiego 

w Kijowie, Krtszoratyk Nr 29. 
a Katalogi nut bezpłatnie. 7910 .
V  - -  A

(Lu|tyst! leczn. Kreozęz, 40"Rr«yjJP 
UCH lek. spęd. od,9j.r - J) w,. Plopip, 
słt. ząb. od 1 r b ,  złot. koron. Przyj. 
<crm. ___________    7644

Wykn^ta<con]| le in ik
ictóiy z«rzt(dz»ł w ielkie^i las.»oi] w 
Niemczech i KróieStwu:, zoaay ho 
dowća i niyśiiwy poszukuje oapo- 
.viedni“! posady Adres: Równe, 
®ołvń«kie; ub., Księgarnia L. Rut- 

kowsKeeo dla W . 7745

w W arszawie, obecnie ulica WareCica Nś 14 [wyszedł z dr>'kii 
i rozsyła «łę na żądanie bezpłatnie. «e g  .< ,̂7742

IfaisioRa ^  er"‘’d°"''
'S ilrfrę , rómasów^ę, gipł, kkirrit, Sól po­
tasową SOft i 40i 

polne, gro 
i kwiatów

I M r s z y n y  i  n s m ę d Y t a  p o t i t i c z e
pierw.zotzędnych fubryk. i  * r \ . r  772.7

POLECA: •
kijowski Syndykat Rolniczy B u i r a r n a  N r b

Pism u ifióiiirttJtnb, sRoteuzns, H itikow a,

.. — I f t s P B c k l s  i

g o i s ^ f l ó n n  7. R f e r a i d b w w g a

i-«M8 gyS'ts -Brytów

333
pies. up ergi ę , i r c . f i  r.U « Mi- 

l a w M l a g s ”  przy’Mujo.

K etegar- 1  
nla  m

Dl. Ś-to K ry s k a  16 , te l. ^38-33.
J s V  i .

O .g a n  niezależnej opinii narodowej.

Odzwierciaótla całokształt żtef#  polskiego we w%zystki< h dziel 

licach  i j e / '  z rigzck z kulturą Zachodu.
Szerokie uwzględnienie r.*ga-\riu h nauki 1 sztuki p o zw ak  ezy- 

elaikow i utrufm ywaó ciągną stypzdośe ze światem  pry#' tw^rezi j

P M a k io t  i w y u h w c a :  H. SAGANOWSKI.

CENk  FRiŁNOM ERA 1 Y :

W Vkarssawio: ( * jznte ri» 7.
pAlro^ztiiu ,  3 50 
aw ap aln ie  ,  1 75

1 Za odn . ‘Szenie 
do . emu 

ao kop, kw uK alait

lik KróleatwkajkC^saratwie: (<roC-.nie rb. 8 
półrocznie , 4 

' kwartalnie ,  a

.. . (  tóCzme rb, y
Zagrantcąt] 1 półrocznie , 4.51

\  kwartalnie ,  3.35
j.
O.)-J

Z powodu częśtyCh naśla 
downictw Handlujących pier- 
nkam i n i  kontraktach pod 
firmą 763?

Tylko p rz y  w yjściu  
z  K ontr aktowi ago  Domu

z obydwóch stron,

O l r : v M a > i i » i y  n o w y  t r a n s p o r t

H  2r % :-

w  i y c i s i ,  f r i d y c y i  i p ie ś h i i
Praedatnwii

G l o a « r
_ .  '-V . - V *

A' .*’ rl

( t « r z  m i s l l  8 *

„D zienniki Kiji
. 4 . 5 3  (Z

ZwraęinS 4!Ś- S ff lk ło ia f i i j l  iDaiąńbikfe Yljow^lcicgo*

wsAppdwiąiMiMlś

OTFaruJę usługi w- zakresie

le c z h ic z e j
P r z y j ę c i e  o A - i - ^ l Ó h  p u t

ifibiktfhski Bulwar 5 m. 18.
7857
M  E r n e s t  K o s tro v ;sk i |

p O h e ó t t i ł .  «Gbor. skór., e rg  p łc . 
wcaer. FujóAII, 62m f .  Ś - l o  i 5 -8 .

PrenuBSenitę l ogłoszenia d»

„ t iZ l i^ łk i  *!!9«skl8S9“

przyjmuje

Ksląsar. J. Zp.wadzklttgo

p r e o o M i t J r t ó  ® a

*i

pray;
Ksifg tl/uic i ClX̂*lM.l«K

A .  Z w i G r o w i e ż a
l « k * l « r l i l m i t i R i a  Pt*

J a o n p o !  -  W o ł y ń s k i
h e u U ie ’ a;« i

a iD x i « M l b v  K i j o w s k . 1*
przyjmuje

i .  M i e c z y ^ t a w  ^ i ą c k i

Piękne i zasobne w przeróżne źtód ła  Ze- 
cznicze zdrojow iska galicyjskie, grom adzące rok  
rocznie kukacy ilzów  z Wśzyiilcidh żabotów , 
weszty od dw u 1 t o s latnicfe w  now y ckres 
rozw oju, dzięki czynnikowi, k tóry  sw ą -nergi 
cZhą praoą ijłZBuczyl się już w ielce dodałiiio  
w kierunku popraw y wiciu ich braków  pod 
względem kom unikacji, p e rząd iu , aprow izacyi 
i wywody.

Czynnikiem  tym  jest istn iejący ód dwu 
lat z siedzibą we Lw ow ie „K rajow y 'zw iązek  
z lrojow isk i uzdrow isk*, zaw iązany ic tcż r w r . 
1910 , 'rspó lnem  usiłóWwOtem Jekarzy, właści­
cieli zdrojow isk, zakhdów , willi i t. p. pod 
przew  Ja n a  k r . Potockiego.

S z trck o  zakreślona jego akcya ogarnęła  
tak  ssm o dziedzinę naukow ą zdrojow nictw s, 
jak  gospodtrezą; zon>anizeV*ne śsr tym  cetu 
sekeye naukowe: b?lnco-lek«rska pod wodzą
pre f d  i a  Giuzińskiej*o i pref, d ra  W iczkow- 
skiego i ba lseo  techniczna pod p rz tw . J/trtfeso- 
ra  d -ra  Z n b sra  i  preff. d -ra  R om erś, sw ietnfe 
s i t  r tk w t ja ją .! •

Owoce'm icb— esiy  szereg  odczytów  i p rac 
naukow y: h, tak osobno w ydaw anych, jak  og ła­
szanych w „Naszych zdrt^atólf*, jakorcż ześned1-

fcłch m as społeczeństw a o w artości leczniczej 
naszych roazim ych zdrojow isk i uzdrow isk, s»- 
is to ry ó w  i t. p. Jak rzo tan fs  v  nich pom ocy 
bez u c iek an ia 's ię  do zagraniczny cł> zdrojow isk, 
zakładów i tam tejszych lekarzy, t--Tak s tm o  z ł-  
zńacza się ju i zw olna ń  większe zaufanie wpo- 
łeezedstw a do* rodzim ych w ód n .lnerafeych, 
których konsum eya w żraStfć Zoczyna, a  p o ii-  
dany  ten zwi\>t opinii publiczpej dekonuje się 
z uzM bia godną pom ocą osobistości, k tó re  ak- 
cye związku należyci z oóenfając, nie Skąpią jej 
sw ego coraz w ydatniejszego pbpfrrcia.

71 em nir j Zw ,ązek 'r<ie taił przed sobą n s j. 
więaszej trudności w  zdobyciu ptłafcgo zaufa- 
nia lekarzy polskich, Ea . tak  sam o I społerz-ń- 
"Stam po lsg ióg i do naszych zdrojow isk i uznro- 
wisk, jak  długo nic nastąp i zupełne ich uzdro- 
w o tn iin ie  d rogą ' urządzeń kaitŁlitacyjflych, 3ro- 
doJągoW ych, pobudow ania  zam iast d rew nii- 
nvch dem ów  i w ill— zakładów  m urowanych, 
z Lygieni rrnem  ,  ygo -lrem  urządzeniem , odpo- 
w iaiajk rycb  wspdtcLe^Tiyin Wymogom nauki i 
kultury.

'  jjjjj przed tobą związek, ii in w e s ty - : 
cye lej ‘zniary dokonać się dadzą jedynie  d rogą  t

wrotnic mifiardy, a wywozi w dalszym ciągu 
corocznie po Kilkadziesiąt milionów.

C n o ćty  jed n a  d iie* iąta  część z tego kło 
-tona w  dani zdrojowiskom rodzim ym  oddziała- 
łaby już da« no t^k iż zg^ła inaczejby mę już 
do tej pól y  przedstaw iały,

Z  tem  też większejn uznaniem  nie tylko 
powitać należy przedsięw zięte zam ierzenie K ra ­
jow ego Związku Zdrojowisk i uzdrow isk, nie 
tylko ocenić je  należycie, ale użyczyć mu re ■ 
»ła<go poparcia, tali, jak to  zapoczątkow ała 
wobec bawń.cfej tam  dćlegacyl Związki, piciw- 
sża W arśzaw a, w yczuw ająca zaw sze w skazania 
ogólne ra ro d ew e , za m ą K raków  i Lw aw , po- 
dp&nie jak ta  przypadnie  w  udziale społeczeń­
stw u polskiemu w W . Ks. Pożaańskiein n a  Li- 
rwie i nam  tu  nh k rrsach . V-

izysaania n a  te cele w iękizych railionowych 
funduszów , ile, le wtzysddfc dfitychcA how e s t a -
ran i*  o pom oc hnansow.ą : czy to właśćicifeli 
rd rrjjo a  isk, czy to  gm in zdrojow ych, czy też 
lekerzy rozbijały się q nieufność do tej gałęzi 
przemysłu ta n k ó w  i insty tucyi krhjoWych, a nić 
dopiero obcych-.

Suutopomóc przeto była fu jedyn ie  wska- 
; tn ą .  I oto po żm udnych zabiegach uzyskał 
Klrajowy Związek zdrojow isk i uzJrowSsv cd

kow anie w m en w ybitniejszych lekarzy b a lu e -1 ^ w W iedniu komiesyc
ologów , tudzież przyrodników  i techników  ca- 
ł< j Polaki. Dzięki też tetnó  sekeye fe naukow e 
Zw lążku w ydkją d i i i  m iśrddkjne ó ć th y  i op i­
nie d la  w ładz w spraw ach d o ty ezą r/ch  adro jc- 
w nictw a.

R ćornłeż w kJero itlu  ekonom iczoc-gespO - 
d a r czy rb rozw inął Związek ow ocną d z ida lnóśc  
utw orzęnla śekcy! przemysłowo- -dro jow ej i tu- 
ryatyezno-krajozaaw arei, aad to  zajął się o rg a ­
n iz a c ją  ekuportu krajow ych w ód mćderałiiyćb 
założywszy w łasną  składnicę W ód ihient rainych 
i p rz tfw orów  zw ojow ych, tudzież biuro infor­
m acyjne dla udzielania w skazów ek wyjeżdżają­
cym do zdro jow isk .

YI reszcie celem dostarczenia pom ocy / a m -  
sow ej tak  prZtdotębicrcom  zdrojow ym , jak leka­
rzom , Związek założył przed rokiem  wł-ouiy zaił*d  
kredytow y, k tó rego  Ob>ót kasowy 2 tuxu  p ifr  
w r  ego doąieĘtr.ąwCKky im L ora  kertm , wyknaujei 
ra jd u w o d — " pootoc sw ą d la  zakładów  ieczni- 
cuych, JanatCTyów, zakładów  zdrojow ych, leaa- 
rży  1 pnfdhiiębtórćów  zdrojow ych.

D w uletn ia  już taka  działalność K rajow ego 
Zw iązku zdrojow isk i uzdrow isk, pop ierana i 
szerouo p iopag o w an a  prrtdew rzystkieH j za po- 
średnictw ets w ła «  ego orgi iu, tyycdm ka 
„ N a tte  zdroje*, 1 dałej przez spCcyalne 
a 3d a w n ie .a a  broszur, w yłazów , a ostatidó  
y rzez w cpaniale w ydaw nictw o ilustrow anego 
„F rzew ^dnfra  po zdrojo iriskach i uzdrowi 
skach*, wreszcie przez połączone z okrężną w y­
staw ą zdro jow ą wykłady publiczne i wiece g o ­
ści kąpielow ych po zdrojow iskach, tudzież d r o ­
gą  pow szechnych w ykładów  uniw ersyteckich 
w G tlicy i, —  zaznaczyła się ju t  widocznym 
postępem  tak w kierunku uśw iadom ienia szero-

Suaumyjjfakt iłamaum Solidarności Koła Pol­
skiego wBerlinie, który stałjsie niedawno, wywołał 
w ■połeóze&stwie r.aszem zaboru pruskiego cały 
Szereg refleksy! i projektów, nie zawsze .szczęśli­
wych i z interesem narodow y* w szerokim zna­
czenia tego stówa zgodnych.

$  wieżo „Dziennik Poznański* wydrukował 
list z Górnego Śląska, któregt auter, stwierdziwszy, 
źe Indność . polska tamtej sza, jest pr-eważtsfe ludno­
ścią rdbatniczą i że jej interesy nie zawsz* zgadza­
ją się z imeresami polskiej ludności, zaroiesiicałej 
w  Poznańskie* — żąda, aby posłowie ślą by mieli 
swobodę głosowania, sto ownie do interesu" Kfi wy 
borćów, «bif zatem przestali być członkami, ą stali 
fię uospitautami Koła, lt. j. sojusznikami W Spra­
wach ogólro-narodcwycli zjprawepa swobody ru ­
chów W WypadaaCh poszczególnych.

Ostrą i zupełnie słnszcą odprawę daje wnios­
kodawcy inny organ opinii tamtejszej „Kuryer Po- 

. . zaafirki*, zaznaczywszy, ie  nrojeżi powyższy ratu-
U?ł 3 ^  ; uptzywilcjos/aaeffo banku je  d o g m a t  p a p i e r o w y ,  rozbijając jednacześ

nie K iło i jego id ee , narodowej spójni i oznaczając 
poćwiartowanie idei narodowej w spoleczrfistwie. 

S^Czrgólnie — pił.ze „fU ryer -Pe,mafiski

Sprawy bałkańskis.
„IndepLrdancs BeJflj* o sytuacy/ m.tidzyna 

rodów ?]
„D yplom acja  o icn ieuka  —  pis te „Iude- 

pendance Belge*— doznała w ciągu la t o s ta t­
nich szeregu rozczarow ań.

Potrafiła  oua odnow ić trójporozunalenie, 
lecz działalm  ść jego  w czasach o trcn y eh  nie 
będzie już tą , juką była daw niej. 1  ureya :— 
głów ny punkt oparcia ttó jprzym ierza na  w scho­
dzie, zosta ła  straszliw ie zach wiana. Na je j 
miejsce pow stał* in n a  potęga, której orye uta 
cya polityczna oatu fa ln ie  sk ierow ana będz e 
W stronę  tiójporoziiiuie oia Zw iązek bałkański, 
zaw arty  w celu obrohy  it.te rtso w  państw  s ło ­
wiańskich, przez to samo staje  się wrogiem  
A ustro-W ęgiur.

Niemcy zatem , 'wobec sk rę p o n a iJa  ru ­
chów A ustry i oraz niezdecydow anego stano-

titw crzeiiit w K an rgo A kcyjnego  Banku 
zdrojowisk we Lw ow ie, z term ioeu  rocznym  
tta  zebranie kapitału zakładow ego drogą 2,^00 
ąk ćy i po 400 koroń, w  sumie jednego miliona, 
z prjftfem automaty czaego podniesienia go  do 
sum y 2,000,000 koron, jakoteż praw em  w yda- 
wi»iłiż Y łascyah  obligaryi dłużnych do nomi­
nalnej wartości 44,000 korou.

stw arza rękojm ię epokow ego odrotfzeuia zdro­
jow isk  grlicyjskicfi drogą kooperatyw y całego 
iat< resow anego o, tej a mierze społeczeństwa

rfilurnolci 1 dla. Górnego Śląska byłoby *0. ideowo narodową
ofiarności, gdyz opartej ns dubiem  1 p-wneta by\chy r td jW n e m  ćofuic, ;
oprocentow aniu  akcyi i otligweyi.

Rękojm ię t ;  o k r ś l i  artykuł 5 s ta tu tu , 
opiew ający: „Celem Akcyjnego T ow . Banki-
Zdrojow isk, je s t podniesienie zdrojow isk i iizilro- 
:wisk w G alic ji, na  Ś ląsku  i Bukow inie pod 
względem gospodarczym  i cauitainym *.

I eto  alajemy u przełomu, pozą którym  
a o  przeszłości już przejdą wszystkie dotychcza­
sow e n iedom agania zdrow otne, gospodarcze i 
Kułtur&lac n«szy< h k jro jow isk , z*ś przed k tó ­
rym o tw ^ ra  1 7  d la nic a era  odrodzenia prze* 
ic i  Uzdrt w otóienie d ro g ą  inw esty c ji aaualiza-i 
cyS, w odtrtiśgów, budow lznycb i kulturalnych 
dla pnżyiku społeczeństw a polskiego, dla d o ­
bra kraju, a c a  chlubę stanu  lekarskiego.

S p raw a ta  zatem cbciiodoi cały ogol po l­
aki, tem  bardziej, gdy i n a  nim cięży z p rze­
szłości i w teraźniejszym  wieku wina zan iedba­
n ia zdrojow i su rodzim ych, dzięki zakorzenionej 
jestcze od W ładysław a IV  modzie rok rocz 
ty c h  wyjazdów do -„badóW* zagranicznych, na 
które n a ró d  polsk* w ydał dotychczaa bezpo-

ecićm wstecz ca łe­
go rućhu narodowego i wprowadzeniem do niego 
zupełnego zamieszania, byłoby wprost ulillićnirm  
polskiemu ludowi górnośląskiemu, o ile jest ulwia-. 
dodklony.

„Uwagi nasze streszczają s 5 w t<:n sposofc: 
Wydaje nam s:ę rzećzą wskazaną, żeby Koło mo­
gło w ięktrością dwucń trlectch głosów przyznać 
w sprawach społeczno-gospodarczych w wypad­
kach specyalayeh odnośnemu posłowi indywidual­
nie psawo głosowrnia odm:efin!e, anlżsli reśzfa Ko­
ła, ale wszelkie proiekly, godzące w ogólne pod 
stawy Kuła, v/ jegu Ideowe znaczenie, w jego ca ­
łość narodową, w  jego narodową spójnię, uWażamy 
poprostu za nient 4#jące się do dy.kuayi w Kole i 
taslugująee ns bezwzględne potępienie spałeCień- 
*twa“.

wisjta Wi.itL w razie końfnktu, Satut 
musiały stawić czoło potężnemu blokowi 
A ógiii, FfańCyi i R osyi.

TrójpÓrozumicCie z p u aktem oparcia na 
Bałkanach o m  Oćzekiwanem w p izy s J rś c i 
przj mierze®, z Hiazpatiią, staje s!ę związkiem 
a b lad a. NieihcJ p rzeó sta ria ją  potęgę o lb rzj- 
mią, O św iadczały one eręsto, iż nie boją się 
bodaj naw et zupełnego oaosobńiem a. W  cza­
sach obććayćh jtd ń ak najtrw alsza pótęg*. nić 
może pfzcćzyć koniećZńośćł żWlążków i porozu­
mień m iędzynarodowych.

Usilne przygÓfowaniA Nieińfec do w ojny 
świadczą, iż zdają sobie one sp ra n e  z możli­
w ego odosabnien;a w przyszłeśzi. U siłowania 
tc zasługują stanow czo na pochwalę- L e rt, 
czy nie rozsądniej uczyniłyby ‘Niem cy, gdyby, 
uie przeceniając sw yih  sił, zm ieniły podstaw y 
s W ej polityki europejskiej? G dyby usiłowały 
pogodzić sw oje in teresy  z interesam i innycu 
państw, nie d oprokadz jąc prhez nitustanne 
zbrojeni* do u a prężenia stosunków , w których 
wojna stałaby s ‘ę nieunikniona*.

Nieporokmulónra bulgarshis-grackle.
fis in o  greckie „N eoiogosL w ysiO śow ało 

do p atrjarchatu  eukum enicznego st& rgę z  p o ­
wodu wykroczeń, jakich bułgarz/ dopuszczają 
się względem  luduośd  greckiej w T racyi.

Podiug sprawozdania „N cológosu*, w ięk­
sza część ludności greckiej T re cy i południowej, 
wynosząca 300 t ^s,  została w ym ordow ana 
p^riez bułgarów . Szczególaiej dotkliwie ucier­
piał* 75 tysięczna ludność sandżaku c ia ta ld iy j 
skiego.

„G dzie tylko stanęia nuga bułgarów — p i­
sze pismo— tam me zostało śladu życia i m iesz­
kań ludzkich.

Spustoszenie nic da się ju i napraw ić*.
„N eologos* przytacza całą listę wsi, sp*. 

louych przez bułgarów  po uprzednicm w ym or­
dowaniu ludności.

O p e ra c jo  w i jeni.fc
Do „Bcrlinei Tageblattu* donuszą z K on  

Stantynopol*, iż ud paru dni walki nie 
miu.y miejsca pod Adi yanopolein. T rw a  
jtd yn ie  słaby ogień artyleryi. W  czaaie b itw y 
nocnej przy Elbasbame, na zachód linii uzatal- 
dżyjski' j, turry stracili 5 zabityct i 22 rannych.

Położenie pod Buiairein jest riezm ienne. W y ­
lew y rzek utrudniają _kcyę.

Pismo tnreckie „Tcedszm uan i Flaki kat* 
donosi, iż liontiędzy K ara  bur unfem i M ioyą, ncd 
morzem Czuknebs, miały m iejset zacięte wali i 
bułgarów  z ochotnikami tureckimi. B ułgarzy 
ponieśl. znaczne straty. P iz y  N agarab u ru n  w 
D ardanelach znaleziono minę obcego pochodze­
nia z numerem 34/1! Sądzą, iż je s t  to m ita  
bułgarska z pod Rodosto. Porta zw ró c iła  u w a­
gę ambasad na niebezpieczeństwo dla żeglugi, 
grożące z powodu ow ycb min i ośw iadczyła, 
iż zrzuca z siebie wszelką odpow iedzialność.

Krotita potsL.
— „Naszt zdroje*. Koz&oćząwazy praw dzi­

w e  okazowym numerem noworocznym czwarty już 
rok wydawnictwa, omawiają w  a 'eregu  następnyćń 
numerów doniosłe znaczenie udzielonej przez r lą d  
Związkowi ndrofowisl i uzdrowisk koncesyl na u- 
tworzente akc. T-wa Banku zdrojowisk, jGkoteż epc 
Sedwe itlaczenle tf ;o ż  banku ni 1 ich rozwoju, tudzież 
prace przygotowawcze, p td jęte p r ^ z  specjalną 
delegacyę w W„rsraWlei Krakowie 1 Kijowie.

Poza tew  kazby numer zawierał interesują te 
artykuły z zakresue orthównujiwti, prW ttftfrthłdrojo- 
wego, wytwórózóSbi krśjśWCJ, Kómunlkacyl kolejo­
wych. eksuortu Wćd faboerainyctl (d rów  W estre. 
,thr, Łnbarzew skftgo,‘Banarowskiego, W ałdta, L e ­
wickiego Skórczewskiegc, Teodorowie** i innych), 
oprócz sprawczdzń z ruCnu naukowego w sek­
cjach, wydawniczego l obfitych wiśćomośc: bieżą­
cych 7  całej Poł iii, wraz z  Irćryyflii ilustracyami.

Najnowszy >6 4 przynosi nadto w myśl po 
przćduich zapowiedzi uatibny rtodatuk p. t. „Nstza 
.turystyka", bdzWiercisdtsjący -CSiy ikSr ruch  tuby 
styczny krajoznawczy, w  eh-rakterze oficjalnego 
organu sekcyi turystyczne; K. Z. Z. 1 L. Karp. 
T-wa Narciarzy i Akad. klubu turystycznego.

No» e to wydawnictwo pod red. kcraitUu 
(d ra R Kordysa, d-ra M. Orłowicza d a Jakub 
skiego i dyr. Pręgowskieto), przedatawij się bardlo 
udatnie i odd* wielkie usługi naszej krzjozna. .rczej 
tnryrtyCt, jako jedyne tego rotlSaju pifmo, gdy 
„W ędrow ircM już przestał wychodzić.

€ths knluaro wt.
—  K om isją  wni skow a R ady  Państw a 

ukończyła jut rozw ażanie pro jek tu  rozszerzenir. 
pra-c 1 obici zam ężny.h . Popraw ki, w n ic s lo r t 
do prejcktu dum skiego, zm ieniają go tak  d a lt-  
ćh, ż t  sam a kon inya uchwaliła zaproponow ać 
w plenum, aby projekt odesłano do Dumy P a ń ­
stw ow ej z pow rotem .

—  Dumska frak c ja  październików ców, jak  
zapew nia „Gąłoa Mos-kwy*, zaczęła podobno 
obradow ać nać. kw estyą zm iany u ttaw y  R ady 
F ań ttw a. Celem zm iany ma być zapew nienie 
posłom do R ady Państw a większej niezależnoś­
ci. W  obradach wzięli podobno udział n iek tó­
rzy posłow ie do R ady  Pań»!;wa. O m aw ia­
no spraw ę przeciw działania ze s trony  R ady 
Państw a wszystkim liberalniejszym  projektom  
praw a.

—  1!C komwyi regulam inow ej Dum y 'p iź -  
dz iern ik iw cy  i nacyonatiuci p rzy rozw ażaniu 
regul&minu postaw ili wniosek ograniczenia 
ptzem ówień w Dumie do 30 m inut w celu 
skrócenia rozpraw . U chw alono jednakże, że 
przem ów ienia mogą trw ać godzinę, dwugodzin-
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n ;  zaś przem ówienia mają być dopuszczane je ­
d y n e  w razie zrzeczenia sią głosu przez na- 
ktf; m ego mówcę na rzecz m ówiącego. W  kwe- 
styacb porządki d lirn aego  postanowiono ogra­
niczyć przem ówienie do 10 minut.

—  W  komfeyi gminne j R ady Państwa 
N arysikiew icz, D jr ro w o  i Sdszynskij postawili 
wniosek zobow iązania czionkow komisy , aby 
nie komunikowali wiadomości współpracow ni­
kom gazet, ponieważ posiedzenia kom isji są 
poufne. Stachowicz, E agd h art i W asiljew  
protestowali przeciwko temu projektowi, wska 
zając, ie  nie istnieje prawo, uznające posiedze­
nia koirisyi za Doolne. W  kom isjach pracuje 
się nad sp ran ą  spoieczną, podlegającą kontroli 
społeczeństwa. Iitotne tajemnice nie są roz 
giaszane. Ptaw icow ey zażądali, aby iac forma­
c ie  o komisyach, komunikowane gazetom, były 
przedstawiane prezesom dla uprzedniej cenzury. 
W niosek ten nie został postawiony na głoso­
w anie wobec jego niew ykonalności.

Z prasy rosyjskiej.
Spraw a polska jest dziś w prasie rosyjskiej 

ogromnie aktualra. Tłónsaczy się to ogólnem na 
p ręt niem sytuacyi politycznej i antagonizmem ro­
syjsko-austryackim , dzięki h tor: mu ccraz częściej 
rozlega się z łamów prasy rosyjskiej zapytanie 
z kim pójdą polstcy— z nami, czy z austrynkami?

Spraw ą p cistą  zajmuje się tak ie  ,G J o s  
M o siw y *  i to dość gorliw ie, zw łaszcza od 
czaa i, kiedy prrestil być organem urzędowy® 
oa: d iernikow cćw .

„Każdy rosyr.nin —  pisze „Gołos Moskwy* — 
zadaje sobie dzisuj p ytam i: z kim idą polary —
z nami, Czy przeciw ko nam? T o  samo zagadnienie 
gnębi obecnie każdego polska i w  Poznatskiem , 
1 w  Królestwie, i w  Galieyi: iść z rcsyanatui, czy 
przeciw ko rc-ranom ?

„Podziemny na t- iy  cześci naród polski, tylko 
w  Austryi znalazł m ożliw e warunki istnienia poli­
tycznego i licząc Się Z tenr, cześć polaków m arzyła 
i rarrzy o przyłączeniu K ió lestw a do Austryi"

,Goło«t M cskwy* nie w ypow iada opioii 
o tem, czy w trzenia tego rodzsju są uzasa­
dnione, czy nie. Wi l i  on od rszu przejść do 
kw estyi powstania i do tych g*osów pokkirb, 
któie się w ypow iadały przeciw ko wszelkim kro­
kom rewolucyjnym  .G c ło s  Mnslcwy" powołuje 
s ę na artykuły Suaszew icra  w .S ło w ie "  i po­
sła Zam orskiego w .S io w ie  Polakiem*, a tak­
że na wystąpienie poałów polaków w dele­
g acja ch  auatro węgierskich i mityczne jakieś 
wystąpienie Dm owskiego i Dymszy na zjeździć 
u Cieńakiego, k tó izy  jakoby jeździli do Galieyi, 
aby nam awiać posłów  polskicb do ruscf.lskiego 
wystąpienia i przychodzi do wniosku, te  społe­
czeństwo polslrie w G J ic y i jc*t w pew nrj czę 
ści dobrze usposobione do R osyi

Jeżeli wśród, polaków auŁIryackich Coraz 
częściej rozlegają się głosy przyjazne dla Rosyi, to 
w Poznańskie® jaskrawo zaiy. owane rusofilstwo 
już oddawna Istnieje, Z  tego nastroju polskiego 
społeczeófeiwa rosyjski rząd i rosyjskie s/-oteczeń- 
stwo powinrl skorzystać w celu r< związania kwe- 
siyi folshicj".

Z e  wszystkich stron przychodzą wiadomo 
ści o coraz haj dziej w ytężonych zbrojeniach 
m ocarstw europejskich. , R  ecz" zw raca uwagę 
na to, że i R ćsya  będzie zmuszona o tem po­
myśleć.

„Nie ulega w ątpliw i ści— pisze „U lecz"--że 
okres zb roja , przyjdzie 1 dla Kosyi, dla‘ rgo, że 
m irćzyn ar iow e cnaczenie p*ńs*w chw ieje się 
przecież zależnie od .m iany poziomu ich sił zbroj ­
nych, W ów czas w yleni się i w  Rosyi kwesty a w y ­
szukania środków na. nowe zbrojeń a. W ów czas b}ć 
może trzeba będzie zrobić rew tzyę ustosunkowania 
siJ ladowj ch i m crskich i zredukowa - mezo pto- 
gr&m budownictwa m orskiego w  celu wzm ocnienia 
armii. Jest godne uwagi, że w e wszystkich pbć 
stwach europejskich obecny okres zbrojeń ob-jrcu 
je  praw ie w yłącznie s>ły lądowe i tylko w Rosyi 
Cala uwaga i wszystkie środki skoncentrowane są 
ku odrodz-uiu floty. Czy odpowiada jednak tik i 
podział środków istotnym potrzebom państwowej 
obrony? C zy om awiana oyła encć z tego punktu 
w idzenia kwestya ta w  Dunue Państwowej, gdy roz­
ważano program  floiowy ministerstwa. Ż  tą kw e 
styą nieoozownie trzeb i będ-^e m leć do czynienia, 
gdyż w  najbliższej przyszłości R osya chcąc t ie  chcąc 
będzie musiała pom yśleć o w zm renieniu awojej 
armii lądowej".

I pokojowo usposobiona .K ieće* myśli o
w ojnie.

ne jest do udziału w walce z ep ^ roią,* w r 
wszelkich wypadkach pojawienia się w  ęuher 
nii dżumy i cboierj; w wypadkach inrych  cho- 
rćb zaraźliw ych o tyle, o ile przybierają one 
ebarekter wfjątke-wo m asowy i złuśliwy. 2) 
Udział gub. ziemstwa w walce z epidemią ma 
« ę w yrafeć  w crgarizacyi oddziałów sznitar- 
eycb, zwiększeniu personelu lekarskiego w miej­
scowościach objętych epidemią i w otwieraniu 
rzpitali czisow ycb. K cszty  leczenia i utrzyma 
oia chorych w takich czasowych szpitalach 
p o n o sć  mają ziemstwa odneśnych powiatów.

Żytom ierskiej fi‘ii ligi przeciwgruźliczej 
przyznano 5 000 rb. zapom ogi na budowę sa- 
natorj u m.

Roztrząsanie budżetu działu sanitarnego 
z»kończyło się wyrażeniem  podziękowania ks 
W. W dkodskiem u za ofiarowane 53 tys. rb. 
na budowę szpitala oftalm ologicznego i 165 Tb. na 
fundusz żelazny na jego  uhzym anie.

(Dzitu trzeci)

Na porządku dziennym dzirł w eterynaryj 
nv. Na sali obecni członkowie Dumy: profesor 
Rejo, L-law skij, S zu lg in — stronnicy p. Dobry 
nina, przeciw nicy liem skicj grupy zarządu. 
lf 5. P. D obiynin promieniejący w staje często 
ze sw ego prokuratorskiego miejsca, odwiedza 
swoich stronników przy ich stolikach i szeptem 
prowadzi z nimi ożyw ione rozmowy.

W niosek kom isji budletowej, aby na 
koszt gub, rem stw a rtrzym j w zć 12 w eteryna­
rzy w pcwiatach, upada ogromną większość1 ą 
głosów, w ynik ghs,rw an ia by ł ec-najmniej nie­
oczekiwany, po wyjaśnieniu prezesa kom isji 
budżetowej p. A .d r o  i radcy d ra W iszniew ­
skiego, że walka z epizoctyą jest spraw ą co- 
nsjmniej gubernialną, bo epidemia nie liczy sie 
z granicami powiatów. Z  o p ozycją  wystąpił 
p Dobrynin, ze w zględów  oszczędnościowych, 
i p r if  R eja, który uważał, że walka z epizoo 
tyą jest spraw ą powiatową. Upadek wniósł u 
spow odow any był chyba nicdostateczcem  w y 
świetleniem spraw y, takie wrażenie przynaj 
mniej robiło wahające kolejne podnoszenie się 
przeciwników wniosku. Zgrom adzenie przezna­
cza 2,800 rb. na utrzymanie weterynarzy i fel­
czerów (na ca’ą gubernię) i 3 050 rb. na do- 
kompli tow anie instrumentów.

P izeciw  ssygnow anlu 700 rb. na w yda­
w nictw a kroniki w eterynaryjnej opon iw ał p 
Irtomin, dowodząc, że jej nikt nie czyta Z g ro ­
madzenie jrd ia k  żądaną sumę ucbwaLło.

Na w ynagrodzenie za zabite zwierzęta 
dotknięte zarazą i za  skóry padłych zwierząt 
przeznaczono 5,000 rb , przyczem ustalono za­
sadę, że skóry zwierząt dotkniętych zarazą, zu- 
bitycb lub padłych, mają być opalane lub po 
cięte. Na kupno surew tey i środków  dezynfe­
kcyjnych przeznaczono 7 500 rb,

W  sprawie zapom óg dl* rodzin fenkeyo- 
■naryiiszj ziemskich, zm arycb  . na s’ użbie od 
chorób zaraźliw ych, przyjęto zasadę, że do za­
pomogi mają p iaw o  rodziny prezesów i człon 
ków z»rządćw ziemskich, a także rt dżiny ca­
łego personelu Irksrskiego i weterynJ r/juego.

Na porzędtk wchodzi budżet dz-aki szkol­
nego. 2 g Omadzenie uchwala zapom ogę szkół 
kum criSiew nym  w sumie 165 tys, z wsrun- 
kiem, aby suma ta w yd -tkow ana byia pod kon 
trolą ziem stwa P r iy  asygnowan*'u i c o j  rb za 
pomegi dla żytomierskiej szkoły rzemń ślniczr j 
zgrom adzenie przychyla się do wniosku p. A n- 
aro, sb y  zarzsd gub. przeyrow adził podział 
szkól na dwie kalegorye, wedle ich gutierniaJ- 
nego, ,ub pcw !»tow rgo cbarskteru i aby na 
przyszłość przyznaw ać zapom ogi tylko sikołom  
mającym guberr.ialny, a n e m irjscowy, powla 
to w y charakter.

Na rok h i^ ą ry  przyznano śzrrrg  zapo­
móg s?kolom rolciczym  i rzc mit * niczvm i po­
lecono zarządowi y rzedatawienie szczegółow ego 
sp raw csd in .a  o stanie szkół, korzystających z 
zapomc-gi ziem stwa gubernialnrgo.

Na udział w ołyń ikiego ziemstwa w char 
kowskim zji źdz:e, mającym na celu uatałenie 
zasad statystyki szkolnej, przeznaczono 300 rb 
Jeden p L tlew sk  j uznawał udział w zjeździe 
za zb jt .c zn y .

Kronika prowincyonalna.

Wołyńskie gubernialne 
zgromadzenie ziemskie.

(KorespgndenCya własna „Dzień Kij.").

(Dzień drugi).

Zgrom adzenie uchwale budżety dwóch 
szpitali gubernialnycb: żytom ierskiego w sumie 
12 3 4 2 -i rb. i radziw iłłow skiego w sumie 19,3 46  
rubli.

D ile j, poUca zarządowi sprawdzić ceny 
lekarstw doątarczanyeh ziemstwu przez w ar­
szaw skie T-w o akcyjne, na co przeznacza 200 
rubli. utrzymanie szkoły felczerskiej w y a ­
sygnow ano 27.1*14 rb. N a utrzymanie chorych 
um ysłowo w Winnickiej lecznicy psychiatrycz­
nej przeznLCZ*.no ,45 tysięcy rb., na walkę z
chorobami za* sżiiwem i — 4.0 tys rb., na zapo­
mogi d is  rodzin funkeyonaryuszy ziemskich, 
zm arłych na służbie od chorób zaraźliw ych—- 
6,600 rb. R eszta z tej sumy, gd yby się oka- 
W z  w  końcu roku, mi stanowić zaczątek ka­
pitału specy»lQ3ł»0 na eel pow yższy.

Frzy rozpatrywaniu poszczególnych para­
grafów  budMtu działu sanitarne-lekarskiego—  
zgromadzenie uchwala s z e n g  wniosków ogól- 
bej treści, mianow icii i)  polecone zarządowi 
w* *eść podanie do władz, a b y  gubernia w ołyń­
ska była zaliczona do m iejscowości łatwo pod­
ległych epidemiami które wym agają jaknajszyb- 
•zej popraw y warunków sanitarnych i aby gu- 
bernialnemu ziem sts u W ołynia były przyznane 
zapom ogi rządowe na uzdrow cta.enie wodo- 
zbiorów , 1) organizacyę^ nadzoru sanitarnego 
i in re  sanScyine zabiegi, a) A b y  w w ypad­
kach pojaw iei a Się epidemii w sąsiednich gu-
beraiscb była przyznana wołyńskiemu ziem- -      * « ocy roz-
stw u zapom óg* c a  zw ięk szen ie  p erson elu  sani- porządzenia naczelnika kijowskiego okręgu p;>cżto- 
tarn ego. 3) A b y  do » imisyi m ieszanej, k tóra  w o -te k e n i czneeo zamknięte zo sfiły  lilie pocztowe

(Z pism i od korespondentów).

—  Powiat bałcki (w  lutym). Obiecywano nam 
zaspy śnieżne i silne mrozy, ale chyba już koniec 
zimy, gdyż i termometr w ciąż id iie  w  gorę i śnie­
gi giną zupełnie. I tak przy nieprawidłowościach 
tegorocznej rimy, w ś ód Ciągłej troski o te hiedne 
buraki, biedny rolnik zamiast w ypocząć, pasował 
się przez trzy m iesiące. A ż w reszcie dopiął Swe 
go i z trudem zdał ow oc sw rj mozolnrj. pracy, ze 
stratą n iestety.. dla siebie. Kto w  tym roku zaro­
bił? O byw atel nie, dzierżaw ca rów nież nie, speku 
lant też nie. Podobno tylko banki, lom bardy i w ło ­
ścianie. Jakkolwiek nsrzekają oni na brak Chleba, 
ale na brak zarobku narzekać n e  n o ją ,  bo go 
m ieli pod dostatkiem, a za zdobyty grosz dostaną 
chleba do syta.

W szelako są głodni biedacy, o których po­
trzeby nikt się r ie  troszczy Poiostaw ieni sami so 
bie, w ędrują bezcelow o od komina do komina, że- 
b n ą c  i w yciągając innym grosz z kieszeni. Są to 
upośledzone w łóczęgi, ale czę do widzi się i bardzo 
rozw iniętych pomiędzy nimi. C zy by Się nie zna­
lazł sposób dać im jakąś możność do pracy, dźwi­
gnąć ich moralnie, a przez to zmniejszyć żebractwo, 
z którem w ałczą w szystkie zagraniczne państwa? 
Ż ebractw o na prow incyi tak się rczw ija, że się 
nieraz widuje dzteei gospodarzy w yciągające rękę.

„Cbuligt ń !tw oe nie przestaje tię  szerzyć; 
przed tygodniem  w  jedni j w si okolicznej zabito 
starostę. W łościanie z „chuligaństwem " nie w .lc z ą  
z obaw y utraty życia lub mienia. Podobny Stan jest 
nienormalny. A  gdzie szukać mają rzetelnej pod­
stawy spraw iedliw ości 1 bezpieczeństwa?

Pobereśnnin.
—  Związki kontroli obór. Noworałożony zw ią 

zek kontroli obór w  powiecie czehryńsi im rozwija 
się nader pom ślniĆ. Obecnie pod kontrolą związku 
znajduie się juz 500 w ołów  i 250 krów  dojnych 
z jałowizną

W  najbliżsiej przyszłości rozpoczną działal­
ność związki kontroli obór w  K oziatynL  i Kopyło- 
wie, do klórych w pisało się już w ielu w łaścicieli.

—  Zamkniecie biur uocztowych. Na mocy roz-

rozpatruje projekty praw  sir ita rn o  lekarskich 
powoływani h j li  przedstawi ziele ziemstw gu- 
berniainych i aby projekty tych praw cdJaw a- 
ne by ły na ocenę gubernialnych zgromadzeń 
ziemskich.

Przyjęto rów nież normy regulujące udział 
Kub. ziem stwa w kosztach walki z fpdenflfc.  
N irm y te i . l ie ś lo n o  w trzech następujących 
Pui.ktach: 1) Z  emstwo gubcrr.ialne cbowiąza-

k g r l i  cznego zamknięte zo stiły  nue pocztowe 
w zarządach gminnych olchowieckim  i puitowoj- 
towskim gub. kijowskiej.

— Gruźlica w  szkole. Zarządzający bobryc 
ką szkołą  ogrodniczą zawiadom ił kijowski zarząd 
ziemski, iz po zb-idaafu przez lekarza Sanitarnego 
wszystkich w ych o w aicó w  s/koty, okazało Się, iż 30 
proC. z moli zdrad ; a sk lo n n cś i i  do Suchot u S zaś 
i tem iów  znaleziono prC‘;ątki Choroby piersiowej. 
2  pośród tych 8, trzech  wym aga b ezw a ru n k o w o

specyalnego ItCrenia, które w  Szkole nie dr, s'ę zt- 
HoSow?ć W obeC tego zm ą d za ją c y  szkołą prosi o 
umieszczenie pomienlonycb 3 w ychow ańców  w  si- 
natoryum na koszt ziemstwa.

—  Wybuch benzyny w wagonie Zn staeyi 
Rudnia Poczajowska do zarządu kolei P cł-Z a ch o d ­
nich donoszą c  strasznym wypadku, jaki się zd irrył 
w  w agoaie III kU sy idącego z Kijowa pociągu oso­
bowego J* 5. W zm irnkowi c y  wagon przepełniony 
był pasażerami, wśród których z. ajdowal sic nie­
jaki R ajzensittog, włoząCy ze soną (duty butei, jsk 
się później okńzało z benzyna. N.eSzC ęśliw y zb:tg  
okoliczności sprawił, że butel ów  rozbił sic, ben­
zyna polała się na podłogę, a leźąćy na podłodze 
niezgauzony papieros w yw ołał straszny wybuch. 
Eksplozya nastąpiła w  chw ili gdy poćiąg zwalnia 
jąć biegu podchodził do stacyi Rudnia Poczajowska

W ybucL b ył w k silny, że ściana wagonu, 
ODok której stało naczyjiie z benzyną, w yleciała  
w  powietrze i spadła w  odległości 10 sążni od to 
ru kolejowego. W  jednej Chwili C tły  w  gon ogar 
nęły płomienie, pasażerowie w  Strasznej panice za 
Częli w yskakiw ać z wagonu, niektórzy przez otwór, 
spowodowany wybuchem , inni zaś przez drzwi 
i okna wagpr.ii Na w ielu z nich paliło się ubranie

W ybuch byt tak tiłny, że słyszano go w  in 
nych wagonach, Co w yw ołało  panikę wśród pozo 
stałych pasażerów pociągu. W krótce poCfąg został 
zatiz/m rn y, a urzędnicy i usługa kolijo w a, którzy 
nadbiegli na m iejsce wypadku, zi,bra’ i się ćo^akcyi 
ratunkowej.

Z i Cięto gasić żyw e św iece i pałąCy się w a ­
gon który jednakże mnstann odczepić od poCicgm 
ponieważ ogień zagrażał innym wagunom.

S Iae poparzenia odnieśii w yrju*eni siłą w y 
buehn na tor kohjow y konouitor S. C-:rnir, pasa 
żerka S. Gadomska, której 5-C'oletii synek spalił 
się doszczętnie n'eomal w  wagonie.

W inowajca w ybućlr' R ajzecsitrog i żołnierz 
Gribczenko odnfeśli również szereg ciężkich ran 
i opaizee Kilku innych pasażerów otrzym ało Jżej 
sze rany i potluCzenia.jfg St m p iirw tzy ch  czterech 
cfiar katastrefy jest praw ie beznadziejny Po przy 
byciu na m iejsce pociągu ratunkowego z perlone 
lem lekarsV;m 1 opatrzeniu, Wszystkich odwieziono 
do szpitala ziem iki g u.

— Tajemnicze aeTopUry. W czorai żandar 
m erya kolejowa nadesłała naczelnikowi kolei Pol. 
Zacha inich szereg telegram ów  z różnych stacyi o 
widzianych w  nocy tajemniczych aćroplarach, któ­
re krążyły W okolicach Hajworonu, H rnrykówki, 
H*j«yca i Zm ierzynki.

Poraź pierw szy okało godz 10 wieczorem  
aeroplan spostrzeżono w  pobliżu stacyi P tłu d tio  
w ych  kolei podjazdowych Hajworon. Aparat zato 
czył kilka łuków  w okolicy stacyi, cśw ieilająć miej 
scowość rcflektoreBa, i odleciał w  kierunku stacyi 
tej Ie kolei Ilenry kówki, gdzie spostrzeżono go po­
raź pierw szy o godz. 12 m. 30 d zię .i reflektorowi, 
zjpom ocą k tó r g o  badał dokładnie m iejscowość 
A eroplan  unosił się przezgjakiś czat na dość zna 
Czuej odległości w kierunku południowym od Stacyi 
a najtępnie znikł z oC u.

Około godz. 1 ej w  nocy aeroDlan ukazał się 
n rd H  ijsynem, doleciał do staCyi i zatoczyw szy nad 
nią łnk skręcił w  b jk  łeCąć szybko w  kierunku 
Zm ierzynki. Gdy pierw szy lataw iec znikał już z o- 
a u ,  cd s tren u północno zachodniej okazał się drugi 
aeroplan lecąc w prost na ra!asto. Pierw szy zniżając 
lot stawał się Coraz bjf-dziej niewidoczny; wkłótce 
przestano go v  idzieć. Drugi aeroplan trzym ając 
s,ę na bardzo znaernej wyhokcści zakreśliw szy pra­
w idłow e półkole pos/yboWał w  kieruiku póln.-za 
cbodnim lecąc przez Cały Czas na ba dzo znacznej 
w ysolości.

W edług otriym .n ych  nieco później wiado 
tneści jed-»n z o*pisywanyćh w yrrj aeroplanów po 
locifcł w  kierunku g anlcy austryackltj, drugi zaś 
w  kit ranku Orgijowa i Kiszyniowa ku g anicy ru- 
mtifisktej.

— SlLti pogedy. W edług otrzymanych w za 
rządzie kolei Poł.-Zachodniej wiadomości, stan po­
gody w pięciu gubern ach: podolskiej, kijowskiej, 
wołyńskiej, Czernifcorsk ie j i che sońskiej przedsta 
wia się w sposób następujący. Pi goda z nhlczne- 
mi wyjątkami była jasna, słoneczna, przy taiłbym 
wietrze południowo zichodŁ,'m lub południowym. 
W  Odesie o g. 7 t j 1  rana termometr pokazywtł 
ł°, w Btrzu,e — 3® tnrocu, w . Z ia!erzynce — 30, 
w Berdyczowie — 1, Szepetówce — i, Równem o, 
w Besarabii — i, Kowlu — a, Ellsawefg-ad-ie — i, 
ZwinogróJce — 1, B, C c rk w i-3,5 i Sarnach-i 1.
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Ubezpieczenia robotników.
W  połowie marca odbędzie się w Kijowie 

zjazd przedstawicieli przedsiębiorstw fabry 
cznych w gub. kijortikiej, w c ljń .k ie j, poltaw 
s iie j 1 czciaihow skiej dla wybrania pelnorro 
caików  do komisyi, któr* zajmie się opraco­
waniem ustaw y kijowakiego T ow arzystw a ubez­
pieczeń robotników od nieszczęśliwych w y 
padków.

W  tych dniach zatwierdzona została in­
strukcja dis pow yższego zjazdu, której głó w n e 
zap.i d/ są następujące:

W  zjtździe biorą udział przed-U w iciele 
przećsiębiojstw  fabrycznych zatrudniających mi­
nimum 20 robotników, o ile fabryka posiada 
m aszyny i 30, o ile produkeya odbyw a się bez 
pom ocy maszyn.

Przedsiębiorstw takich liczą 4 wspómn;ą 
ne gubernie około 900.

Ilcść głosów , jaką rozporządza każdy u 
czestnik zjazdu uzależniona została od ogólaej 
sumy płacy zarobkowej, jaką otrzym ali robotni­
cy  danego przedsiębiorstwa w ciągu 19 11  r 
Przy ogólnej sumie płacy w ilości do 10,000 
rb. pizedstaw iciel przedsiębiorstwa posiada 1 
głos, do 20,000 rb-«-a głosy, do 30,000 rb.—  
3 głosy, do 40,000 — 4 głosy i pow yżej 40,000—  
5 głosów .

Zjazd w ybiera ogółem 26 pełnomocników 
Zawiadom ienia o terminie i miejscu zjazdu roz 
syła starszy Inspektor fabryczny na 2 tygodnie 
przed zwołaniem zjazdu. Nader ważnem jest 
przytem, iź właściciele lub przedstawiciele fa ­
bryk nie koniecznie muszą przybyć Da zj*zd 
oscjiście , ponieważ instrukcja  pozw ala na n a ­
desłanie kartki wyborczej z nazwiskam i pożą­
danych kandydatów do komisyi listownie przy­
czem nie są naw et wym agane nazw iska kandy­
datów, lecz jedynie n tzw a  przedsiębiorstwa, 
którego przedstawiciela dany wyborca życzy 
s 'b ie mieć w koinitece.

Zjazd pełnom ocników uważany jest z„ 
praw om ocny bez w zględu na ilość p rzyb jłyth  
przedstawicieli. O .w iera  go  starszy inspektor 
fabryczny, poczem zebrani wybierają ze sw ego 
łona przewodniczącego. Pełnom ocnictwa swe 
każdy z przedstawicieli może £ przelać na inną 
osobę, z tem jednak ograniczeniem, iż żaden 
z uczestników zjazdu nie może posiadać więcej 
niż 2 plenipotencje.

W  krótkim  czasie po zj i Izie wyborc.^-m 
cdbęd.-Ie się p ie rw szy  zjazd  w y b ra n y ch  na p o ­

przednim 26 pełnomocników Zjazd ten w y ­
bierze ze sw ego łona komitet m iejscowy, zło­
żony z ro osób. Komitet m iejscow y zc swej 
strony dokona w yborów  prezesa, który kier o 
wać będzie pracami przyrotow aw czem i. oraz 
w miarę potrzeby z wc ł y wt ć  będzie z ja id y  p eł­
nomocników dla opracowania projektu ustawy, 

kijowskiego T ow arzystw ? ubezpieczeń robotni­
ków od nieszczęśliwych w ypadków *.

O pracow any pi zez zjazd pełnomocników 
projekt u stiw y  przesłany zostanie do zatw ier­
dzenia Radzie do S j n w  ubezpieczeń robotni­
ków w Petersburgu.

C i  s:ę tyczy cukrowni gubem ii podoi- 
s ik j ,  ta większość z nich złożyła już odpow ie­
dnie p cd aoij o zaliczenie ich do kijowskiego 
( iie  zaś do odeskiego) T o w a izysfw a  ubezpie­
czeń. Przed csU tccznem  zdecydowaniem  tej 
kwestyi R ada do spraw  ubezpieczeń robotników 
zasięgnęła opinii komisyi rdeskiej.

Posiedzenie rady miejskiej.
(Posiedzenie z dn. 13 b. m ).

Przed posiedzeniem jawneaa, które rozpoczy­
na się dopiero o godz 10 min. 20 wieczorem , od 
było się posiedzenie poufne i rozważano na niem 
spraw ę em erytur pracow ników  zarządu »iej’skirgo.

Ra otwarciu drzwi dJa publiczności prezydent 
miasta p. H Djakow poddał tajnemu glosowaniu 
następujące wnioski: 1) skrócić termin lat służby, 
'ako podstawę do otrzymania całkow itej em erytury
0 3 l»t>; tym, którzy przesłużyli 25 lat po wy.śfiiu 
do em erytury pow iększyć normę em erytury o i ' % 
■2) wnosić Corocznie z k* y  miejskiej do kasy era-- 
rytalnej 6'i otrzy tnywa-.rj p ersyi przez pracow ni­
ków  idet ebczas miasto dawało rocznie 50:0 ro , 
a pracow nicy wnosili 3?, W  roku bieżącym  mta 
sto będzie ■ ut użzone w nieść 24^00 rb. 1 3) w ykre­
ślić ze statutu aasy em erytalnej 9

Wszy.vtkie pow yższe wniosta zośteł/ uchw a­
lone.

Następnie prezes komisyi tramazajem-j b a r .  
O r g i s  R u t e n b e r g  referuje spraw ę w p r a w i 
daeni- w  m ieście komnnikacyi autoDUsowej. Z e 
złożonych przez firm y i f e- t  zasługują na uwagę 
tvlko 3, a mianowień : B Gronfwina —  1 i^zedatawi 
c .ela  f.rm y berTń .kiej „N. A . G ", A  H ułanicke 
go i A  Ejbcra Najwygodniejsza propozyćya dla
1 i rata f>rn»y „N. Al G ", z niektoremi wszaLże n o  
oyfiKuCyamf. W ob ec tego, w  imieniu komisyi tram 
w i,ow ej, prosi referent radę miejską o zakupienie 
5 autob-isów u firmy „N, A G , a  także polecenie 
komisyi tram wajowej, aby opracow ała warunki 
dostawy autobnsć* Po kró‘kiej dyskusyi rada 
miejska u c h w r 'i  nabyć 5 au*o msów i w yasygn o­
w ać na ten Cel 50 tysięcy rubn

Pcza tern h a r c u  O r g i s R u t e n b e r g  
stawia wniosek wyasygnowania przez radę miej 
ską 25 tysięcy rubli na zapłacenie ekspe-tom  
pracującym  przy spisywaniu inwentarza tramwa 
jowego.

Po dosyć ożywionej d ysku sji rada miejska 
wniosek powyższy odrzuciła.

O godz. 12 w  nocy zamknięto posiedzenie do 
dnia następnego.

(Posiedzenie z b śL  l i  b. m )
O godzinie 8 min. 13 w ieczorem  po zatw ier­

dzeniu prułokułu poprzedniego posiedzenia p rzy ­
stąpiono pod przewodnictwem p. D jasow a do rc 
zw bZs Ĵł spraw  porządku dzjennego.

Prezes komisyi budowlanej r«dny p. Faiberg 
składa sprawozdanie w kw eityi budowy gmachu 
szkóiocgo ua terytoryum  wystawoweca. Po wvsfu- 
cbauiu referatu tada m irjska uchw aliła oddać bu­
dowę gmachu t zkolnego przedsiębiorcy zi sumę 
78 t js  ę>y rubli z doduttiem rtiew ięte j niż ic. proc.

Gm afh ma być 2 i pół piętrowy, stanie obok 
domu ludow ego froatew  do ulicy Źylaósfciej Gmaćb 
ma być ukończony nie później n ii dnia 1 ltpf-1 r b. 
Na budowę, jak  wiadomo, ministerstwo udziela su- 
bsydyura w  sumie 71 tyn ęcy  rb,

Nasiępnie d r T. B  irc-ak  referuje spraw ę 
budowy ochronki żłobka iw . Hlzdyniuka.

Po wysłuchaniu referetu rada -teejska posta­
nawia odstąpić plac w  rozm iarze 1 dziesięciny otok  
nowych kltntK uniwersyteckich nt gó' -e Batyjtu

N* budowę och-onki - złobtra Hładyniuk Tt 
pisał 60 tyasęcy a na u>r ymznte tueow rgo 8 >o 
tysięcy rubl). Po^atem z pozostawionego zapisu ra- 
u* miejska postanawia 5 ty s :e 'y  użyć na budowę 
pomnika.

Radny Lcsisz r t f iz j je  prośbę T -w a mNośni­
ków  przyrody o odstąpienie dodatkowe ziem i miej 
skiej rrro d o w i zoologicznemu.

Za uwzględnieniem p ^ s b y  przem awiają rz- 
dn': Demhickij, Kozincew, Ślusarew skij i B u a o y n -  
ski, przeciw ko —prezydent miasta H Djakow, No­
wicki, S ztfftel, osron Orgls-Rutenberg, Bychawakij 
i inni.

Po dosyć ożywionej dyskusyi rada miejska 
odrzuca wniosek

W reszcie bez żadnej dyskusyi ha wniosek 
komisyi oświetlenia, rada miejska uchwala ustawić 
na w yspie Truchanowej 5 latarni a także rozszerzyć 
si»ć csw ietieuia ulic elektrycznością, dodawszy tóo 
i*rop, następnie 150 lam p ustawić na tcrytoryam  
wystawy.

O godzinie ro minut 25 posiedzenie zostzłn 
zamkn'ęte

„JąJź gotówM...
P iiaw iLi
U oczy rakątek leśny, ozdobiony leki Icmi 

wytwornem i budowlami, istsem i śwlątyx.iami 
sportu i —  retrizya, szukająca czegoś zgoła 
Eiiesportowego, tam, gdzie jedyną .literaturą* 
są w spaniałe opisy polowań, gdzie każdy sztych, 
każda fotografia, każdy szczegół architektonicz­
ny opracow ano z jedną myślą: o lturach  ne- 
m rodowycH

Budzi podziw w ytw orn ofć tych Cotta- 
g e ’ów, rzuconych na tle leśnego ustronia w o­
łyńskiego, imponuje olbrzym i obszar .parku* 
m yśliwskiego, w ewnąń z którego w ieś cafe wy- 
d ?jt cię drobniutką w ysepką na oceanie leś­
nym, sp raw 'a  niespodziankę komfort, z jakim  
spotkać się możni, chyba gdzieś w  olbrzymich 
„S ch w cizerh cfich *, ujmuje niezmiernie, pomimo 
form zmienić nycb, gościnność staropolska.

K iedy się ogląda leniw ie w ygrzew ające 
się na słcńcu stada żubrów , czujne sarny, lę ll i  
w e łosie— na m yśl nie przychodzi, że i fu kie­
dyś zaw ita .rew izya* i s iu ksć będzie do wodo w 
gniepraw om yślncści*, czy też .zam iarów  zbrod­
niczych* .

Lecz w czasacb, kied; granica m iędzy 
powszednia m ożliwością a oczywistem  n iep raw ­
dopodobieństwem  zaciera się boz śladu, umysł 
ludzki do zdumienia m ezd^Icy każde w ydarze­
nie usiłuje .b a d a ć* , szukać przyczyn, a przy­

najmniej pow odów .
S ta ją  w pamięci trzy zgrabne domki m y­

śliwskie, korą hrzozowa pokryte, opatte na 
słupach dębowych nie ocjosanych z kory. I te 
rogi, najbardziej rzadkich przeżuwaczy z T y b e ­
tu, Kam czatki, Syb eryi i K anady, wieńczące 
każde skrzyżow anie belek, zdobiące, każdy k ą c ik --  
praw dziw e królestw o rogów*

A  wokół pustka. Bo na trzy domki jest 
W łaściwie jeden tylko m ieszkaniec, sędziw y 
n a i łow czy, przez lat trz jd iie śc i kierow nik p o ­
l o w a ń  w S p a i e ,  stary nemrod, obc iątozfy 
tylu zbrodniami na osobach przeżuw aczy, rt> 
gacry  i drapieżników popełmonemi, że każdy 
z tych trybunałów skazałby g o  na śmierć n ie­
chybną.

P cza tem dw oje służących i pustka, pust­
ka rów nie doskonal?, jak ciszi niezmierzony<h 
prr.estworów l:ś n jc b

A ni licznej zbrojnej straży < gniew ej, o 
której niegdyś donosiło .N o w . W rem ia*, ani 
naw et straży leśnej, bo i ta żyje rozprc STcna 
po niezmierzonych kniejach...

Natomiast w demu gościnnym  p crd lcś- 
nego znajdziem y w spaniale opraw ną i staran ­
nie p row aizou ą .K sięgę  Pam iątkow ą*. P i*-w i­
na, ydzie hażdy gość pozostaw ia ślad cwej 
bytności. Iluż tu d ygn irarzy lokalnych i za­
m iejscowych daw ało w yraz sw erru zazhwj^ 

towi f.
A  jednak...
— ■ W ięc w kim, czy w c?em dojrzało 

czujne oko p. M ienezykowa z» g-aż?jąct spoko­
jow i niebezpieczeństwo?

Bezskutecznie szperała pamięć po wrzyat- 
kich zakątkach, napróżno odtw orzyć usiłow ała 
w szystkie z k o k i karty pośw ięconego PiUwi* 
nowi d i'e ła  aagiclskirgo , skreślonego w ytri Wpą 
d łjn ią  kustosza „E.-itisch Museum* p. Lyóok- 
te ra  —  rozwiązanie zagadki nie przycbodaiic 
z żadnej strony.

A  jed n a k .. W yzn ać w ypada, ie  j*d & 
punkt budził pewne wątpi w ości na ile  n!o.rpt 
uiezamąconej prawom yśłncści ludzi i rzeczy pś- 
lawińskich ..

W  szeregu innych osobliw ości posiadał 
Pila w ia takiego mieszkańca, którego w ypadło 
osadzić w ściąłem zrm knięciu i tizy m tć  t m  
pod czujnym nadzorem. S ia l  dal w ięc samotnie, 
rzucr jac złow rogie w kierunku sw yeh dozomOw 
spujrzenia. Mtał tow arzyszkę, r ó w d e  dzil ą, 
którą niepoham owana sam ow ola p op ch ręła-do  
zm ylenia czujności s tr s ly  i do oputzeżenia 
m i! żonka.

By! to niedźwiedź w cale apery i sluazfi e 
uw ażany za podejrzanego o gw ałtow ne instyn­
kty, od kiedy zbiegła z pod wspolnej.0 dai.hu 
tow arzyszka jeg o  żyw ota szukać zLczęta ujścfe 
dla sw ego temperamentu w mordowani, cieia 
a nawet krów , aż kula strażnika przerwała jej 
zbrodniczy żyw et.

K res przypuszczeniom  i a ąrpliwośCf' t t  
położyło w yjaśnienie —  znow ut ergarru s l W'.- 
ryno w si lego.

Nie o niedźwiedzia chodziło w ".law in*? 
lecz właśnie o... konie. .J ó zef br. Potocki 
r syn  ministra austryąckiego*, posiadać: stad ­
nin, nic tylko nie sprzedawał koni od . cfa* .. 
napreienia stosu oków, lecz je  skupow yw ai w cen­
tralnych guberniach i grom adził znaczeń ilćtfć 
fur atu*.

W yjaśnienie to krea kładzie wszelkim do­
mysłom i poaącizeniom. Niedźwiedź pilaw ińaki 
npać może spokojny o s r ą  cp icię.

A  więc „konirr*.
O czyw iście trudno wj-rtępować w bez­

w zględnej obronie p^awom jśtni ś :i  .k< 'iik itj*  
temu, kto gotów  był podać w w ątpliw etć ió -  
jalncść pierw otnego syn a puczczy. T em  trbd- 
niej czynić to po doświadczeniach .akadem ii 
kcńikiej* K ralla, u którrgo konie po paru la­
tach studyów , z łatw ością p rzy a sa js ty  sobie 
kurs szkółki ludowej. K to w ięc w tych n ie­
spokojnych czasacb decyduje s 'ę  ni* grom adze­
nie zbytniej liczby tych zm yślnych czw oron o­
gów nad samą granicą i nie waha się dostar­
czać im peżyw ienis, musi być przygotow any na 
tc, że spadną na niego konsekw encje odpo. 
wiednie.

K toś nieświadom y rzeczy, może upatty- 
v a ć  błąs logiczny w  tem roiutrow aniu. K tcś  
może jio w itd zieć, że J hr. Potocki jest oaobą 
znaną oddaw na ze sw ych przekonań politycz­
nych, że kupowanie koni, jest czyn i ością g o s ­
podarczą, rów nie niewinna, jak ich sprzedaż, 
że w reszcie, konie re były  .pochodzenia* ro­
syjskiego. Na to odpowiem k*ótko:

—  K ogo stać na sprowadzanie koni, ten m o­
że sobie pozw olić rów nież na kupienie dziel p. 
Sałtykow a-Szczedryna, który tek oto przed la ­
ty pięćdz;esieciu oareśhl w tom'«: V III awych 
dzieł obow iązki obyw atela kraju:

„ B ;dź gotów! T o  znaczy: bądź gotów
nie do spełnienia jakiegoś rozkazu, lecz do tr- 
go, żeby coś wycierpieć. Bo nikt ęi nie dlrje 
rozkazów, nie ostrzega, lecz poproetu mówi c : 
bądź gotów!

.P ytasz, coś powinien uczynić, aby upu- 
knąć tej ewentualności, lecz któż to może wie­
dzieć?

.1  czy ty nie uważasz, że samo pytanie 
ukazuje się w ów czas w feśaie, kiedy w szystko 
j:st zdecydow ane 3 nie nie da się zmienić*.

Idem.

K R O N I K A .
K i l e s ś a r z y k ,

Dziś 16 (1) Julianny.
jutr* 17 (2) P itrycyu sza  B. W .

W sC hM  słeńCa •  godz. 6 ar. 47- 
Zachód SfeńCs e  gedr 5 tt. 39. 
Długość dnia gsdr. 10 w. 52.

K aEsndarryk H iilo p y e in y .
I m a rc a  m , st>

Rhku 1 4 6 6 - Urodził się K azim ierzow i Ja*
girllcń;7ykov i z Elżbiety Austryaczki p ierw tey
syn W ljd y Ł iaw , k tó ry  pot^m m d  W ęgram i 
i Czrchatu.i p a a iw a l.
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—  Ml Kiermaszu. Pierwsze wrażenie, ja ­
kie się odnosi wchodząc do sid Llubu szlachec­
kiego, gdzte się rozlokow ały licznie i gustow nie 
przybrane kiosk: urządzonego 1 rzez T -w o  D o­
broczynności Kiermaszu, określić można słow a­
mi: ludno i gw arno.

W śród różaobarw cej dystyngow anej pu­
bliczności przew aża m łrdzież płci obojga, star­
szą zaś brać widzim y przew ażcie przy stolikach 
w  kaw iarni pod niebem g w ’ aździstem za orkie­
strą, która przygry w a najrozm aitsze melodyc: 
w esołe i smutne, urozmaicane śpiewem kabare­
tow ych znakomitości..

Nadmienić w ypada, że organizatorow ie 
Kirrmaozw, dbając o zapewnienie o t r i m u a  
rozryw ek łaskaw ej publiczności, zaangażow ali 
trzy  orkiestry: włoską, rumuńską i żydowską, 
które grają naprzem ian, każda w  swoim  rodza­
ju w cale nieźle.

Oco na praw o od wejścia t, zw. „kosz 
szczęścia" imponuje olbrzymim rogiem  obfito­
ści, którego otw ór kilka łokci szeroki, j»k 
paszcza dzikiego potw ora pełna najróżniejszy ch 
niespodzianek, zdaje się być niemym symbolem 
niedoścignionego szczęścia.

R esztę sali w ypełniają stoliki iesta;ira-
cyjne.

Przechodzim y do sali następnej, gdzie kio­
ski w alczą pom iędzy sobą zaw z5ęcie o pierw ­
szeństwo. O eó poczra latająca, papeterie, dalej 
kiosk z za Dawkami, tuż obok kiosk z tak mi­
łym  sercu polskiemu miodem, następnie owoce 
1 udzielający w ć tb  automat.

Przechodzimy obok orkiestry na orugą 
stronę sali.

Tutaj naczelne bez wątpienia miejsce zaj­
muje kiock „sztuka stosow ana", no który zlc- 
zyły  się ofiarow ane Kierm aszow i przez praco­
wite panie liczne misterne prace, przeważnie 
z  dziedziny robót ręcznycb. Budzi rów nież 
niemałe zaciekawienie uroczy kiosk ludowy. 
R e s u ę  kiosków  srancw ią kieski z szampanem, 
cukrami i kwiatami, pocztówkam i i sp ecjaln y  
kiosk „k alo grafia '.

— Z T w a szpitala rzymsko-katolickie­
go V  Kij JWid. D owiadujem y się, iż w naj­
bliższą niedzielę d. 17 b. m. w  mieszkaniu p S 
Syroczyń ikiej (ul. "Włodzimierska Ks 12) odbę­
dzie się wspólne zebranie zarządu T -w a  szpi­
tala rzym sko katolickiego w K ijew ie oraz ko- 
misyi budowlanej, dla rozpatrzenia szeiegu  
spraw  zan dn iczyeL .

—  Bal wioślarski, w  dniu dzisiejszym  
w  salach klubu „O gniw o* odbędzie się dorocz­
ny „B al w ioślarski*, pozostałe bilety nabywać 
można przy wejściu.

—- Ze stow. młodzieży polskiej inst. 
har.dl. Zarząd stow arzyszenia młodzieży pol­
skiej instytutu hanalow ego w K ijow ie zaw iada­
mia za Barnem pośrednictwem  koleżanki i ko­
legów , iż w niedzielę, t. j. jutro, dnia 17 lute-1 
g o  o godz. 12 w południe odbędzie się zebra­
nie walne członków  stow arzyszenia w  sali pol­
skiego T -w a  gim nastycznego (ul. L w ow ska 
Nż 12/k m. 1). Porządek dnia obejmuje: 1) 
sprawozdania: prezesa, skarbnika, bibliotekarza 
i prezesa kojruisyi ekonomicznej; 2) w ybory: 
prezydyum , członków  zarządu oraz kom isyi e~ 
kono “ iezrej; 3) wnioski wolne.

Zarząd prosi koleżanki i kolegów , w  myśl 
par. III statutu, o  punktualne przybycie na ze­
branie.

—  W ieeiói* tańcujący. Dnia 18 b. m. 
w poniedziałek odbędzie się w ssli Klubu Ban­
kow ego (Kreszczatyk 7) c a  rzecz Zw iązku R ó ­
wnouprawnienia Kobiet P o'ek w ieczór tańcu­
jący, poprzedzony przedstawieni< m amatorskicm, 
po które m odegsana zostanie komedyjka p. t. 
„Kusicielka* przy k sk aw ym  współudziale p. 
O rleńskiej i p, Tatarkiew icza.

—  Wy&tąpy Ar.taal mjo Fertcsra. "We 
w torek bieżący ną scenie Teatru Polskiego w 
K lubie szlacheckim rozpocznie w ystępy zn ako­
mity a rty sti krotochwili w arszaw skiej p. A n to­
ni Fertner

Św ietn y a-tysia  ukaże się publiczności 
kijow skiej w  kilku najw ybitniejszych „woicb 
kreacjach * z których każda jest arcydziełem 
gry  aktorskiej. Św ietn y artysta pd siida tyle 
w e rw y  i humoru pogodnego i ciepłego, iż tru ­
dno się oprzeć w ybuebow i śmiechu po każdem 
odezwaniu się Fest nera.

Znakom ity ten artysta w krótaim stosun­
kow o cząaie stął się filarem sceny trzeciej w 
w arsz. teatr, rządów, i bez j tg o  udziału trud­
no by pokazać jaką farsę w W arszaw ie. P. Fert- 
ner stał się ulubieńcem publiczności W arszew­
skiej, a każde jego  odezwanie budzi bom erycz- 
n y  śmiech na salt

Znakom ity artysta zjeżdża do K ijow a r.a 
5 w ystępów  gościnnych i ukaże się w nastę­
pujących sztukach:

W e w torek— jako św ietny A lbert w „ K a ­
w iarence" B ern ard a , we ś r o d ę —  w „Tajem ni­
czym  Dżem sie" tegoż autora,, w czw artek— w 
św ietnej krotochwili G. D regelly, p. t. „Dobrze 
skrojony frak", w  piątek— jako nieporów nany 
ksiądz w „Papie", i w reD crc w  sobotę —  w 
nieznanej doi ąd w  K ijow ie humoresce angiel­
skiej K . M arlove p. t. „Z łoty  wiek rycerstw a*.

W szystkie te w ystępy obudziły wielkie 
zainteresowanie.

W  niedzielę bieżącą T eatr Polski zamknie 
podw oje artystycznej su ej działalności w sali 
klubowej „O gn iw o" znakomitą, pełną niezmier­
n i’  w esołej w erw y, życia  i humoru— anegdotą 
sceuiczną K raszew skiego p t. „R adziw iłł Panic 
K ochanku",

W  następną zaś niedzielęjzamkni e sezon bie­
żący w sali K lu b a  szlacheckiego „U  -nami księ­
cia Józefa".

—  Wyjazd prezydenta. Prezydent mia­
sta II. D jaaow  wyjechał wczoraj do Petersbui- 
g.a w  charakterze przedstawiciela miasta K ijo ­
w a  na uiccaystoścsach jubileuszowych. O bo­
w iązki prezydenta1 miasta podczas nieobecności 
p. H. D jakow a pełnić będzie d r  T . Burczak.

—  Z phfiCtłtt jttbhecaza z  p o w c iu  uro­
czystości 3 C o łeia i« g o  jubileuszu dyna&tyi R o ­
m anow ów  dn. a r , 23 i 24 lutego z ’ jęcia we 
w szystkich tan kach  m iejscow ych zostaną z a ­
wieszone.

D nia 21 lutego biura pocztow e będą ot 
w aite tylko do godz. 10-ej rano.

T ego ż dnia o ieczyn re bę-Ją wszystkie 
sklepy i m agazyny z wyjątkiem  restauracji, 
jadłodajni, kaw iarni i mleczarni.

—  Taryfa u)g§wa. Na pcdataTfie no­
w ej taryfy ulgowej ucząca się młodzież koizy- 
sfata ze zniżki podczas przejazdu kolejam i trzy 
razy  rocznic a mianowicie, podczas wakscyi 
letiucb, oraz św iąt B ożtgó  Narodzenia i W iel* 
kanocnycn, Obecnie n  p od su w ie rozporzą­
dzenia znimsterjum komunikacji taryfa ulgow a 
przysługiw ać' i  ędiilr rów nież podczas karnaw a­
łu od dn. 15 lutego do 5 marca.

—  P rze p ity  ofcówiąiują^o P. o. guber 
na lora F ijow skifgo  w ydał opracow ane przez

radę miejską postanowienie obowiązujące, do­
tyczące rzeźni miejskich.

G aberm alny inspektor w eterynaryjny prze­
siał prezydentowi miasta z prośbą ó zrefero­
w anie na najbłiższrm  posiedzeniu rady miej­
skiej opinię sw ą w sprawie projektowanych 
przepisów obowiązujących o dozorze nad pn-y- 
•wożonem do n rastz mięsem.

—  FOllw>ŻSZCinle cen. M iejska kom isja 
teatralna wyraziła sw ą zgodę na podniesienie 
ceny miejsc w teatrze operow ym  na zapowie 
dziane w  czasie W ielkiego Fostu przedstawił 
uia z udziałem spacyalnśet zaproszonych w ybit­
nych śpiew aków  operowych.

Na u y s lę p y  gościnne zaangażow ani zo 
stali pp. M athia Battistini, de Lucca, Paretto, 
Pintucci, Sofcinow i Sm irnow.

—  Pom nik Gogolu w K ijo w ie . To p o ­
w rocie do Iftjpw a gubernatora M. Sukow kins, 
który spodziew any jest w tych dniach, odbę­
dzie się pierw sze posiedzenie komitetu budowy 

‘pomnika G ogola w Kijowie.
O becnie w kasie komitetu znajduje*się 

około 2 V2 fys. rubli, ofiarowanych przez nie­
które miasta i ziemstwa.

— Z fco!'. zachodr.Iego to w a r z y s tw a  w y ­
śc ig o w e g o . W  tych dniach otłoyło się d o ­
roczne zebranie pol-zach. tow arzy .tw s hedowli 
kłusaków, na jakiem zatwierdzono spraw ozda­
nie za r. 1912  i p rd im in r.z na rak 1913. 
Z  funduszów pozostałych z roku zeszłego ze 
branie of.arow ało 200 rb. na „pogotow ie* ki­
jow skie, 100 na kijowski ogród zoologiczny, 
aoo rb.— na Aieksiejew sla przytułek dziecinny, 
100 r. na ui ządzenie ogrodu A nosow skiego na 
Peczersfcu.

Pozatem w y d m o  subsydyum w kwocie 
5'io rb. przyluckiemu T -w u  hodowli koni. 
W  związku z w ystaw ą tegoroczną te Kijowie, 
zebranie naznaczyło kilka nagród dla oddziału 
hodowli koni na w ystaw ie

W iceprezydentem  tow arzystw a na nowe 
3 lecie został ponownie w ybrany N. von MeLk.
■ ii skarbnika w ybrano A . Koben* na star­
szych członLów—  W . M ennga, A . Uspienskiego, 
U Kariuka i A . D yzdyrew a, z daw nych człon­
ków  pozostali w  T -w ie N, Pisaricw  i M. Bez- 
oorodkin

—  Telegram  cara Feraynan da. Zarząd 
T  wrt producentów i konsumentów nasion bu 
raczanych w Kije wie w ysłał w swoim czasie 
do cara Ferdynanda do Sofii telegram  nastę­
pującej treści:

„Zarząd T- wa producentów i konsumen­
tów  nasion buraczanych guberrdi kijowskiej, 
podolskiej i w ołyńsaiej współczując rm n ym  bo­
haterom czterech narodów chrześcijańskich, któ­
re dobyły miecze ku obronie sw oich braci, ję ­
czących pod jarzmem tureckiem i ku zjedno­
czeniu bratnich narodów, uchwalił złozyć co  
rozporządzenia Jego królnwskiej Mości na rzecz 
rannych słowian i greków  rb. 300*.

(Podpisy).
Na telegram ten Zarząd otrzymał obecnie 

następującą odpowiedź: „Z  całej duszy dzię­
kuję za nadesłane dla rannych wsparcie i z» 
w yrazy bratniego współczucia świadczące o 
św iętości wszczętej przez nas w alki".

Ferdynand.
—  B ib lioteka publiczna- w tych dniach 

pod przewodnictwem  j>. M. Jaroszewskiego od- 
oyło się posiedzenie komitetu miejskiej biblio­
teki publicznej. "Waród szeregu zapadłych 
uchwał postanowiono asygn ow ać 1,000 rb 
z funduszów sp ecjaln ych  c a  zakupienie ostat­
nich now cćci i urupiłnienie brakujących kom­
pletów  w ydaw nictw  cenniejszych. Na skutek 
zbiorow ego podaiu* studentów i studentek in­
stytutu handlowego liczbie 400 osób), po­
stanowiono nabyć rów nież szereg dziel spo­
łeczne- ekonomicznych, praw nych, handlowych 
I historycznych, z wyłączeniem  jednak podręcz­
ników szkolnych.

Bibliotekarz p. M. Safrociejew  zakomuni­
kował zebranym, iż opracowanie katalogu alfa­
betycznego biblioteki, którego potrzebę odczu­
wano już  odda w w , zostało już ukończone. Na 
prop ozycję  tegoż b i.lio tć  tarza homisi a posta­
nów da przystąp ć do opracowania i wydania 
now ego katalogu system atycznego, ponieważ 
obecny katalog jest już przestarzały i niezu­
pełny.

O prócz tego kom isja  poleciła biblioteka­
rzow i w yjaśnić k w e s ty *  w jakiej formie biblio­
teka publiczna m ogłaby wziąć udział w w ysta­
w ie kijowskiej oraz czy pożądańy by1 by udziąt 
innych b.blotek miejskich (jest ich 4).

W  najbliższym  czssie knmisya ma zamiar 
skasow ać 2-kopiejkową opłatę, pobieraną za 
czytanie k ią te k  1 pism.

O iG B IST F.

—  B aw i w naszem mieście deiegacya 
K rajow ego Z w ;ązku zdrojowisk ze L w o w a w 
osobach d-ra Juliusza Baadrow skiego, d-ra W a ­
cław a Łobaczewsfcicgo i d ra Tadeusza Pra- 
schila.

D elegacja  ma ną oku' spraw ę urządzenia 
sp ecjaln ego  pawilonu zdrojowisk i uzdrowisk 
galicyjskich na wystawie kijowskiej, tudzież 
tamtejszych wód m ineraicycn, jakoteż zaintere­
sow ania szerszych kół społeczeństwa tw orzą­
cym się we L w ow ie Bankiem zdrojowisk. Nie- 
zewodaie znajdą delegaci u nas życzliw e przy­
jęcie.

- j  Sprostowanie. W  podunej w czoraj notat­
ce kronikarskiej p. t. „Posie iien ic  kom isji 00 spraw 
stow arzyszeń" błędnie wydrukowano nazwę nowo- 
zale^allzowauego towanzyątwa kijowskiej d a m ­
s k i e j  resu rjy  towarzyskiej (nie zaś dumskiej.)

—  K R A u 2? S ż E . Onegdaj w ieczorem  złodzie­
je  wyian*aw#iy oLa w targnę] i do rrierzkania K o 
aowskiego przy ul. K  jznieczne] K  9 i okradli je  na 
300 rb

domu M  29 przy M Bła^owiesiCzeńłkiej 
okradziono mieszkauie F. Tarnopolskiej. Ztodzieikę 
TereszCzenkową aresztowano.

W  domu >k 3 przy ul. Basejnej skradziono 
futro z mieszkania )»błeńskiego.

—  N IE B Z C F Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . W  po­
s e s ji  łis : 8 przy ui. M. Błagow icszczeńskiej z ru­
sztowani” nowobuuującego się domu spadł 1 silnie 
się potłukł robotnik P. Pietuchow. W  ciężkim sta­
nie Pogotow ie odw iozło go do szpitala.

—  Z A B Ó JS T W O  DZIECKA. W czoraj z rana 
ua skw erze miejskim przy Z jeździć Andrzejow- 
skim stróż zn ali/, zwłoki nowonarodzonej dziew ­
czynki ze śladami uduszenia. Z w łok i odwu.-ziono do 
p-osektoryum.

—  KJRWTA W E  ST. iRCtE. Onegda i wieczorem  
na rogu Połtawskiej i Dymitrowsiciej p^zjSzto do 
starcia pomiędzy kijku chuliganami. U cierpiał N. 
Bamta, którego jeden z chuliganów ranił nożem 
w  piersi. Rannego opatrzył lekarz Pogotowi*.

—  UJKCI ZŁODZIEJE, W  podwórzu domu 
(Nk 29 przy ui. Łew aszow skiej aresztowano W . Pro- 
ko‘)ew k ; -.ttcztm i skradzlouetsi w  domu 38 
sirzy tc iie  ulicy u niejakiego Mołcranowa.

W  dem a J« 38 przy ul. Petu»Wikiej zam iesz­
kał nadawa-) złodziej Gum wnny" który w  krótkim 
przerięgu czrsu dopuścit się dwóch kradzieży u 
jednej z mi«9?.k£ęek Rmr.11 N. KriwodoKoweT której 
zagroził rozprawą nożową, w razie, jedyby go wy 
dała.

„Zgubiła" złodzieja jepo Bitoględność, gdy 
zrabowsny Kriwonasosi ei sak usiłow ał wśród bia­
łego dnia sprzedać na Padole. Z łodzieja areszto- 
w /ro.

—  PADEK Z  AUTO M O BILEM  O neg- 
daj na W . W asyikow skiej automobil N. 36, kierc 
w sn y przez szofera B. Prutkę, w padł na przejeż- 
dżająsegn motocyklem stad. Perłowskiego, Moto­
cykl  uległ rozbiciu, student odnisół potłuczenie nóg.

—  P O Ż A R . Onegdsj w ieczorem  z powodu 
złego urządzenia piec* w szczął się pożar w  kosza­
rach stójkowych Cyrk. padolsk. Ogień został prędko 
Stłumiony prrez padolski oddiiHł Straży ogniowej.

Bil Ifctyn kijowskiej stacji  ffir.tfcorolcgicznej.

L>nla 15 (28 lutego) 1913

• 7 *■ 1 ( 9
r rsna p« pot wiedz.

Tem p. p^w, w»dł. C e k  — 0,8 3,9 3 9
Barooiet : przy O w  mm. 738,8 736.8 734 9
£top, wilgotności w  proc. 95 ” 09 70
Kler i szybk. wlutru fw  m. n.) połd, Połd5 P ołdZ r 
Chmur. w edj. 10 stepu. sysi. o 10 4
Ilość opadów  w o w  --- —

oa f  9 ej wiećz.

4? X- 9 ej wlec*.

Najw. tew p ci. pow ietrza w  etągu doby . 4,8
Fajaiżfza . . . . . .  — 1,4
Przeciętna temper, p sw . w Ciągu doby . 2,3
W ieloL przed. p w .  w  Ciągu doby . — 4,1

O g ó ln y  stira p o g o d y  w  R o ..y i eu rop ej­
skiej z  ra n a  n a  p o d staw ie te legram u  g łó w n eg o  
Oh ‘trw atoryust* F zy czn eg o :

Opady uOowano w e wszystkich rejonach o- 
prócz nasa^południewego.

P goda spodziewana: obniżi nie temperatury 
w gub.fnadbaltyCKiCh, na zachodzie i wschodzie, 
ciepli w pasie południowym i w  centrum, m rozy 
um iarkowane na półn.-wsćhodzie, cuady w  wię- 
k*że' części Rosyi, oprócz zachodu i północno-za­
chodu.

Z teatru i muzyki.
Koncert Jó&rfa Hofmana.

Program  koncertu Józefa Hofmana z dnia 
14-go b. ni obejm owrł trzy części, z których 
każda reprezentow ała odmienny rodzaj muzyki. 
T ak więc po oddziale pośw ięconym  Haendlowi, 
Rameau oraz „Appassionacie* Bcetbovena usły­
szeliśmy szereg liryk Szoperow skięa, na ztkoń- 
czeDie za ś— Schuberta pieśni w przeróbce for­
tepianowej Liszta, A czkolw iek : w Szopenie 
interpretację Hofmana cechow ały tylko pierw- 
szotzędnym  muzykom i pianistom w łaściw e za­
lety, pomimo, ie  i Schubert— Ligzt lśnił w  jego 
irj konaniu doskonaleni wykończeniem  mnóstwa 
ozdób technicznych —  to jednak istota talentu 
naszego pianisty w cal. j okazałości ujawniła 
się napraw dę tylko w „Appassionacie*. Do 
szpiku kości męska o rgan izacja  m uzyczna H of­
mana zdaje się wykluczać możność całkowitego 
zanurzania się w morzu nastrojow ym  półcieni 
i półtonów  twórczości Szopenowskiej, w ydaje 
się jeno ślizgać po jego powierzchni z w zro­
kiem zapatrzonym  w tę dziedzinę muzyki, skąd 
odzyw ają się głosy prostych, elementarnych, ale 
niezwykle silnych uczuć. T c  też pomimo, *t 
dotknięcie Hofm ana cudów wprost dokazuje, 
wywołując całą m nogość ; złudzeń instrumental­
nych, pomimo c iłą  dz:wuie kryształow ą przej­
rzystość techniki— cah kształt jego  interpretacji 
odnośnie do Szopena w ydaje się być oderw a­
ny od podłoża iście Szopenowskiej na3trojowo- 
śti. Ładne, acz'n iegłębokie— zw łaszcza w  pize- 
róbce L iszta  —  utw ory Schuberta rów nież nie 
mogą służyć za  kamień probierczy przy ocenić 
jego tslentu, który dopiero w  takiej „Appassio- 
j&cie* wzbiera całą w łaściw ą sobie mucą. O l­
brzymi rozmach, siła dźwięku o przepastnej nie 
mał głębi w basach, skończenie piękna, jasna 
budowa całości, stopniowo odgan iająca w szyst 
kie etspy, którymi kroczył duch tw órczy Kom­
pozytora, zachowany w  najmniejszym  szczególe 
atyl dzieła — • że iuż i nadmieniać nie będę o 
św ietność, okti w, pssażów  i t, p.— -składają się 
w grze Hofmana na tak doskonUe. wykonanie 
Beethovena, z jakiem m tło  k ió ry  z współcze­
snych pianistów mógiDy ryw alizow ać. Z  ró­
wną podniosłością Hofman potraf/ odfworzyć 
Bacha, którego, niestety, na om awianym  kon­
cercie pominął i zastąpił „W aryacyam i* Haendła, 
odegranemi zresztą —  nieskuzitelnic.

W. T. D.
Jutrc t7 sali klubu Kupieckiego odbędzie 

rfię koncert znakom itego skrzypka profesora S ta­
nisława Barcewicza. Program  koncertu zaw ie­
ra szereg intererufących utw orów  now ożytnego 
repertuaru. Publiczność kijowska, darząca tego 
mistrza skrzypiec swą stałą a gorącą » m  k.- 
tyą, be,dzie w ięc miała now ą sposobność do­
znania praw dziwie podniosłych wrażeń, n ie-j 

m itnnie w yw oływ an ych niepoźytem pięknem 
iego tonu.

PRZYJECHALI BO KIJOWA:
HoP-t ęm tfeifn jfflĄ  pp. W alter Mrrłr; T. 

v. Koss; Zygmunt Tottaszew Si,., z Mdnżs R  )■ U -  
pow łk l, k ipkc; A*ek8y Rewuęki, z ragraricy; Mą- 
ryan Jurakowssi, z Warszawy; Władysław Fnd- 
horsai, obywatel, z Humania; Tcrzy Mikłucho Ma- 
kiaj, obywatel; Tadeusz Kulikowski, z fampols; 
Aie .sander Żagriażski, obywatel, z Pirist.; Tadeusz 
Zakrzewski, obywatel, z powiatu hajsynskiego; R u ­
dolf Spies, kupiec; Adam ks, Korybut-Woroniecki, 
z Warszawy.

Graf &HóteI: pp. Ignacy Rzepecki, z BraCł., 
Stanisław Bodwko, podpułkownik, z Pcteri>butga; 
Piotr W ertłieim, z W w łiaw y; Maryi Heinrich, 
z Warszawy, Kazimierz Grouinicki, z Wacnnówki; 
Zygmunt Chamiec, z zagranicy; Julian Lew and t> w 
ski, z Chodorkowa; W acław Sokołowski, z Nowej 
Uszycy.

Hotel Franęoi?'. pp. Włodzimierz Białogór- 
ski; Mikołaj B ek i‘jtK ’cw, 1., Czernow; Andrzej 
Siciepielilnikow; MiKoć-j Czokołow; Katarzyna Tu- 
rjŁowsSka; Aleksander Masłowski, ze Śnaiiy; Kon- 
rtanty Ar ^amitow iki, z guhfcrnft podolskiej; Emi' 
Gct\e, z R jgi; Stefan Di rsovif, z guUernii podol­
skiej; 'Alt ..ander Nikitin; Piot* Ogniew; Józef Pu- 

jiawskiJ^ułagki; Leon Prżestępski,  ̂ Oiirńkcw*; 
Janin!. Przestepska; Jan Sanii iłcźi; Aleksander To- 
ścLzewSki, z Źytcmierza; Chrystyan Schmidt, z 
Rygi.

Motel Ermitage: pp. Mikołaj Cerhtnd; Stani­
sław Kopernicki, z pow. id o m ; Marya Kopernlc 
ka; AniJui Dońikjn, pułkownik; Mlenał Zieleniec 
ki, pułkownik, z D ibna; Marya S/uiakowska, z po- 
v.irtu -łraszczańskLgo; Edward Witski, z Równego.

Hotel Młattyrrium: pp. Mittoh.,1 Protopńpow, 
rolmiutrz; Roman Jurkiewicz, dyrektor Cukrowa', I 
Aleksy V .»s, dyreator lebted. cukrowni; Leon I 
Podoski, z Ba s^aRiiwki; Jan Rodziewicz, obywatel,! 
z Ozern’howa; Mikołaj Sachno-Ustimowiuz, lekarz; ! 
fan SafZcnow; T. NiCthajewSki, ’ :upieC; S, Nierba- j 
jewsk', kupiec. v

Rota'. (Jnwsrsal: pp. T*n Acpodin; Stefan 
Klippeu; Pialr WreinbLki, z Ćuiefkowa; Katiiuierz 
Wijizniowski- t  Humania; Sergiusz ks. Trubeckoj; 
T. Piotrowski; Erad Szabłoeh; Eugeniusz SzamCba 
rlew, jjoni aJw. przys.

Jbalast Hotel: pp. Konstanty Vviciuo, obywa 
tt l  giecki; A lelsaiider Feiteisón; Józef Sz*row,- 
dentysta; J. Edelstein, kupiec; Szymon Gafamo-

wićz, * kupięc; I. Dy.cbne, kupiec; Marek A w e i- 
buet, pomoCn'k adwokata przysięgłego; Aleksander 
Szacki >, kupiec

Grand-Róitl Impe nat: pp. Z. Alterkon; F. 
Parchornowski, ikupćec; Lton,M achlin , kupiec; T N. 
WTeicm ar, kupiec; D. Bietezow ski, kupiec; E Bach 
man, kupiec; A leks-n der Czerkow , kupiec: W acław  
'Wiszniowski, j obyw stel, z W arszs w y;^Stanisław  
Sypn'ew ski, obyv/ateI, z Lucka; Jan Stefanowicz, 
obywatel, z Krakowa.

Hotel Rohm: pp. Józef Maż-urewski, .obywa­
le], z guberni! kurskirj; Mury a Guszczenkowa; Mi- 
e j s ł  Sienkiewicz; W . Aleksam i;owsl.i; Aleksander 
Pozniakow; Ignacy K essler;. Grzegorz Galepin; 
Emilia M .tcow.ka, aitystka, z W arszaw y; W łod .;- 
mierz Szaduoow, urzędnik.

Hotel Praya:'ipp. Autcni B >rtel de Veidentok; 
Alfons Skrzyński, z Wilna; Zygmunt Różański, 
z ,W ilna;‘ Jan Maszewski, zjBachm .;;^Kazim ierz N 16- 
przecki, ż powiatu jatnpols*iegt>; W iodzitnierz Ja­
cy®; Jeraw >Cyn; L u d w ik  Rytei, J-jtKu-ska; A le ­
ksander Kurdiumow; Anton: Skrzyński; Konstanty 
Skrzyński, z Oratowa.

K r o n iR p  e k o n & m i c z n a .
—  Rynki zbożowe. W  ciągu ubiegłego tygo 

dnia na rynkach zbożow ych naszego kraju żadnych 
poważniejszych zmian nie^zaszło; usposobienie w  
dalszym Ciągu małoczynne, zapotrzebowanie towaru 
uader słabe z wyjątkiem pszenicy w  lenszych g a ­
tunkach, tjktórą interesują'tsieł m łyny; ć.1 dowóz zboża 
do stacyi kolei Południowo-Zachodnich w  ostatnich 
dniach nitco zwiększony. Ceny na stacyacb: psze­
nica folw arczna 1 rb. 5 kop. —  1 rb. 12 kop. (w K i­
jowie franco staCya 1 rb. 10 kop. —  1 rb. 22 kop.), 
żyto 60 —  85 kop. (Kijów  —  Staftya 86 —  88 ko*,.), 
ow ies;folw arczny nalstaCyach do ¥5 kop., uasietny 
do 1 rb., k c z  w  zaofiarowaniu lepszego owsa bar­
dzo m r’ o. Ż  jęczmieniem Słabiej; ’ęc:m ień foiwar- 
czhy dobrze oczysżf zcny 80 —  84 kop., g-tunki, 
włościańskie 76 — 80 k o p , brow a.n y dc 1 rb. —■
1 ib . 5 k o p .P ro S o jw y sta łe m za p o trze b o w a n iu  po 
80 —  84 kopi Zapotrzebowania zboża za g-anicę 
na naszych rynkacn nie m ać p ^ w ie  wcale.

Z  grom am i pozostaje nadał usposobienie bez­
czynne; ceny gatunków nasiennych, na które w y łą ­
cznie uy ło  ) owne zapotrzebowanie, jj pozostają na 
dawnym poziomie 1 rb. 40 kop. — 1 rb. 60 kop. 
za zielony rychlik i 1 rb 30 kop. —  1 rb. 45 kop 
?.a „W ikioryę*. Siem ię lniane 1 rb 50 kop.— 1 rb 
óo k o p , rzepak 1 rD. 55 kop. —  1 rb. 05 kop,, ko­
niczyn,. w  średnim gatunku 10 rb. —  13 rb., lepsza 
15 — ić  rb.

W  portach południowych panuje usposobie­
nie spokojne, zapotrzebowanie za granicę bardzo 
nieznaczne, pomimo to ceny pozostają "aogół na 
stałym poziomie. W  szczegóin^ści w  Odesie uspo­
sobienie rynku ospałe, z powodu braku zapotrzebo­
wania na"wywóz; z p-zenicą na eksport bezczyn­
nie, m łyny zaś nabywaj? w yłącznie lepsze gatun­
ki, których w  zaofiarowaniu Dardzo niewiele.

ciągu tygodnia zawierano tranzakeye po 
cenach: pszenica ozima 1 rb. 8 kop. —  1 rb. 
aa5/2 ko 3 , ulka ę,6'/j kop - -  1 rb. 10 kop. 
Z żytem Dezczynnie, zawarto jedną tranzakeye po 
89 kop. Z jęczmieniem pastewnym uąposooieme 
spokojne łecz stałe; zawierano tranzakeyeipo 92’/* 
kup. —  93 kop., najlepszy —  97 kop. SucLa kuku­
rydza urodzaju 1913 r, - 74 —  80 kop., nowa, Cu­
rzon?, nie w yżej óo —  62 kop., lećz 1 po tej cenie 
nabywców  praw ie niema.

Telegramy.
Od k ó f e w ł a s n y c h  t -A gm tyi P*« 

tira m ^ fa e ?

Zaprztłczonia-
Konstantynopol (AP.) Minister w ojny za- 

orzecza pogłoskom  o nieporozumieniach na tle 
politycznem pomiędzy oficerami i uprzedza, i i  
ta powtarzanie podobnych pogłosek wymierza- 
ie  będa surow e kary.

A tan y  (AP). O rgan urzędow y „Estia" 
przeczy pogłoskom  o wylądowaniu na wybrze­
żu Epi“ i.i dyw izy: wojska greckiego z arty-
ieryą.

Widoki pokoju.
Londyn (AP). A gen cya  Reutera dow iadu­

je się z kół dyplomatycznycD, :ż porozumienie 
mocarstw w  ważniejszych kwestyach, dotyczą­
cych g-i nic A lm n ii, jest możliwe. Dalsze ie- 
dnak prowa Izerie akcyi w ojennej, w szczegół* 
aości w okolicach Skutari, znacznie utrudnia, 
sform ułowanie decyzy" ostatecznej.

Przyczyna popłochu.
Londyn (AP). G azety Iż w po

b‘ iżu Whitcn-usarKet w  Yorkut 're w blocic 
znaieziono nsongolfier, o średnicy 4-0 stopowej. 
Przypuszczają, iż św iatłe jego  przyjęte zostało 
za światło dirigeable a, gdyż uon golfier znale­
ziony został w centrum przestrzeni, z której 
obserw ow ano dn. 11 lutego domniemany ste- 
rowiec.

N^we batflrye-
A te n y  (AP.) Dokonane w  obecność5 Ve- 

niztlosa próby strzelania z now ych bateryi, da­
ły doskonałe wyniki.

Z: rźą1zen.łi nadzwyi zajoe.
Ateny (A p ). W ediug otrzymanych iiifor- 

uacyi, w  Rodosie uwięziono jeszcze 30 chrze­
ścijan.

Am egłio w ydał zakaz zbierania się w  ir.le'- 
scach pubiicznyrh, m anifestacji politycznych, 
oraz w yw ieszania chorągw i z wyjątkiem  w ło­
skiej, pod groźbą więzienia i grzyw ny w w y- 
aokości 6.000. albo natychm iastowego zesłania.

Z pailamentu wiBdeńskipgo.
W iedeń (AP). Kom isya óo spraw gospc 

darki narodowej przyjęła rezoSucyę w yrażają­
cą zadow olenie z powedu uspokajającego 
oświadczenia Stnrgba, oraz żal, iż ośw iadcze­
nie to straciło na znaczeniu z powodu artyku­
łu urzędow ego „Frem denblattu".

Z parlamentu gjea»i60o.

Ateny (AP). O brady parlamentu, które 
*14 rozpoczną w  poniedziiJek, przeciągną o>ę 
najdłużej 6 dni. Parlam ent rozw aży termino­
we projekty praw a i uchwali trzecią lub 
czw artą część preliminarza budżetowego. Na­
stępnie zajęcia parlamentu zostaną odłożone.

Krobtowts oszustwo.
LÓÓŹ (AP.) W  Pabianicach fabrykanci—  

Boruchowicz, Lew kow icz oraz bracia R otbtr- 
gow ie, zdobyw szy zautauie zarządu pabianic-. 
kiego T ow arzystw a wzajem nego kttd ytu , c- 
trzymali zapnmocą oszutitwa 400,000 rb. i 
zbiegli za granicę.

Wa Dalekim Wschodzie.
Urga (AP.) W  konsulacie pod przew o­

dnictwem K orostow ca odbyła aię narada nad 
rozwojem  handlu rosyjako-w cngolskiego Przed 
stTwiciele hzndiu s.1” onstz owali brak herbaty 
prasowanCj i tanich w yrobow  rasnufaktury w 
Urtize i M cngoiił Zachodnisj, Narad® wyDo- 
wiedziała się z* utworzeniem w L H z e  banku 
i z.9. jakuajprędszem  urzeczy wistnieniem opraco­

wanej ustaw y o zarządzie miejscowym sjr- 
Urdze.

Tokio (AP.) Izba niższa przyjęła nowjji 
gabinet przychylnie.

Paryż (AP.) Izba przyję'ajj d -k iet o zn i­
żeniu taryfy telegraficznej pom iędzy Algierem , 
Tunisem i R osyą,

Niwy kanał m'ętlzy3ce-3H0Ty
NicaraiJUa (AP). K ongres zaaprobował 

umowę o praw ie Stanów  Zjednoczonych Am e­
ryki Północnej na budowę kanału międryoceano- 
w ‘go przez terytoryinn N 1 c a r a g  u a.

Waszyngton (Ap) T raktat z N_cai-agua 
oprócz kanału daje Stanom  Zjednoczonym  d o ­
skonały punkt oparcia dla floty w zatoce Fo- 
nuca.

Kawy ambasador « iogl:i
Petersburg (Wł.). Przyjechał n ow y amba­

sador wioski C ;rIoiii.

Emir bucharski w Carskiam Siole-
Petersburg (AP). Emir bucharski w raz ze 

św itą wyjechał wczoraj do C aisk:ego S icła  i był 
obecny na śniadaniu dworakiem.

Echa wyborów do Dumy.
Petersburg fAP.) K o m isja  interpelacjij,- 

na pr/yjęła częściowo intrrpclacyę odląmu kr 
demokratów oraz w całości— interpelację po­
stępowców w sprawie nadużyć, popełnianych 
w czasie w yborów  do 4 ej t)umy.

Petersburg (AP). Senat zażądał od posła 
do Dumy, Chwostowa, wyjaśnienia »  s p rs w k  
oskarżenia go o rrezgodne z prawem postępo­
wanie podczas wyborów do Dum y na stano­
wisku gubernatora niżegorodżkiego.

Cuma a jej {.rezydenci-
Petersburg (AP). Październ ikow ej i na- 

cyonaliści mają zamiar poruszyć sprawię c d y i-  
wienia prawa protestu przeciwko postępotuuhęu 
przewodniczących na ogółnyoh zebr ani vcn Dii- 
tny, z przyznaniem im praw a udzielenia w yja­
śnień oraz jednoczesnem wzmocnieniu nięogrą- 
uiczoncj w ładzy pi zewodnicząćego

Petersburg (AP). N ajwyżej zatwierdzony 
został protokół R ad y ministrów o czasowem, 
poczynając od 19 13 — ^1914 1 , przyjmowaniu 
na wydma) medyczny uniwersytetu, tomskiego 
mieszkanek Syberyi, wyzuania chrześcijań­
skiego.

Wyrok.
M oskw a (AP). Po rozpatrzeniu sp ran y  

nzduźyć w  moskiewskim szpitalu wojskowym  
sąd skazał: byłego dozorcę szpitala, podpułko­
wnika Zacbarcw a n,a 1 rok rot osztanokieb 
oraz na kare pieniężną w  w ysokości 12,oco 
rb., komisarza Iłjina— na n i pdi lata rot are- 
feztancaich oraz na karę pieniężną w w ysokoś­
ci 5,000 r b , komisarza Gohibowa— na 500 rb. 
grzyw ny, komisarz R/cher został uniew inniony.

(Od Agencyi Petersburski}.

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 15 lutego

Przew odniczy R o d z i  a r  k o.
D o Dum y wniesione z^-tają miądry inny­

mi w nioski pi as oc awcze o wprowadzeniu ko- 
biecei inspekcyi fabrycznej, p. pqdwyzszaniu co 
pięć lat p en sji nauczycielom 5 nauczycielkom 
szkół ludowych ministerstwa ośw iaty oraz o 
zwiększeniu pensyi nauczycielom  rengii w  po­
w yższych szkołach.

N a porządku dziennym debaty nad refe­
ratem komisyi w sprawie udziału Dumy P ań­
stwowej w obchodzie 300-letniego jubileuszu 
Dynastyi Rom anow ów .

W a r u n - S e k r e t  oznajmia iż kom isja, 
rozpatrzyw szy rozmaite projekty, uznała, i i  naj­
bardziej pożądanymi pow inny być zarządzenia, 
m ające znaczenie ogćlnopaństw c we. W  zakre­
sie ośw iaty i w celu podniesienia ekonomicz­
nych i w ytw órczych sił państw a i o mi ty  9. pro­
ponuje opracowanie projekiów praw a o ataro- 
rzenii1 w M oskwie w-zeenrosyjssiego muzeum 
narodowego, o utworzeniu instytutu pedago­
gicznego w K ostroirie i 93 sem n aryów  B ta- 
czycielakich w e wszystkich guberniach ora z  o- 
pracowanie projektu ustaw y melioracyjnej. K o ­
m isja  proponuje przyjąć formułę, wyrażajacą 
życzenie, aby rząd opracował pomienio,\e pro- 
jekry; oprócz tego kom isja proponuje w yrazić 
tyczenie, by utworzenie sem inaryów nic 
posłużyło dla ministerstwa ośw iaty pretekstem 
do zredukowania ilości ząprojeŁtowi rycn  semi- 
naryow , oraz tyczenie, aby rząd zajął się w y­
szukaniem funduszów celem udrieierm  poparcia 
inieyatyw ie społecznej w  -prawiw polepszenia 
rolnictwa drogą w ydaw ania pożyczek poszcze­
gólnym  osobom.

C  z i s t o w proponuje oprócz serainrryum 
nauczycielskiego założenie w każdym pow iedt 
szkoły rolniczej.

T  a v a s ó w  sądzi, że prwsdewszystkicm 
na!eży wznieść w Petersburgu wspaniwlą św ią­
tynie, by lud pracujący miał gdzie się modlić.

D u c h ,  P o  p o  w (2-gi) rów nież mniema, 
że budowa św iątyni olbrzymich wymiarów sta­
nowić winna zadanie najgłówniejsze, następnie 
należy rozpocząć zorganizow anie muzeum i z a ­
spokojenie potrzeb włościan brzrok.ych. Z a ło ­
żenia zaś seminaryów nauczycielskich i instytu­
tów  pedagogicznych należy obecnie zaniechać, 
pozostawiając tę sprawę rozstrz-gnięciu w  z w y ­
kłym porządku prawodawczym . (Oklaski na 
prawicy).

M a k a r ó w  w  imieniu włościan proponu­
je, ażeby przy nabywaniu gruntów za pośred­
nictwem ban™  włościańskiego przysługiw ały 
ulgi specyalnie włościanom, którzy nużyli w 
wojsku i brali udział w operacjach  wojenuych.

R o c  i ł o w w imieniu włościan oświadcza, 
że lud rosyisk’ bezwątpieniz tyc zy  sobie, hy dla 
upamiętnienia jubileuszu zbudowaoa została 
wspaniała świątynia.

Ż  u z i n nalega, dj instytut pedagogiczny 
założony został tylko w  Koslrom ic, a  nie w in- 
nem jakiem kolwiek to eście.

D u c h .  P o p o w  (4-ty) złożył uz” pełrienie 
formuły przejścia do porządku dziennego, zre ­
dagow anej przez korJsyę. "W uzcpełniMiii: ttm  
w yrażone jest tyczenie rychlejszego rozstrzy­
gnięcia w drodze praw odawczej spraw y refor­
my parafii niay/ęslaw-naj i zw o la iia  wszeebro- 
syjskiego provincyonalnego soboru. (Oklaski 
na prawicy).

D u c h .  S t a n i s ł a w s k i ;  wystąpił z 
wnioskiem w yasygnow ania 500.000 do rozpo­
rządzenia Najjaśniejszego Pana na b u d orę  
cerkwi w  parafiach ubogich.

M i e l n i k ó w  żąda, by nauczycielom 
szkół początkow ych przysługiw ały p r a v a  utrę- 
dn/ków państwowych.

A f a n a s j e w  sądzi, że obdarzadie wło-
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ścisn gruntami skarbowym i będzie najlepszym |iiśw iid rm 'ć  sobie co wolno, a czego czyn ć me
pomnikiem pamiątkowym i wypełni serca ludu | należy. (Oklaski w centrum), T u  często kry-
rosyjskiego niekłamaną wdzięcznością. stykają rząd za w y u z in ie . „T ak  było i tak be-

K r u p i c n s k i  j — wobec opinii w ygło­
szonej przez poprzedniego mówcę, zw raca uw a­
gę, że Dama rozważa nie sposób dokonania
rabunku, Ir er uczczenia wielkiego jubileuszu.
Na pamiątkę tej wielkiej uroczystości winien 
być dokonany akt, jednoczący wszystkie naro­

dz ę* .  Z icza ljm y  jednak od siebie i powiedz 
my: „C o było, to nie powtórzy się więcej* 
Należy zacbowwwsć się przyzwoicie, (Oklaski 
w ceutruou) i Gnając okrzyk Puryszkiewicza 
i słow a Czcneidzeg o za niedopuszczalne— prze 
wodniczący proponuje usunięcie obu na jrdno

dy Rosyi. Budowa ?aś św iątyni praw osław nej! posiedzenie. (Oklaski w centrum) 
obchodzić*noże tylko praw osław nych. W spa-fl P u r y s z l t i e w i c z  sądzi, że 
niałe św iątynie wznoszone są w żyłem  nie za ’ ' ‘ N - J fi
pieniądze z kasy państwowej. G dy cała Duma 
pragnie jedn ości, w chwili tak uroczystej, nale­
ży prosić prawicę »y w daiacn tycn zaniecha­
ła dpi a wiania polityk’

N a z a r ó w  twierdzi, że nie armia, me 
Bota, lecz szkoła stanowi o wielkości państwa 

Z e  w zglęau nu obchód daty pamiątkowej 
ra le ż y  obdarzy ć w łościan ziemią, zaś nauczy 
cieil ludow ych peiioyą.

(o*JU&kl na lewicy).
M a r k ó w  I I  mówi, że przed 300 laty 

tylko świętu wiar*, praw osław na dopomogła 
państwu rosyjskiemu. D latego też pojm ując 
aoniosic znaczenie cerkwi praw osław nej w  zy- 
n u  narodu, Duma ma obowiązek m oralny wy- 
a*yjrw W *u'a funduszów nu budowę św iątyni 

-(Okfawtl na prawicy).
Referent W t r u n - S t k r e t  reasumu­

jąc wnioski poszczególnych m ówców, mniema, 
że pow inny być uwzględnione tylko życzenia 
m ające charakter p iń stw ow y, i odrzucone —  
oparte na obrocm  interesów kłusowych i oso­
bistych.

Duma przyjmuje fo/mułe kom.syl z uzu­
pełnieniem M akarow a 1 Zuzina, życzeniem Bie-; 
łogurow a o ulgach przy iiabyw anio gruntów 
dla potomków żołni trzy MJkołajewskich oraz 
życzeniem  duchownego Andri&nowa c  zakłada-;

tu postę­
pują niesprawiedliwie. Niedawno Szezepkin ty  
posłów do Dumy nti/wał chuliganami —  i zo­
stał tylko sk an on y, obecnie zaś stosowane jest 
usunięcie z  sali posiedzeń.

Praw ica jest prześladowana systeinatycz 
nie. P lTyszkiew icz proiestujt przeciwko usu 
nięciu su-bie z sali posiedzeń szczególnie, że tc 
ma miejsce jednocześnie z usunięciem Czchei 
dzego

C z c h e i d z e  mówi, że ziijścir to miato 
miejsce nie z Sfrrny lew icy. Z a  sw l słow a Czche- 
idzc przeprasza Dumę.

W iększcścią 5514 g i--p rz e c iw k o  73. Pu- 
ryszkiew icz zbsjtuł usunięty na jedno po d fd ze­
nie. W iękscoicią  119  gł przeciwko 1 1 6 — u su ­
nięcie Ctchęidzego odrzucono. Głosowaniem  za 
pomocą wyjdcia z sali większością 179 głos 
przeciwko 78 wobec 48 po wstrzym ujący cn się 
ud glosow ania k.-d. uchwalono Czcheidztgi 
usunąć również na }< dno posiedzenie.

(Oklaski w  centrum).
P rzew o d n iczy  ks. U  r  u s  o w.
M a r k ó w  2 oświadcza, 2ę gdyby byt 

aresztow any poseł do Dumy, praw ica poparłaby 
interpelacyę. Tym czasem  spraw a dotyczy in ­
nych <?sób, obecnych w  mieszka |u BięUowakie- 
go . Dokonanie rew iiy l bez pes nego jtrępow a- 
nia gospodarza lokalu jest niemożliwe. ,zeby 
w yjaśnić okoliczności, potrzeba interpelaryę tę

c  u sz tó i rolniczych i pól pokazowych. U :b w a J  przekabać kom isji 
łono rów nież wniosek duch. M ieszko w skiego o® Z ^ m y s ł o w s k i j  dowodzi, że ogolnn

1 —  — -■•-Ł" ---------------  ’ "  ’ ‘ nietykalność poselska nie istnieje. O p ozycya
usiłuje nietykalność poselską przeistoczyć w 
mctykalndifć osobników w ystępnych. Przecież 
w mieszkaniu posłów  do 2-ej Dumy soc,-dem. 
planowano zamach stanu. (Okrzyki na lew icy 
„K łum nw o*).

P r z e w o d n i c z ą c y  uprasza ó pow­
strzym anie się od w ygłaszania uw ag z miejsc.

Z i m y s l o w s k i j :  W ięc w edług ter­
minologii konstytucji ,nej okrzyki .kłam stw o* są 
uwagam i Na lew icy siedzą ludzie, którzy po­
za ścianam i Dum y Państwowej ścigani śą przez 
władze na m ocy artykułów, przew idujących 
ciężkie roboty, f r a k c ja  s- d,  kooptow ała posła 
Jagiełłę, członka p -p -s , która uprawia teror. 
M ówca dziwi się, że fra ie y a  pażdziernikówców, 
zapominając o zbliżających kię uroczystościach 
jubileuszowych, które w ym agają od władz szcze 
góln cj czujności, przeszkadza rządow i popiera­
niem podobnych tnfcrpelacyi.

(Qklasu. o.a prawicy), 
laterpełacya przyjęta została większością 

202 głosów przeciwko 89,
Następne posiedzenie d. 27 lutego.

nabyciu oorazu jubileuszowego, który m*. być 
zaw ieszony w sali posiedzeń plenarnych Dum y 
Pozostałe wnioski odrzucono.

Przewodniczy k s . W o ł k o n s k i j .
Na porządku dziennym k w e yy a  nagłości 

: rterpel«cyx fóc.-dem  z powodu czasow ego po­
zbawienia wolności posła do Dumy P ie trc»■ 
skiego.

Nagłość popierają: C h a u s t o w i
C z  cb  e n k e l i .

N agłość uchw aloao. Rozp&cięto zasadni­
cze roiw ażaoic interpelacyi

Z - m y s l o w s k i j  sądzi, że iatcrpelacya 
pow inna być odrzucona, gdyż rew izya nie jest 
aktem pozostającym  w  sprzeczności z prawem. 
Fakt, że dokonanie rew .zyi odbyło się bez wie 
d zy  władzy sądow ej— w obec sta u u w yjątkow e­
go  w  P etersburgu— nie ma żadnego znaczenia 
S  ffze  .iwia się prawu jedynie pozbawienie w o l­
ność1 p isłi PiCtrow Jkiego, o ile isto tn ie fakt 
taki zaszedł Lecz niema na to dow odów ,
1 prócz oświadczenia P iitrow skiego. S o cyk1 d e ­
mokraci Zkś słynęli w 3 ej Dumie, jako oszczer­
cy  , dlatego też nie ufając PiętroW skicm a— pra 
wica glosow ać będzie za odrzuceniem iutc-pe- 
iacyi.

F i e t r o w s h i j  sl wierdża, tc  p olieya 
destan* się dc jego  mieszkania podstępem i cza­
sow o pozbaw iła go możności w yjścia z własne­
go  lokalu.

A l e k s a n d r ó w  twierdzi, że wobec 
p o gw ałcenia n ietykalności' osoby posła naiely  
zanom nitć o 3-ej Dumie, o waśniach stronni- 
rzych i pamiętać tylko o praw ach posłów do 
izb y praw odawczej

P u r y s z k i e w i c z  zaznacza, że posło­
w ie z lew icy nadużywają sw yco priyw ilejów  
nietykalności i ż? dz.a l.ln ość ich zmusza w ła­
d z :  do odpowiedniego postępowania. Rządow i 
należy tylico podziękować, iż wobec uroczysto­
ści jubileuszowych dba o porządek w stolicy. 
D iw ić itę  możemy tylko dlaczego nie doko­
nano rew izyi u wszystkich posłó w do Dumy, 
należących do socja ln ej dem okracji.

G e r a s i m o w  powołując się na ska­
ranie w  drodze administracyjnej posłów Pie- 
trow skiego i Szagow a na zapłacenie grzyw ien—  
sądzi, że polieya nie łylko targnęła się na nie­
tykalność poselską, lecz chciała jeszcze demon­
stracyjnie obrazić Dumę.

S  z a g  o w potwierdza, źe naczelnik mias­
ta skażał go na wypłacenie 300 rb. grzyw ien 
i że mir* zka u Piotrowskiego.

Puryszkiewicz: .widać to na pysku*. Na 
Iew:cy gło«ne óarzyki protrstujące i wołanie, 
.p ie c z  z nim *.

Przew odniczący nawołuje Puryszkiewicza 
do porządku. (O kizyki na lewi :y trwają). W  
sali ogó lae podniecenie. Posłowie opuszczają 
sw e miejsca. Czcheidze krzyczy do Puryszkie- 
wicza: .A g e n cie  o cŁ ra n j1 Szpiegc! Parobku!*

P r z e w o d n i c z ą c y  po wielokrotnych 
r a wolywaniach do z .ch ow an ia  spokoju, zw racz 
się do Dum y z mową, wskazując, ze czas ju t

Posiedzenie z dnia 15 lutego-
Przewód liezy A  k i m o w.
R ada uchwaliła w redakcyi ró­

żniącej s i ; nieco od redakcyi Dumy projekt 
prawp o porząaku ściągania podatków bezpo­
średnich i nakazała projekt ten odesłać Dumie 
Państwowej, jj

100-

Dnla 15 lutego 1913 r.
W eksle ter linowe na Londyn 3 M. m  i. tt.

.  Czeki ra 10 i. *ł. . . ,

.  n . ierlin 3 tm. a m. .

.  czeki za zoo n . j ..................

.  na Pary2 3 m. za 100 U, .
m Czeki za zoo fr. .
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i An^izsla.
(Przekład z francuskiego IH. S ).

- ( o ) -

W spauia le  piękny był R ow er, syn k tię- 
cia Spoieto. Rozdzielone w łesy pti-cztly czysty 
owal bladej jego tw a riy , wielkie czarne oczy 
patrzyły m arząco i dum nie, pąsow e usta  z przy­
ciętą dolną w argą  przypom inały pęknięty o ro c . 
O lcczony boguctwem  1 potęgą uczynił z siebie 
jakby zwierciadło, wchłaniające wszystkie roz­
kosze i upojenia, życia, W ysoka kultura  estety, 
czna ap o ięg o u a ła  w nim jeszcze w iodzoną t r a -  
ż liw tść  n a  p ąkno zew nętrzne, w które  ubierał 
w&zyattic, co go otaczało.

^  otoczeniu «*ych  rów ieścików  z wyso 
kich rddów , w ypełniał czas naj wj kwiumii jsze 
mi rozryw kam i. Sprow adzeni z różnych „ ron  
m alarze i rz-.żbikrzt okryli g a ltry e  jego pałacu 
arcydziehkńii sztuki, i spędzał tam  długie go 
dżiny, sącząc powoli w rażei ia  piękna, gdyż go­
lą c a  jago  w yobraźnia r ie  poprzestaw ała na po- 
taferedsow nem  uw itlb ienio; dążył on do przc- 
n>Ka.ęeia tajem hej treści dzieła, k tóre  go za­
chwycało, i dop iero  w tedy czuł się zadow olo- 
r y. kdy wlauna iego, jaitby oderw ana od ma 
ttry i ,  dusza d rgała  razem  z barnam i, falowała
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z liniami i stawała się sama jakgdyby linią 1 
I JTwą. W  teft Sposób w rażenia estetyczne 
wchodziły v najgłębszą tri ś* j :g o  istoty.

Ż yw iąc wre dąony pociąg do mytów- sta- 
rożytn yct, odn -jdyw ał w nich ukryte i tajemne 
piękno w szechświata. W dzięczne i wspaniałe 
freuki, zdobiące ćciany jego  pałacu, tw orzyły 
całe opowieści, śpiew ały cudowne hymny iye is , 
przemawiające do najtajniejszej głębi jego  
duszy,

W  nadmorskiem j ig o  pałacu, stjnnym  ze 
wspaniałych ogredów , n :-przerw ane szły ucz- 
t y .. stoły uginały się pod drogiem i nakryć ami 
kwiatowemi i owocami; edkryte łona kobiet 
połyski ra ły  klejnotami; słodkie dźwięki muzyki 
unosiły się w powietrzu, przesyconem  odurza­
jącemu wonneściam i. Row er z kryształowym  
puharem złocistego w ina w dłoni, upajał się tą 
atmosferą w ytw ornej rozkoszy, i nieraz zdawa- 
10 mu sic, iż r.a ziemię sprowadził życie 
bogów.

D!a zm yślonej jeg> natury, kobieta była 
treścią i celem istaienis; po całych też W ło 
szech rozsiew aj są>e buizliw e miłostki; w któ 
rych szukał tyiko przei óznych i urozmaiconych 
wrażeń, n ie  z pośród 1 cznych jego  kochanek 
oiahina VioIa iVli»dc*j potrafiła wzbudzić w  nim 
trw alszą i s-laiejtuą miłość, zamienioną w k tń - 
cu w jakąś, jak jy  tragiczną i szaloną burzę, 
której pęd unodit ich oboje.

A l"  tr-f zrządził, iż książę Madori, mąż 
pięknej V io li, odkrył ich stosunek. R ow er je- 
dnem uderzeniem sotylctu zabił krięcia, a siu- 
żący jego nocą unitsh trupa i rzucili w samot­
nej uliczce. Zorodjuia ta nie wzbudziła w R o  
w trzc żadnych wyrzutów sumienia, lecz spotę­
gow ała w trm  jeszcze nam iętność do Violi, 
klórą rozpalone j* go zm ysły w cfcłanuły, jakby 
różę we krwi umoczoną...
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Usposobienie z w aloram i państwowym i spo­
kojne, ale stałe; z papierami dywidendowym i na 
całej linii mocne i ożywione; z prremiówkami bez 
zągisn.

5 - 703
5-840

Z  o s i a t m e j  c h w i l i .

(Od Uorcirpondentm t)mfnych i dgeiuyi 
Petersburskiej)

R okow ania rosy łsk o -au stryack le-

Petersburg (W ł). Niebawem  rozpoczną 
się dalsze rokowuoią ambasido<-ą austryackiegc 
z Sazonow em , podobno zdecydow ano już, iż 
Skutari oddane zostanie Albanii, zrś  Ipek C zar­
nogórze.

HakKi-basza.

Lordvn (Wi ). Porta zanfianuje wkrótce 
Hakki baszę głów nym  pełnomocnikiem w  roko­
waniach pdkojowyćb, zamiast Reszyda-baszy.

Z tt* r g  - um uńsko bulgarcki.

Londyn (Wł.). f M ocarstwa niebawem  do 
ręczą notę rządom ', 3 iłgaryi i^Rumunii propo­
nując zamia .t p oś.edrictw a * przyjęcie w esprą 
wie zatargu decyzyi rozjemczej mocarstw.

W armii tureckiej.
Ł u k .r e s n  (AP). Z  K onstantynopola tele­

grafują, że załoga Adryunopnla składa się z 
40,000 ludzi. v, Konstantynopolu lodzą się 
-wątpliWoŚji co do aalszych lo .ó w  twierdzy w 
razie szturmu.

Tw ierdzą, że Machmud Sztfket basza o 
trzymał w iele listów  anonim ow ychf od oLccrów 
należącyjh  do ligi w ojskowej, którzy grożąc 
śmiei cią 'żądają jego  dymisyi.

Komitat „Jedność i Postęp* zarządza 
środki ostrożności celem zapobieżenia kontre- 
wolucyi przygotow yw an ej przez)£oficerów^n,bie­
żących (Jo ligi. Z rozporządzenia, sądu w ojen­
ne* o a re szto ra a o  8 th eerów  Niezadowolenie 
wśród większości oficerów armii *g«iupolskie 
z dzi&łalńóśzi komitetu wzm aga s.ę E iver- bej 
pozostaje dotąd na statku wojennym  nie ryzy­
kując g o  opuścić. Oddani komitetowi oficero 
rowie z Mąchmudcm-Szefketem baszą na czeie 
usiłują zjednać sobie flotę. Sytuacya nade*- 
cięż* a. Losy komitetu zaw isły od armii ezynm j.

 ........   iii 1111   i 1 n i —

W y d a tk i na w ojną.

Sofia  (AP) O tw arty zostrł paiłam ent 
Minister skarbujw niósł projekt p ra a a  o dodar 
kowem w yasygnow aniu 50 miMonów na utrzy­
manie annłi. W ypuszczone zostaną świadectwa 
kasy  państwowej,

T u rcya a Bufjjarya.

Sofia  ( W l) Poseł rosyjski na prośbę wt 
żyra, zapytał rząd bułgarski, czy skłonny jest 
do rozpoczęcia układów pokojowych, jeżeli 
łiircya  zizekuie się Adryanupcfą. Rząd buł­

garski odpow iedziat, iż oprócz odstąpieni* 
Adryanopola konieczna jest gotow ość Turcyi 
do wypłacenia odszkodowania pieniężnego.

I.tu rp e la c jY  1 oirkie-

Petersburg (V7 ł ) K olo L itw y  i R usi zło­
ty lo w Dumie Państw ow ej następującą inter- 
pelacyą. „D nia 11 stycznia 1913  r. proboszcz 
parafii rubieżowieckiej ka. M ałaszewskifskazany 
został przez gubernatora mińskiogo G iersa na 
areszt trzymiesięczny za zbie.ante pieniędzy na 
zapłacenie 50 rb. grzyw ien za otw arcie kaplicy 
katolickiej.

K s  MałaszcwsLiemu rozporządzenia na 
piśmR o karze, jaka go  spotkała, m c dawano

Ks. Mataszewski um itsrezony został w 
mińskiem więzieniu jguberniainem  w  ciemnej i 
wilgotnej cd i. Doia 1 lutego ks. Malasr.ewski 
został uwolniony z w ięzitnia znowu bez roz­
porządzenia na piśmie.

R adny mińskiego 2‘emstwa pow iatow ego 
obyw atel ziemski Szhlewicz na skutek rozpo 
rządzenia gubernatora mińskiego Gieras za 
urządzenie w domu sw ym  jasełek i śpiewanie 
kolęd— zamknięty został w więzieniu na 3 m ie­
siące. Sralew icz znajduje się w  więzieniu w 
w ydziale przestępców krym inalnych.

Zaajcuji c, iż aresztowania powyzs::e s. 
w sprzeczności z prawem  i Y-najzupełniej bez­
podstawne, gdyż nie moga być usprawiedliwio­
ne przepisami czasow ym i —  interpelanci za ­
pytują ministra spraw  wewnętrznych, jakie 
środKi zarządzone zostały w celu zabezpiecze­
ni a mieszkańców gubernii mińskiej od bezpraw­
nego postępowania gubernatora Gieraa.

Pt-Tersbmg ( W ł) K olo  L itw y  i Rusi 
ayitąn i^ z iąterpelacyą następującą: „U tsz . z
d 12 grudnia 1 9 !.) r. i uchw ały komitetu mi 
nktrów  z d 1 maja 19 5 zabezpieczyły praw a 
jęryka polskiego w  kraju zachodnim.

Praw a języka polskiego ograniczone są 
jeno na zebraniach publicznych, w biurowo- 
ści tow arzystw  i in stytu cji, tymczasem w Miń­
sku polieya dom aga się"jusunięcia'polskich na 
pisów z szyldów , formularzy, menu i  S fw e te k  
restauracyjnych. W łaściciele}zakładów  handlo- 
wych/zobow;ązant -osta lifn a  piśmie do usunię 
cia tekstów poiskfeh z v szyldów. Żądanie to 
puhcya wyraża^w formie ostrej i ucbyla s.ę 
wystosowania podobnego żądania na piśmie 
G dy właściciele zakładów handlowych j i  Szą o 
pozwolenie na vy»ieszeni< szyldów polskich, 
opłacając podania stemplrm, co czyni odpo­
wiedź na piśmie obow iazkuwą —  zostają oni 
powiadomieni tylko 'u stn ie , że ich starania nie 
mogą być uwzględnione.

Ludność steroryzo wena postępowaniem 
gubernatora z ks. M ałaszewskim  i obywatelem 
ziemskim Szaięwiczcm —  nie okazuje oporu, 
zwłaszcza, że p o licy t grozi wtargnięciem  do 
sklepów i prrymusowem u&uuięchi napisów 
polskich. „Icterpeianci zapytują mmistra spraw 
węwnętrznych jakie zarządzone zostały środh. 
celem przywrócenia J pogw ałconych przez gu­
bernatora G irrsa praw  ludności mińskiej.

Obie ictrrpelacye pierwszy podpisał po­
seł Ś w ięcick i

Dzierżawa teatru krskoń/skiege.
K ra k ó w  (Wł.). Dctychczua złożyli poda­

nia o dzierżawę krakowskiego teatru miejskir- 
go T łd e u sz Paw likoirski i Michał Tarasiew icz.

Sprawa rbfdray wybokrezej.
LWÓW (W ł ). Namiestnik d r  Bobrzyński 

wyjechał do W iednia; po powrocie w przy­
szłym tygodniu zw oła on ponowm e komisyę 
reformy wyborczej. ^

W psi lamencie wiedeńskim.
W te d s f (W *). K onw ent seriorów  uchwa­

lił rozpoczęcie w dniach najbliższych na p o je ­
dzeniu plenarntm  rozpraw  o polityce zagra­
nicznej c-raz nad interpebcyą o rozpuszczeniu 
rezerwistów.

Z w.sdMiski go Kcłi Polskiego.
W iaaeń (W ł). Ludow cy agitują za od- 

usobnicnitm  konserw atystów  w  K o le  Polakiem 
i utworzeniem .now ego bloku— narodow ych de­
mokratów i ludowców.

S p raw a  d yecezy i m inskfej

W ilno (W l). K atolicy gubernii mińskiej

w yrłali do Petersburga prośbę, opatrzoną kilku 
tysiącami podpisów, o przyw róctaie dyecezyi 
mińskiej —  z cilJzielaycn biskupem i stolicą 
w Mińsku.

Z Dalekiego Wschodu.
°ekin (AP). W  prow incyi Syczuan po­

wstało tow arzystw o obrony interesów chińskich 
w Mongolii. W ydało  ono odezwę do ludności, 
nrw olającą do obrony praw  z bronią w njku. 
Dudu syczuański zakomunikował rządów*, żt 
przez niego storm oaane zostały dwie dyw izye, 
które każdej chwili m ogą wyruszyć, d o  M on­
golii.

Konwencya literacka.
Petersburg (AP). Felnom oealcy rosyjscy 

i niem ieccy podpisuli konw encyę literacką, k#ó- 
rt. nabierze m ocy obowiązującej po trzech mie­
siącach od chwili w ym iany rktyiikacy

Rev i, ya senetera Mecema.
Petersburg (Wł.). Mówią, że sprawozda­

nie senatora Medemu o rezultatach rew izyi |so- 
lei Syberyjskiej w yw arło  wrażenie w C arskkm  
Siole, z« łaszcz* zaznaczenie, że ministers&ro 
komumkacyi przeszhadzufo dokonywaniu ruyri- 
zyi. Z apytan y R ucbiow  w yjaua1!. ae senator 
dedcm został w prow adzony w błąd przez w y ­

dalonych urzędników kolejcw ych. Rucbłow & a  
złożyć w ła .n y  1 sport w tej sprawie. Od w ra­
żenia, jakie spruwi ow e szczegółow e w yjaśnie­
nie Ruchłuwa. zależeć będzie dałb^c pozostaw a­
nie jego na stanowisku ministra k o au - 
mkacyi.

Naczelnik ziemski pod sądem.
Petersburg (Wł.). R ana mlmstra spraw 

wewnętrznych odaata pod Sąd aaccnlaika ziem­
skiego powiatu białostockiego Cowoszczyńskie- 
go za podjęcie zapom ocą fałszyw ego doku­
mentu 6 750 rb. z funduszu żyw nościow ego.

Nades&ne-

Poóziąkowanie.
Zarząd  rz.-kat. T ow arzystw a dobroczyn­

ności w  K  amieńcu Podolskim  niniejszym składa 
podziękowanie wszyrtkim  którzy przyjęli czyn ­
ny udział w urządzeniu na rzecz T ow arzystw a, 
w d. 2g grudnia z. r  , zabaw y, poprzedzonej 
koncertem i ż y r y t r i  obrazam i, oraz tym, któ­
rzy sw ą obecnością lub datkami przyczynili się 
do osiągnięcia dobrego rezułeftu, w yrażającego 
się, po odtrąceniu 292 rb. 61 kop. aosztów  u- 
rządzenia, w sunnę 300 rb. c ty s tig o  dochodu.

Następnie, rów n;eż wyrażi-jąc głęboką 
wdzięczność szanownym  efibrodawcom , z tak 
serdeczną i n igdy m t zaw odzącą gotow ością 
ślącym dary na choinkę dla biednych d zh ći, 
zarząd zawiadam ia, że dla n .eprzrw idńan ycb, 
a od zarządu niezależnych racyi stanu, urzą­
dzenie choinki w b. r. do skutku nrzyiść nie 
m egło.

Przygotow ane dia Po-gi. dzieci upominki 
i łakocie zostaiy im wprawdzie rozdane, ale 
olśniew ające hurwnością 1 światłem, w snach 
w idyw rne "zu odzieji kie zjaw isko pozostało dla 
dzieci pięknym  snem tylko.

G d y ~ e porusza sprawy . ubc^ich i za- 
afedoanycn dzieci, niepodobna nie uczcić peł- 
nem żalu i u z A n ia  wspomnieniem szerokiego 
udziału, jaki w  tych Sprawach brała ś. p. Lud* 
w Iks Siedlecka, już to tuląc i w ychow ując dzie­
ci u siebie, juz to przykładem  i w piyw en skła* 
aiając innych j  d pracy w  tym  kierunku, już 
to zdobyw ając środki dia z aapćkojenia niezbęd- 
aych i n aglących  potrzen dcieciz aycb Nie za ­
daw alając się zabiegam i o ,ch leb  pow szedni*, 
p isgn ęla  jeszcze dU  biednej dziatw y choć tro­
chę w esel*, uśmiechów, radoaaycn w zruizeń, 
zw łaszcza w św ięto dzieci, na gw iazdkę.

b ez względu na barozo już w ólrym  cza­
sie zatrw ażający stan zdrowia, rozpoczęła w 
grudniu z. r. starania o urządzenie choink.. 
wchodziła we w szystkie szczegóły, kierow ał* 
przygotow aniam i ze spokojem  i zapomnieniem
0 sebie, świadczącem  o wielkiej m ocy dueba
1 oddaniu się sp s ./om, które były  jej blizkie 
i drogie.

T ow arzystw o  nasze i uboga dziatw a w 
osobie ś. p. Ludw iki Siedleckiej poniosło d ot­
kliw ą stratę, czego w ym ow nym  dowodem  b yłj 
pogrążone w smutku liczne rzesze odprot a 
dzających ją, w  d. 25 stycznia b. r. na miej* 
■ce w iecznego spoczynku.

„ S Z T U K A ”  a-i wił w y i  z e u i .  Patrz ogłoszenia.

Na najwyższem  piętrz* sw ego psłacu k a ­
zał zbuJować marmurową salę, w  której spę­
dzał z nią dnie całe. K ilka ktopni z czarneao 
porfiru wiodło do basenu, z którego periisfynsi 
snoprmi tryskał w onny strumień szumiącej wo 
dy M«raourową podłogę okryw ały jed w ab ie  
poduszki i miękkie m ateryr; przez długie zasło­
ny, zaw ieszone u okna, przechodziło pól św ia­
tło podobne do nigły purpurowej. Ż td cn  od­
głos ze św iata nie dochodził do nich: upajtl.
się małością i samotnością

Czasem R ow er rozchylały firanki i, oddy­
chając)! powietrzem  j[wonnem n ccyr ogarniał 
wzrokiem dzięki horyzont i rozłożone w  dole 
miasto P atr.y l na nsparia*e budowle, na port, 
zapełniony e rętaroi, wsi * zielone od zbóż, na 
kwitnące w ienice i łagodne łuki wzgórz, za­
mkniętych linią widnokręgu.

N apoiwszy oczy tym. wspaniałym wido­
kiem, zw racał je potem na V iolę, i zdawałfc 
mu s,ę, że w tem cudcem  ciele zamkD-ęt.’ są 
w etystkie cuda życia , c  które u1stópj|jegoisię 
roztaczało. W id z iz ł  w niej jakby tryumf siły 
powszechnej, k ‘óra w  pięknie znajduje najw yż 
szy sw ói wyraz; duszę jego  ogarniało ^akieś 
religijn ę^ zam jślen ie‘ i wielbił ją  ar1 milczeniu

Pew nego wieczoru, zaprosił na ucztę naj 
lepszych sw ych przyjaciół: Dom icyana, Porfira 
i Tcrem ents Pośrodku stołu, na złotej kolum­
nie, uwieóczeneji purpurowem: różami, w unosi 
s' q m ały m armurowy posążek Dionyzosa. Bo 
żek z włosami ułożonymi, jak u kobiety, trzy 
mając winne grono w ręku, opierał się niedba­
le o pień drzewa; jakiś niew yraźny uśmiech 
błądził po jego  pełnych w srgach— podłużae o- 
czy zrobione ze szm aragdów, zdaw ały l ię  w y ­
rażać alodkie ckrucicóalwo; linia, idąca od ped

niesionego ilzgiętcgo^W  łoKc u ram ienis, aż do 
cienkich kostek u nóg, m iętka była jak  fala, 
rozbijająca się na pia«czy*tym brzegu. K w iaty 
w ydaw ały woń upajającą, a liczne św iatła rzu­
cały jaskraw e Maski i cd aija ly  się w oczach 
biesiadników. G dy drogie w ina, w których jak 
by ukryte były downycb w ieków  słońca, ro z­
pal 4y  głow y, powstał B om icyan i, pcdnosząc 
sró J  pubar, przemów c

—  Piję na cześć twą, D lonyzosie, który 
jesteś bogiem bogatych w innic i gron dojrza­
łych. T y  stwarzasz l ł  w zgórzach szczęśliwych 
przys łe upojenie, przez ciebie ludzie trosk pró- 
żnycń niepomni piją prztz chwilę radość o z ło ­
tych oczach! D rugi pow stał P o ifiry  i rzekł: 
„fi>ę na cześć twą, o D ionyzosie, który w 
wi. czory purpurowej jesieni, pośród pochodni 
i cym bałów rozpalasz krew  naszą*! Terem ento 
cowstał trzeci i rzeki: „Piję na tw oją cześć, o 
D ionyzos e, który, j»k żniwiarz niestrudzony, 
depczesz stopami krw ią zbryzganem i życie ki 
piąte i d yn iące . T y , który rozw ijasz bicz zloty 
i w zyw asz n.m do uścisków i pocałunków* 
R ow er pow stał z kolei i głosem uroczystym  i 
poważnym przemówił: '„P iję n i  chwałęT twą, 
D ioayzosit, który jes oś siońcem cgnistem , du­
szą św iata,) kaakadąjzłota,” bogiem dobrym, po­
tężnym i ojcem  buskiej rozkoszy! T y  niecisz 
w sercu stworzeń wieczne pożądanie i tworzysz 
coraz piękniejsze kwiaty, coraz soczystsze ow o­
ce, coraz piękniejsze kształty; z piersi twej głę- 
ooltitj, jak niebo, i gwiaździstej jak noc, try 
ska w ciąt niew ysebnięty nigdy ^święty zdrój 
żyd a, gdyż i y c 1"  to piękno, a piękno jest 
kwiatem św iata "!

Umilkł... Po ssl: powiał lekki i św ieży
wietrzyk,^"zw iastując zbliżanie się poranka, i 
św iatła poczęły blednąć. N agle służący podnie­
śli ciężkie zasłony, i ukazało się morze.

Na widnokręgu zapłonęło różow e Św atło 
które, pow iększając się co chwila, rzucało o l­
brzymie w *ch'arze promieni. W około  złote o b ­
łoki brtm ow ąly niebo, i na ciemnych falach 
połyskiwała srebrna smuga św iatła, a w .e n - 
cncłki pzłar.ów stanęły w różow ych blaskach. 
W  porcie ruch się rozpoczął, łodzie napełniono 
owocam i i rybą, zapalono ś r ia tła  Ha brzegach. 
Od miasta szedł niew yraźay s^mer, a na m o ­
rzu z rozpiętym , i drżącymi żaglami wielki 0- 
kręt piynąl cały  złoty w blasku wschodzącego 
słońca.

R ow er patrzył w mbczenlu na ten widok, 
oczy jego  były pełce św iatła i usta poruszały 
B'ę, jakgdyby się modbł; powoli wzn-ósl ku 
morzu sw ój pubar z winem, tow arzysze poszli 
za jego  przykładem i głosem poważnym, jakb y 
śpiew ając hymn jaki u o w tarzd r „Niech żyje 
Dionyzoz! Niech żyje Piękno*!

Niedługo potem R o v e r  utradł nagle V io- 
lę. Ś n ie rć  ta była d b ń  strasznym ciosem; mi­
łość jego, jakby poszarpana, płakała łzami krwa- 
wemi, i na met przez chwilę przyjaciele jego  0- 
aaw iali się, by nie pozbawi! siebie życis,— ale 
kwrótce po okresie osłupienia, począł się bu­
dzić, jakb y ze snu ciężkiego i pow rócił do z w y ­
kłego trybu życia, dziwiąc się sam uobie, że 
może to czynić. G w ałtow ność jego  ro zp iczy  
miała cechy cierpienia więce, f zyczn egc,— po 
przebytym kryzysie uczuł, że w glebi r ic  w nim 
nie zostało do kuięte, i życie zbudziło się w 
n m z hową s łą. B /  oddalić się jednak od 
wspomnień zbyt św ieżych, postanowił puścić 
s :q w  daleką podróż. W yjechał więc; zwiedza' 
najpiękniejsze kraje 1 dusza jego  wrażliwa i 
spragniona now ych i coraz innych wrażeń, p i­
la zuów  zachw yt, jak z czary pełnej . Umysł 
także rozszerzał się i potęgow ał.|

(D. c. n.)
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Szkoła Ronialera
7 klasowa z A n n n H n m i n i n w m  w W arszawie ulica I 
wydziałem n ^ r O n O W I I C Z n y m  P o lM ^ d ,  w!. £(!• 
zam ny wstępne od 14 maja do 1.7 czerwca co wtorek i śro- 
t f t  f 21 sierpnia n st Na wydział agronomiczny przyjmuje 

J bez egzaminu uczniów, po saonnzeniu 4 ► 1 szsń; średnich 
Jeżyk angielski i łacina dla życzących Popis ‘iO czerwca 
Lekcye rozpoczną sie 23 sierpnia n. st. Frcgrsm  na żądanie.

Drogówka International Tytan
Orze

I

Sieje
Żnle 

Młóci 
i wozi ciężary.

S P R Z E D A Ż  W

ODESA, Lanżeron ow ska 2. 7*88

lH a z a łiif  suczulony VII zeszył miesięcznika lit,-art,

„SZTUKA”
(Literatura, Malarstwo, Rzeźiia, Architektu­

ra, Teatr, Muzyka, Sztuka sto?.).
W ych od zi ca  m iesiąc z wyjątkiem  dw óch m iesięcy w akacyj­

nych. P r ic d ja t ę  n « 10  zeszytów  czyli 2 tom y w  cenie 6  rS. rccz 
n ie , ib . 3  p d lrccm ie z p rzes ,U a  lub odnoszeniem  rb 7 , przyjmuje
Skład G łów ny: K s i ę g a r n i a  E .  W e n i r  i S - k i  w W a rn a
# 4 , K f akp w  aftie-Prze donieście 9 , oraz w szystk ie in ce  księgarnie.

W sp r m r ia r y  zeszy t zaw iera n iedrukow aoy detąd osta tn i rę­
k opis W ysp iań sk iego  craz d w ie reprodukeye z  mniej znanych o t r .  
zów  jego . N adto utwory: A L a -» > r o , J. L -rnrńsk ifgo, H. L e ś­
n iew sk iego , R  U  R ilke (tłom Z j z . Rabskiej), M yśli W . R zym ów  
sk iego  o N orw iaz'e, ir s g n e n t  u iezaan y  utworu M K aib w icza :  
„R ocd o  A -m oll* , pracę analit. o utw orze tym  D  r i  ZdziM awa Ja 
chim eckiego. W  dzia’e k ro tik i artyst. prace I K k czy ń sk ie fo , N 
N . DobrowcItJti“g o  i J. R o serzw cig a .

W  zes.'je ie  tym  red ak cja  ogłas. a 2 g i konkurs n s  w m iefę  
artystyczną. D otychczasow e tom y 1 i 2 na wyczerpim 'u

A dres R td ak cy i i A d m ia ia tia :y i w W arszaw ie, M o n iu sz k i 
M i 4  (ged zin y  p*zyjęZ: środa i śob oty  od 5 -  6 ), w K rakowie, S. - 
b ieatiego  1. I *  7949

Red. i wyd. Henryk Juszkiewicz
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Akc. T WO

A. PRZESMYCKI
Kijów, Kreszczdtyk 48. ter. 4 93.

CZĘSTOCHOWSKICH ’-“w ch

4.14R

i Konopnych. 
Q 7 P A 'P A T V  dla fabryk Cukru, R .fi 
W L I  M U f l  I I  neivi, Miynów i t, p,

PŁÓTNA FILTRACYJNE gatunków

Z i m o w y  r o z k ł a d  j a a d y .
k o lo ja e h  P o łu d n io w o -Z ac h o d n ic h

Nr x. j w .  I i U ki. O d ęta , od. g . 9  w ., pr* 9  m 4 5  r.—-N 
9 . A n t .  1 i 11 kl. W arszaw a, odch. g . 7  na a o  w ., p n .  g . 10  r. —  
Nr i  k .. JKur. L II 1 E l  kl. Petersburg odch g. 9  m ar  r, prz.
g. 8  m. 25  w . —  Nr 7 . Osob. I, II i HI O d ess W ołoczyska.
odch . g . 9  m. 30  w ., prz. g. 8 m. 50 z r, —  Nr 1 3 . O sob
I II 1 E l  kl. W arszaw a, odch. g . l a  m. 25  w  b. prz. g. 6  m 46
r. —  Nr 5 . O sob. I, II i m  kl. O d tsa , N ow osielice , Hum ań, odch
g. 1 1  a .  50  v  n ., prz. g . 6  m ao  r. —  Nr s i  P o śp . I, II i III
kl. R o stó w  n. D ., M ikołajów, od. g . 8 m. ao  r., prz. g . 9  m. 50  w . 
Nr 1 9 . T oto .-O sób. I, II i n i  kl. Mikołajów- S ew a-top o l, ndch. g . 6 
m. 25  w ., prz. g , ro  m. 50 r. —  Nr 29 . O si b. I, II i HI kl
R adziw iłłów , odch. g . 7  m. 30  sriecz., prz. g  9  ®  3»  r. —  Nr
5  O sob. I, II i HI ki. S arny, W v a z a w a , odch. g. 11  m. 50 w 
b , prz. g. 7  m. 33 r .— Nr 3., P o c z t. I, II i III kl. O desa, W ołoczyaka, 
odch. g. 9  r., prz. g . 9 m. 23  w . —  Nr 1 7 . P o czt-  I, 11 i III kl
E llraw etgrsd , odch. ( .  u  m. y *  w ., prz. g . 7 m. 55  r- —  Nr 3 ,
Poczt- I. II i E lk i. W arszaw a, S a m y , odch. g. 2 m. ->0 rn  plcf 
prz- g. 4  m. S® po płd. —  Nr 1 5 . T o w a r . - o °oo  I, D i  IH kl.
Humań, K oziatyn, B erdyczów , odch. g  10 m. 50  r., prz. g  A m 32
ptd. —  Nr 3 1 . T o w a r -o so b -  IV  U . Znam enka, O desa, odch. g. 9  
m . 3 5  w ., prz g. 7 m. 45  r. —  Nr 3 1 . T o w a r . -osob. IV  kl. Sar- 
ny-W arszaw a, odch. g . n  m. 05  w ., prz g . 5  m 53  r.

■ ■ kolei ■ o s k itw s k s  -  Kl jow oko • W er ono oklej

Nr 2. F ośp . I, II i m  kl. M oskw *, odch. ę  12 n  30 po 
płd., prz. g. 5 po płd. —  N r 4. Osub. I, u  i IL ci. N aw U , M os­
kw a, odch, g. ta  m. 05 w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr 12. 
Oeoł- I, n i m u. Kursk, W oroneż, od. g. ó m. 55 w., prz g. gm 
30 r. —  Nr 14. Osob. I, II i III kl. K urtk, Bacomacz, W oroneż, 
odet g  10 m. 45 w., prz. | .  7 r. —  Nr 16 Oftob. I, U • III kl. 
Bachm acz, Kursk, odch. g 1 po pł«'-, prz. g 4 m. ao po płd. —  
Nr a. Po4p. I, II i III kl. Połtaw a, Charków,odch. 4. ó w., prz. g. 
11 m. 35 r. —  Nr 4 Osob. I, II i U l kl. Poitaw a odch. g 
i r  m. IJ  w ., prz. 0 5 . 6  m 30 r. —  Nr 6. Towur.-oaoo. I, II 
i III kl. Połtawa, W ładykaukaz, odco g 8 m. 05 r. przych. o fi. 
11 m. 10 w.

na rasiona, 9.7 puców lo-o st. 
Szeprtowk*, botowego *a- 
tu> ku z dóbr Szrpetowieckich 
J. W. Józrfa hr Potockiego do 
sprzedania.

DOM II \NDLOWV

KIŁ03ĘOZW i S-ka
7654 Kreszczatyk 5 m. 29.

R ó w n O |  g, wolyń.
Prenbateritę ogłoszenia do

„Daien E ijaw sS.”
przyjmują i 4 pr

p. Ludw, Rutkowski
"się g sra ła  i Skład mat. piimien

I

45 k, MASŁO 42 k.
Śmietankowe świeże 45 kop. 
Małoaolobe 42 kon. funt.

Magazyn P»*Al! KIRA, 
Wielka - W asylkowska Nr 8.

Telef. 3618. 2568

S p ó ln ik
z kapitałem 25,0'*) rb potrzebny 
dn rozszerzenia świetnie prospe 
rojącej fabryki m tsiyn . Udział 
w  pracy obowiązkowy,
79d3 Mibeli, poste reatrnte W. Z.

D a s p r z s d a n la  obraz olejny do 
Dreęo pe.nd»U ,W niebows.ą^ienie 
Pańskie i W inbchester nm&torski, 
Michałowtki zauł 28 a  2. 7941

lYTa i  fl i h L- spiesz, spr-ed. 327 u i a j i l i Y j Y  dr g)cby nł
W ołyniu w pow. Ż ytom , w je^n 
Waw bez serw. z zabud. po 300 rb.
ka->. 50O0lI rb. Adres w Adm. „Dz.
K j 7937

Sprieduje sie niedr obecnie prospe­
rujący niew i t i i g a c  d  irn c k . ka> 
p< S u s zy  Wia-ttm. Kreszczaty* 41 
„ R.tki&iaii". 7610

P i e r w s z o r z ę d n a  
f w n c u a k i  nutrłta1

B u te]K o w an a  w  k r a j u  

C t z c z ę d n o ś r  E r b  n a  c l e !

‘ 7 TJ4

Wydawnictwo księgarni H. Attsnlierga we Lwowie
oraz

k s ię g a r n i  E W ende i S -k a  w W a rsz e rv !e .
S w ieio  opuścił prasę zeszyt 1VT p om aikow efo  w ydawntetwa

PORTRETY POLSKIE
W ydane przez k s .  J«>rxossq R li u h i b u w ą  pod r< d iJtcyą 

d-ra J erzeg o  h r . IRyoialskirgtM
Zeczyt ten zawiera następujące portrety: Król Ja- Ka imierz. 

Królowa Ludwika Marya ©dirzega, Król Michał rViśniowieCki. 
Królowa -Lleoaors Auntryaczka. ?»otr Tomicki, biskup kr.uu.wski. 
Stanisław M iłachowski, warśzałe!: sejwu 4 letnifgo. Ordynat St. 
hr. Zamoyski. Ordvnatowa Zofia Zamoyską. Adzm ha Czar 
toryski. Adam hr. Potocki.

T tksty  objaśniające pióra prof. S. Asken-zego, prof. Br. 
Dembińskiego, prof. W iktora Czermaka, D, Wł. Kamienieckiego, 
D. Wl. Konopczyńskiego i prof. St. Tarnowskiego.

Cena 2-sz jtu  (pizv odbiorze całego tomu, rb. 7 kop. 15, 
W ydsnie zbytkowne ,w J00 egzemolarrach) zupełuie ,-y zerpane 

Prenumeratę na wydanie zwyczajne 6 zeszytów ao rb 7 
przvja3uie jak długo zauas starczy k ęjarn.s £. Wendego i bp. 
w Warszawie, która również na żądanie rozsyła obszerny prp . 
spekt bezpłatnie i dotychczas wydane zeszyty do przejrzenia. 7684

A p a ra ty  fo to g ra ficzn e  0̂ Syy;tiliS2e
M ikro sk o p y

POLE A F RMA v

najnowszych systemów 
w olbrzymim wyborze

K i,A m , F u n d u fc lo jo w s k *  8 . 75)79

J .  C A S E
Sam ochody do o rk i para woj
nawozów, zarówno do przewożenia ciężarów po drogach gru.nowy ft

Garnitury mfocarniane 
Automobile eleganckie

BIURO TE C N K IC K

A .  E J b e r a
bardzo trw i \  1 prayitto 
sowane do naszych dróg. 

E CH KICZR E

K ijów . K p r s z c z .  2 3 . 
T e le fo n  6 5 S . 4955

flOajętek ziemski
z Pańską rezydencją , 1 6  w ł ó k ,  kultura, inw en tirze  piękne, w s z j- 
stk e te budynki n iu n w a ie . Zbyt okopowych zapew niony, 1 i pe 1 
godziny cd W arsz tw y  od k o e i 6 w iorst. Pośrednictw o wyłączone. 
W iadomość: W arszaw a, Bracka 4— 7 od 4 i pól— 5 i pół pp p e n -  

s j r o n a ł  p o k ó j  A S  I .  7714

Dwa młyny
wy i razowy biliko kolei, szosa, 
szcegóły: Stołypinowsk z Nr. 42
0-ies’k 2. 7862
D a « i d r i e r i a w i e n l n  360  dzie­
sięcin dobrej gleby ń l  Podolu. Lls- 
łownie. Skrz. poczt. Nr. 6 dla R, M.

f t | l łfm  1 iąrrwv walcowy w gub.Inłyn kijów., 3 w. od ko t., w
biegu przy kapitale 10^ ćzyst. do­
chodu — za 80.700 rb. okazyjnie 
do sprzedania. Zgłoszenia pizyjm.
Biuro Rachunków'*. Kijów, Kr«-sz- 
c?atvk 42 * Lrzyąka poczt. 207. 7702

BIURO PO ŚR ED N ICZĘ 
IN. R o t w a d c w s k ls j  i S -k a

w Winnicy ńa Ponolu 
Poleca nauczyciel, i bony f anC, niem 
zi gospodynie, służbę domową, fol­
warczną i serarow ych robotników 
poarcdniCiy W kupnie i sprzedaży 
majątków, wyszukaniu dzierżaw 
mieszkań i innych interesach ban
iiiowucb I W

Autom obil
niej lotrryi tanio do spriedania, Kb> 
ulecz: ia 69. 7525

N& czas karnawałowi
eleg. ku- n trllill halowe pc cenach 
pony na oliUjw nSzklch, także ko­

ronki i wstawki dżetowe mas.

S. Aleksandrowet ww!j
tdlmierakj 39 róg Proreznej 77i (i

M l e k o
na rocziycb warunkach od 3 do 12 
w iader dziennie Skupuję. Instytucka 
12 m. 14 od 1- 2. 7ś l i

! D z ie rżą  jary p o szuku je
?50—500 dz, ber w a n c w r  ci^rto- 

, ziem, dom, ogróo, blizko kolei, cu- 
■ krownia, sepsrai h tel FrancoD Nr
119. 1 0 - U r T si4

P O W O Z Y

FA B R Y K A  POW OZÓW

S. P. KORIAWINA
TL^NCY, CZFRNTH. GpB 

N j kontraktach, _>lac Alckstndrokakl przy 
Straganie Suworowa.

, ,i ' „ b u fo r o o o  |l r o s o F o s e  - - -
— • Pizyjipuje s!e zamówienia —— ■

Do wydzierżawienia!
12C0 morg. z gorzelnią i młynem 
walcowim  p rzy siać ko), i fabryce 
Cukr Szczegóły: ul. S olypinuwska 
2 m. 18 od oa 6 — 7 wtecz. 7845

Osikowego drzewa
dostawców ptiszuzuit. P. M ś\o . K'- 
jów, Ż yliński ul. 136. 7868

Do ap rzed a i a 115  iró w , g bubel, 5 ? Jałowhtny. 795a

■er
p e ln t; krw i aDgicl^tiej „N itn lu ig *  po Kit.b*r 1 .N .m f o t the T « fc ' 
C r '« ry  wńłechjr gn iade  U ?y-la tli po iNineluniu gub w ołyńska, m* 
ją tek  B ortnów , ooczt i telcgr, Uśc ł itr, st. s o h j  Wlodzśn ierz Woły n s l i

r- F a b ry k a  M a sz y n , K anzętfz l R o ln iczy ch  
I o d le w n ia  ż e la z a  p- J-

„Wł. MENCEL” 1U
Poleca:

SIEWNIEI
u n iw s r n ln e ,  hom - 

bln* m a n i

BURAKOWE
kombinowane i zwyczaj.

OPIELACZE-PRZERYWACZE syst F. Hrynakowskicgo

Walce, młocarnle konne, kieiaty, młyny etc. 
 sa FRZYJMLJJF ZA M Ó W IE N IA  N A  ----- ----------- -

TRANSMI8YE, WA60NETKI ty mechanicz
C e n n ik i n a  a ą f ih a ie  b n p l a t n i e .

Zarząd fabryczny od 15 Lut. do 1 Marca 
mieści się w Kijowie; w hot „Frar^ois”

u l .  F u n d u k lu fo a ru fc a . ■ 7 4 9 ^ J ^

•  my** do sprzedania w Hajsynie 
i i n m  na głównej ulicy; kauicn- 

ny i>idwóch jMie«łkauiach, 
% kuchniach, bla. hą kryty; staj na, 
wozownia, piwnice, ód owoco­
wy, przylegający 4o rze ti, loj re-
d ;cnk, zicroi WSzvst> ic; dziesięcina.
Waronid. Zofia Czep.ełcwaka, H*J- 
ayn 7869
Z a r a z  h r  p_« ę ż i c u t i  f a ln a r f c

400  dzissiącln
Wszelkie szczegóły ul. P,rogow«Vri
Nr 6 m. 1 7870

zru d» na 8 lat w  
ł fęhóki czarnoz cm

połtawsk g jb -  
Bepeeat Hotei

FrsDęofs Ni 132 on 12 l pp. 7915

O P U Ś C IŁ  P R A S Ę  Z E S Z Y T  X lII-:y

D u m  z s s a y t a  h o p . 88i x  g r i n y f k ą  i r o f .  AO.

Y « jŁSC:
śm ierć K-tarzynY II. — Czasy Pawła 
i. — Zm -na w systemie rządów. — 
Uwolnienie jeńców polskich.—Zmia­
ny w podziale i zarządzie admini­
stracyjny a  Kraju. — Deputacyt do 

Moskwy.
ILUSTRACYE I POR1RETY: 

Adam Kazimierz Ks. Czartoryski, 
generał ziem po lolsk): h. — Izabella 
z hr. Fletnmingów Adamowa Ks. 
Czartoryska. — Cesarz P-.weł I od­
wiedza Kościuszkę w więzieniu, —

U w jlnienit Kośeiutzk: nr/®! Cesa
rza Paw ła [, -  Dctr w Wilnie, przy 
ul. Niemieckiej, w, ‘.tórym mieszkał 
łan F.ihoftKi, — ] 1 ó Bułhakow, gu 
bem ator litewski.- -Ui linienie więź­
niów polskich orzez Ce. rza  Pa w, a 
t. — Michał Góleniszczew Kute row, 
generał-gubernator IPewski.—Wale- 
ryan br Zubow. -  Maryanna z Ks 
LubomirsKich W aleryanowa Znbo- 
wewa.—Aleksr.uder B.ekle&zow, gu­
berni tor kijowski.—Iwan hr. jGudo- 
wicz. generał-gubernator kijowąki,

Dla pramunaratorow „Dzisnnlka KUwwaktego" m d i  r u y b  kop I ł ,  

ł  przecyłką kop. J*7

Zamówienia wf*» * spłatą na „Dzieje Paia ib to taw e Lbwy I Ru»ł* na 6 
ia l -.14 zeszytów pizyjm ;ją: Adminlstr&cya „Dziennika KlJowakJego* w Kl- 
Jjw le Kraszczatyk Nr 98, oraz wszystkie księgarnie w kraju 1 za gTaniCą.

b t a z i  l e l a a y  proap aat na» ś ą ś a a la  m yu flu  «1» k a a p ła ln i* .

Z'.a ud«i tąguitmU pr» atum*. „0xle« 
alka Kijt w i l«  $nr aaaytiia im w»
> mbaCb a»3dw**dnleja*yCŁ książrłr 

aiezbęduyot w > ażiym  4 » u a  p*l» 
kim, parazumiallśmr ślę s wydawca 

mi I edatępaj .my

po canle zniżonej
wytętsatfu tf!ś»  t a  i]  z  „iron rw o . 

hasam

DZIEJE POLSKI
D-ra Feiikaa Konacznego.

2 tomy, 30 Ilustracyi Illnicza, duża 
w af PaUSci s padzia łstt aa  woje 
wfiiirwa Ceaa dla y f n u m t n ła it p  

.D alm aika z  l a r t t l e j i  ’l

—- - R b . I kop. 6 0 .  ——
(w ozdobnej oprawie)

== Kraków =
Ry* historyczny do oołowy XVII w

Rb. 8.
( f i z n  ha. a p a r a k a  rfe. • ) .

(W  aadabnej sprawie)

Sa f i« w l--y a  w yryła*** aa <a!Idtf 

i l a a  a dołańza ii!*bi h ł i t ł w  prrr 
ly/kl

.7482Putrzebrsy colrik7
kawaler do osobistej pomocy w łaś­
cicielowi. Stołypiuowska 32ti. 2,

Kuokiat1** z prowincyi, polar, 
szukule p c» d v  w ools '

po­
st:— ku,e p< sady w kolskim do­

mu. O ier4y: do Ydministr. .D zim . 
Kiiow," dla K D. 7667

Bo n a  m ło d a  lubiąca dzteci, skrom- 
1 nych wymagań, no#, świadectwa 

Doszukuje n tejscaj -do dzieci, l*t od 
2 di 7-tniu, po?z. Belcy besarah a 
ul. Ko :uchowska B. Dreling. 7795

,fBiur!i pracvv
ki zaułek JA 6, teleh z>

TłRz,-Kat. Tow. 
Dobr. Troic- 

" i 7H  Rekomend. 
nauczycielki; Wauy, oficyal, rzemieśl. 
i wszelką rj iiaę domowa. Współ

n g r o d h l k  żtn itjr, ol 
ł r każdą gałęz a ogr 
dobre świadectwa, Kri 
Majewski, telef. 23-51.

obzuajmiony z 
rodniczm ą>a 
eszczatyk kl

7.803
M e c h a n ik  obznajmiony z agrenb- 
M  mlą, młynami, gorzelń, e le ltr . 
ośw mot bud. tysun., posiada o lob. 
rekom. po*aukuje posady, p Nosów­
ka Crernig- pub. W. I.-ow czi.ko» i.

R a ą tk o a  (rolnik) zariąn. 16 lut du 
zenai maj. na Podolu, obe.’i z r j  

wszećnstr. z przem. rcl. igosp  dom. 
z*rr. w:ęk. maj. ?ns b ardzo d< bre 
świad i rek. Oferty 'proszę Kijów, 
Mii halo wska 15 m. 7. Medjńskienau. 
______________________ 7881
M łn H f l  NÓblotw poszukuje miep 
( f ł łU U lt  sca praczki lub pokojów , 
rwoie na wyjazd. Mar.-BIagotwteaz.s. 
Nr 98 Wiadomość w m, ecaarr ’. 7i 91

D y e r f n o  młody, energiczny, do- 
* świadczony, zi.ający
gorrełntciwo poszukuje sam rJ «e.- 
nai posady w w iękstyn majątku. 
O fjrty  zub. J. Z. w redakoyi ,D«. 
Kij.*__________________________ 78fJ

I. |  soba potzuk putady da ża­
l i l i *  rządu spodarką dcmow^ 
W.-Po()*irab.z Nr 1 m. 3 dla M M

7958
I ^ r » K t« ł* ł  średnich lat, poszuk. 
I \ U U 1 UICI miejsca niani, poslad, 
dobre świad. M.-Po Jwalna l.-ł, *ao. 
stróża. 7 956

P o t r z t l i a a  nabo cy o iio lfea  do
p rzygotow an a dw o.ga dtieci: c tlo p . 
do 1 k l,  dciew, docz. p zy Cał. u- 
t n y m , pens. 10 rb  mies., kosz. 
oodr., p. C iab n o  kij. g. w K arolinie 
Z iw ad zki. 70 R

D uoh< I to p  p a ły n o n ra n y  p u t r -  
O  kuje p is idy. Ofer y pod 1 i 
W. W. do Adm. „Dzień ‘ 7943

P o e a z r y  c.xłomtek pbnifełśzy 
stra t/ nąromr)' na ccjiaUlat-J y/ęgla 
w  Zagiębiu DonleCuem w  c taj e 
Łirajkó sr mógłby b.y ć kcrz>stnvm 
bcgaiyna luaziom, jako dobry- f p 
mocB>«: *» inieiesach, energ:rzny
pracownik pto?onuję swej* t  t tgi, 
sam bez m u ń  toićbatowzki a*uł. 
28 m. 2 dla J, K 6f 79 0

ń  i  e« Sa k > a c a k a ljr f  lamibjn; , 
1* poszukuje posad' raraa. Frak 
tykę odbyw ał w  W art a vie i..w  
Królestwie Uzb e św isd ctwa. S *  
bolówka gub pod. W  lstieiuu 793'1

| d a n o : :golei h a  zna 
l»  stuk Dos na wieś ćc

uz 1K.
stuk pos na wreś ćo  niałycn 

dzieci, za matą pen ye St ly doo*- 
ika 10 n  1 M. K, * 7957

R  r tl  r t i l r  .ś.łMadedt W* s/kofy rol- 
U U l U l J k  nic tej i d’łu«calt prakt , 
poszuk po^. A drec- ifiel aió» s»« u . 
H łtel J u u *  pad Ni .43. .7942

L i n k  fachu w '--j-kszt ze taaj. 
pro w. -zk. k u l t u i  -zebie i  , t- - 

k stc y i driew ost. i t d., poszuk po*, 
nadleśnego, kontrolera f » » m  t o  łub 
It śniCicga. Oferty Ac m^.istr „Dz 
Kijów * dla „Leśnika T JJ. 7936

ł^ i l - n d Y  uŁ ,nst ^ łn,J w Ańt- * *4“ werpii, znt jer. c b , po-
tzuk. tłom lub ia- zaj. Proiozna 15
m. 15. 6 -  8. 7927

e tP J ia a  Pjf, zcbnł nauczy-
I I O  W Lk S  Cieli* w starszym
i 1 *  wieku do i  dziew
czynek, znająca języki: p-.-l frzne,
ni m i roa., mogąca przyg do 1 ej 
kl. zzkoly k o a te r, pensva 15 .b. pok. 
osob i Uiizya. Pocz. Obuchów, tuj 
pcw , w. Nieszczerów E pl-zer 79t.5

m ieszkauir dla szukających praey 
' ». m. „SĆhioni- 

T rilck i itthłek-
młodycb katoliczek 
sko iw
fi* *

jadwigł*

Poszukuje p e tw o o n .lt . o k o a o a ia
kawalera, proponuję 180 rb. i wikt, 
wymagam pfuwadzeute rachunków 
A dret: F o rd r tiejowska Nr 39 miesz­
kanie pana Oharzews clego 7928

R o l n i k  crechi lat 40 . żonaty, X »jU 1I1i1v Zf- syknij, roimciu; je
zyki; czeski, polski i niemiecki 20 
lat praktyki, p 'szubnj“ posady za- 
rząazaj'Ce?o od M V. Łaskawe*, ‘o- 
szeclt do A Irmnistfacyi „Dzień Kij® 
sub. „Czecn 3ł>“. 7S99

R v n i n r 7  pószuknje pracy na i \ y a j 8 r z ;  wyjaz<1 ćo fabryki
lub majątku, może przyjąć stanowi­
sko tylko starszego majst-a lub sam 
ber pomocników. M ar-Błagowi-s; 
czeftska Nr .*.9 nj 13 7838

Kainierieo-fbdoltki
F m / m e i l l r  I eglaśaeola do

ztOiiennika idlowak.'
frzy]m*Jął w s

r.ProslRiwsił (Sklai UHpitotiwi 
i &6ięgonkJa Polska 

I, Wł. WIrusMroi.

Biała -  C e rk ie w
Przyjmuje 5484

prenum etatę na „Priiennik Kijowski 

KSIĘGARNIA i CZYTELNIA

K. Broda wicz

Z pnwodu eh er eb y  u la ś o lo ic -
la  jest ao sprzedania lub wy­

dzierżawienia wspaniale urządzony 
majątek PA&YMAI “*• laroszyuka 
pod. gub. 816 dz W adotao<c na 
miejscu lub u właściciela: Kijów, 
lecznica doktorów ap* cyafłsfów Rei- 
tarska 14 od 1 do 5 g.. pokój 15.

<940

n a g r o d z o n e

2*iir Wielkim Kedatm Złotym
na Wystawie w Peteriburgu

Ziemniaki nasienne,
poi- cają na sezon wiosenny w kd- 
Uudzies ęr u tdm  anacb, w ktżdfj 
iUści: inspektowe, jadgine, w>aoko 
procentowe, tabryc.jne i opasowe, 
pod kontmią sekeyi ńssiennt j 7882

K. DR _  WIT Z i SYN 
majątek C ałow ania, u. O twook.
Cenniki wysyła s:ię na żądame f auto.

R r a t t k ln  id t iv w te ń z ia in ;  Z n i j n u s k * Drukarnia Polak* w K ijow ie, ulica KreszcxM*yk Tb 38 Wydawcsi Kioloiml


